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MacDonald poważnie zachwiany 


Konieczność przestawienia polityki brytyjskiej z „internacjonalizmu 
i rozbrojenia na nacjonalizm i obrone narodową” 


Londyn, 8. 3, (PAT), Cała prasa angielska po- 
daje dzić obszerne wiadomości o rozdźwięku, jaki 
zarysował się w łonie gabinetu brytyjskiego na 
temat rozbrojenia. Dzienniki donoszą, że premjer 
MacDonald znajduje się w mniejszości, czyniąc 
rozpacziiwe wysiłki, aby przekonać swoich kole- 
gów o konieczności wysunięcia przez Wielką Bry 
tanję nowych propozycyj gwarancji bezpieczeń- 
stiwa, celem uratowania konferencji rozbrojenio- 
wej. Znaczna większość gabinetu wraz ministrem 
spruw zagranicznych Simonem i ministrem wojny 
na czele jest stanowczo przeciwna jakiejkolwiek 
inicjatywie brytyjskiej wobec postanowienia Fran 


„Europa wraca do sytuacji z roku 1914 


cji odrzucenia legalizacji dozbrojenia Niemiec i 
zachowania wolnej ręki w zakresie własnego roz- 
brojenia. 

Dzienniki podkreślają, że pozycja MacDonalda 
jest beznadziejna, a niektóre z nich, jak „Morning 
Post* i „New Chronicie* oświadczają wyraźnie, 
że wobec konieczności zneadniczego  przestawie- 
nia całej brytyjskiej polityki z internacjonalizmu 
i rozbrojenia na nacjonalizm | obronę narodową 
premjer Mac Donald będzie musiał wyciągnąć 
konsekwencje i oddać kierownictwo rządu w inne 


ręce. 


Znamienna debata zagraniczna w Izbie lordów 


Londyn. 8. 5. PAT, Wczoraj na posiedzeniu ia 
by lordów przemawiał lord Cecil, zaznaczając, 'ż 
zdaniem jego żaden naród z wyjątkiem może Ja- 
ponji nie pragnie naruszać pokoju świata. Mówca 
odczuwa jednak niepokój. sądzi bowiem, że Euro 
pa powraca stopniowo 

do sytuacji z r. 1914. 
Polityka odosobnienia jest dziś dla Angliji niemo- 
żliwa. W zakończeniu mówca zaleca bardziej ener 
giczną politykę rozbrojeniową. Następny mówca 
lord Reading 

wzywał rząd, aby przypomniał sobie, gdy uda się 
ponownie na konterencję rozbrojeniową, iż Wiel- 
ka Brytanja jest stanowczo zdecydowana nie pod 
pisywać żadnych określonych zobowiązań, któreby 
mogły w pewnych okolicznościach skierować ją 


"e "ARONIA TANK Kory 
Klęska wojsk Ibn Sauda wstrzymuje 


automatycznie do udziału w'wojnie na kontynen- 
cie. Podsekretarz stanu spraw zagranicznych Stan 
hoh, odpowiadając w imieniu rządu zaznaczył, iż 
nie posiada żadnej propozycji, o której wspomniał 
lord Reading, a nieprawdopodobnem jeat zupełnie, 
by cośkolwiek moglo być załatwione w gabinecie 
bez uprzedniej dyskusji w parlamencie. Polityka 
rządu zmierza 
do poparcia Ligi Narodów i do spowodowania 
powrotu Niemiec. 
Co do rozbrojenia, to sądzimy, iż winna mieć miei 
sce pewna określona kontrola i dopóki istnieć bę 
dzie choć cień nadziei na 
zawarcie konwencji rozbrojeniowej, 
rząd brytyjski kontynuować hędzie w tym kierun- 
ku swoje wysiłki. 


Kair. 8. 5. PAT. Wojska imama Jemenu odnio 
ly wielkie zwycięstwo, które uniemożliwiu n'e- 
przyjacielowi posuwanie się wgłąb kraju. Na ros 
cie Nejran nieprzyjaciel ma 2.000 zabitych lub ran 
nych I zmuszony był pozostawić 9 samochodów pan 
cennych, 32 armaty i 360 wielblądów. W walkach 
pomiędzy Sadah | Samtah dostało się do niewoli 
400 żolnierzy Sauda. Zdobyczą zwycięzców stało 
się 7 samochodów pancernych | 2 armaty. 20 samo 
chodów pancernych, poauwających się w kierunku 
Ibha, zostało zniszczonych. Ks. Ahmed Sel Relislam, 
starszy syn Imama, stawia zacięty opór wojskom 
Sauda. 


Fajsal proklamowany emirem 
Hodeidah 


Kair. 8. 5. PAT. Syn króla ibn Sauda, Fajsal, pro 
klamowan emirem Hodeidah, zajął się niezwir 
enie przywróceniem porządku | spokoju w Hodei- 


dzie. Uchodźcy z tego miasta, którzy schronili się 
na wyspie Kaniaran, powrócić mają do Hodeidab 
z wyjątkiem 200 żołnierzy wojsk Jemenu, interno 
wanych zgodnie z prawem międzynarodowem w A 
denie. Jeden z emisarjuszy imama Jemenu schwy 
tany zostal z transportem złota, wartości 10.000 
luntów szterlingów, który wiózł na front Nejran. 


w e e 
Kair. 8. 5. PAT. Wedlug otrzymanych tu donie- 
sień, król Ibn Saud zatwierdził nominację Fajcala 
na emira Hodeidah. Jak donoszą z Dłeddab, niema 
prawie wątpliwości, Iż Ibn Saud zamierzą zająć ca 
łe terytorjum Jemenu. 


| e e 
Hodeldah. 8. 5. PAT. Część tutejszych mieszkań 
ców oraz wielu nowozaangażowanych rekrutów 
armji Ibn Sauda zwróciło się do Fajsala, aby ogło 
sil się królem Jemenu. Fajsal odpowiedzial: „Idź- 
cie do Sanaa I przedstawcie sprawę mojemu cjcu!* 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost 
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(b): Sowiety zbliżają się do Genewy 

Dr. Z. Silberptennig: Sylwetki palestyńskie 

Manifestacja polska w Palestynie 

Uroczystości jubileuszowe w Tel-Awiwie 

Po wyborach w Mantes 

(r): „żyd — Aszkenazy* 

Ariel: Week-end w obozie Akiby (fejleton) 

Anton Kuh: Wiedeńczyk Poldek Weiss — 
przyjacielem króla Wahabitów 

PRZEGLĄD RADJOWY 

Wyrok w sprawie Ciunkiewiczowej — zatwier- 
dzony. 


Powrót marsz. Piłsudskiego 
do Warszawy 


Warszawa. 8. 5. PAT. W dniu dzisiejszym powr$ 
cil do Warszawy p. Marszałek Józef Piłsudski. 


Min. Beck u Prezydenta Rzplitej 


Warszawa. 8. 5. PAT. P. Prezydent Rzeczypospo 
litej przyjął dzisiaj w godzinach południowych 
p. ministra spraw zagranicznych Józefa Becka. 


Wyjazd min. Becka do Bukaresztu 


Warszawa. 8. 5. PAT. Dziś, o godz. 15.16 wyje- 
chal do Bukaresztu p. minister spraw zagranicz 
nych Józef Beck z malżonką. P. ministrowi towa- 
rzyszą w podróży: dyrektor gabinetu ministra Dę 
bicki i sekretarz osobisty p. Friedrich. Na dwor:u 
odjeżdżającego p. ministra Becka żegnali wyżsi u 
rzędnicy ministerstwa z podsekretarzem stanu Szem 
bekiem i ministrem Schaetziem na czele, wojewu- 
da Jaroszewicz członkowie poselstwa rumuńskiego 
z charge d'affaires p. Mircea Babes na czele i ia. 


Zamach na pociąg 


Czerniowce -bukareszł 


Czerniowce, 8. 5. (PAT). Na pociąg pospieszny 
Czerniowce—Bukareszt dwaj ujęci przez żandar- 
merję sprawcy usiłowali dokonać zbrodniczego 
zamachu, rozkręcając szyny. Wszczęte śledztwo 
wykaże, czy zamach ten nie był dziełem jakiejś 
organizacji terorystycznej. 


Kto wygrał na loterii 


Warszawa. 8. 5. PAT. Dziś, w trzecim dniu ciąg 
nienia 4 klasy 29 polskiej państwowej loterji kla- 
sowej nasiępujące większe wygrane padły na nu- 
mery losów: po 20.000 zl.: 3727, 53511, 56976; po 
15.000 zł.: 55800, 116245, 138116, 148690; 10.000 
złotych: 47469, 77799, 139201; 5.000 zi.: 5905, 
14437, 79731, 86523, 100122, 102017, 122736, 145881 


—ogjo— 


Prognoza pogody na środę: We wechodnich 
dzielnicach Polski jeszcze dość pogodnie i ciepło, w 
zachodnich natomiast, po przejściu miejscami burz 
lub przelotnych deszczów, ochłodzenie, przesuwa. 
jące się ku wschodowi kraju. Umiarkowane, chwi 
lami porywieto wiatry południowo-wschodnie i po- 
łudniowe, potem ałabszo pałudniowo-zachodaje i 
zachodnie 


Sowiety zbliżają się 
do Genewy 


Moskiewski korespondent „Gazety Polakiej* o 
powiada że podczas uroczystości 1-majowych w 
Moskwie, Dymltrow wraz ze swą sędziwą matką 
stał przez cały czas obok Stalina na trybunie wo- 
dzów — parapecie mauzoleum Lenina, — co wzbu 
dziło powszechną uwagę l niejeden zaniepokojony 
komentarz na trybunie korpusu dyplomatyczaegu 

Korespoadent nie tlómaczy przyczyn owego za 
młrpokojenia. Chyba tylko bardzo nielicznych dy: 
plomatów mogło zaniepokoić podejrzenie, liż Sta 
lin pragnie w ten sposób zademonstrować przec|- 
wko hitlerowskim Niemcom, które maltretowały 
Dymltrowa przez dlugie miesiące i tylko pod naj 
większą presją światowej opinji publicznej wypu 
kiły go ze swojej paszczy. Zaniepokojony mógł 
być ambasador niemiecki, no i jeszcze przedstaw'- 
ciel Japonji. Zaniepokojenie innych dyplomatów 
moglo już tylko mieć charakter pośredni... 

Serdeczny stosunek między Niemcami a Roeją 
dawno należy już do przeszłości. Rosja sowiecka 
zdaje sobie doskonale z tego eprawę, że jeśli ra: 
graża jej dzisiaj niebezpieczeństwo wojenne, to 
nie ze zstrony tej, która przed kilku jeszcze laty 
przedstawiała się dla Roeji groźnie, a więc nie ze 
strony Angiji, Francji I Ameryki, ale ze etrony — 
Japonji i Niemiec. Uświadomienie eobie tego sta- 
nu rzeczy stanowi busolę polityki sowieckiej osta- 
tnich miesięcy. 


Nie ulega wątpliwości, iż ta busola jest obecnia 
wyraźnie pokojowa. Może nigdy jeszcze sowiecka 
Rosja, o ile idzie o jej politykę zagraniczną, nie 
cieszyła się w antyrewizłonistycznej Europie — w 
Europie traktatu wersalskiego — taką sympatją. 
jak obecnie. Nie płynie sympatja ta bynajmniej x 
nagłego zbolszewizowania się Europy, ale właśnie 
stąd, że Europa wierzy dzisiaj w pokojowość Ro 
sji. I znowu: Europa nie wierzy w pokojowość Ro- 
sji, płynącą jakoby z czystego pacyfietycznego lua 
alizmu, — pokojowość Rosji oplera się na podata 
wach raczej „solidniejszych', bo na dobrze zrozu 


mianym wlasnym... interesie. Dwa groźne Í szalem 


szowinistycznym opętane imperjalizmy — japoń 
aki i niemiecki —  «zczerzą z dwóch stro1 oatr3 
kły przeciwko olbrzymiemu terytorjum rosyjsk'3 
mu, Rosja musi więc w tej sytuacji pzestawić wą 
politykę zagraniczną na — antyrewizjoniun i Go 
newę. W tej swojej nowej orjeniacji napotyka Ra 
sja sowiecka na solidarną zgodność ewolch najży: 
wotajejszych Interesów z najżywotniejszemi inte- 
resami tych państw europejskich, które stoją na 
gruncie utrzymania za wszelką cenę dzisiejszego 
terytorjalnego stanu rzeczy w Europie. 

Dzisiejsza Europa «składa się 2 rewlzjonautów i 
antyrewizjonistów. Na czele rewizjonistów kroczą 
oczywiście Niemcy, będące zresztą chorążynii rewi 
złonizmu europejakiego ` (ze względu na kolonje) 
także | pozaeuropejskiego. Symbolem | polityce 
nym wyrazem antyrewizjoniemu jest genewska Lt- 
ga Narodów. Wystąpienie Niemiec z Ligi Naro 
dów uzmystowiło bez reszty już tę kontiguracię 
polityczną, o której tutaj mówimy. Wcześniej je 
ezcze postąpiła zupelnie analogicznie Japouja. Je- 
óli natomiast Rosja sowiecka zbliża się obecnie do 
Ligi Narodów — na wrzesień b. r. projekiowane 
jest wstąpienie Rosji do Ligi, — to oznacza to wła 
śnie, I£ Rosja z dawnego, teoretycznego wroga tra 
ktatu wereulskiego stala cię jego zwolennikiem, 
że oblema nogami stoi dzisiaj w obozie antyrew - 
zjonietycznym | że wobec tego wstąpienie jej do 
Ligi Narodów przedstawia się jako prosta polity- 


czna konsekwencja. Jedno z lewicowych emigran. 
interesującą wer: 


ckich pism niemieckich podaje 
aję: Barthou rozmawiał w Warszawie nietylko o 
sojuszu poleko—lrancuskim, ale też o Niemczech 
I Rosji. Niemieckie ulebezpieczeństwo dla całego 
kontynentu jest tak poważne, Iż byloby dobrze m't- 
liczać wreszcie także | Rosję sowiecką do Euro: 
py i przyciągnąć ję do obrony tej podminowanej 
części ówiaia. Roaja powinna wstąpić do Ligi Na 
rodów, a Polska powinna pomóc w tym kierunku 
swolm sojusznikom — Francuzom. 


Je'l te  czystkie oznaki nie mylą — wstąpi 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 10. V. 1954 


Ambasador angielski u min. Barthou 


Nowy ambasador angielsk! w Paryżu — Mr George Clerk — (na prawo) podczas swcj wizyty u min. 
Barthou, w czasie której omówił sprawę stosunków (ranousko-angielskich. 


Po wyborach w Mantes 


Francia broni ustrolu republikańskiego 


20 kwietnia r. b. przy wyborach w Mantes o- 
trzymał kandydat radysałów, Sarrot, 8488 gło- 
sów, podczas gdy na przedstawiciela lowicy rady- 
kalnej, posła Kergory padło 8480 glosów. Wynik 
wyborów w mieście prowincjonulnen ma jednak 
znaczenie więcej niż lokalne, jeśli chodzi o zorjen 
towanie się w nastrojach wyborców francuskich. 
Naastrojo to nie są rzeczą małoważną toraz, w okre 
sie rządów Doumerguca, po burziiwaw intermezzo 
Staviskiady, po krwawych zaburzóniach, po gloś- 
nych skandałach w świecie parlnmentarnym | po- 
litycznym. 

Bergery złożył przed terminem wyborów swój 
mandat poselski, w nadziei, że truamfalny ponow- 
ny wybór będzie naocznym przykladem, I dowo- 
dem, iż masy wyborcze nie sprzyjają rządowi 
Dowmerguo'a, Bergery, który przed paru laty o- 
puścił szeregi radykalów, został „dzikim* posłem, 
piastował ambicje zjednoczeniu wszystkich lowi- 
cowców w jodnym obozio i faktycznie uspoaonhił 
przyjaźnie dla“ siebie socjalistów | komunistów. 
Kampaunję wyborczą obecną prowadził  Kerzery 
pod hasłem walki 3 rządem Doumerguea i prze- 
ciw udziałowi radykałów w jego gabinecie, Ź lej 
więc racji partja radykalna zwalczała kandyJa- 
turą Borgery przeciwstaw.ając mu wlasnego kan- 
dydata, Sarrct. Taktyka partji nie zualazln uzaa- 
nia w grugao b. ministra lotnictwa, P. Cot'a, któ- 
ra wystąpiła w obronie liergery. Wówczas xpre- 
cyzował politykę radykałów Herriot na wiecu w 
Lyonie | wystąpił z katygoryczoem żądaniem po- 
parcia rządu Daumergue'u przez partje. Wynik wy 
borów w Mantes, który dal zwycięstwo stronni- 
kom Sarret'a, jest tembardziej za:lanawiający | 
pelen znaczen!a, jeśli ale zważy, it w okregu Man 
tes Bergery cieszył się ogromną Rympatją i że o- 
kręg ten wogóle był nastrojony lewicówo. 

Wyhór Sarreta jest zatem bardzo symptomatycz. 
nym przejawem uznania ze atrony wyborców dla 


rządu Doumorguta. Co rznacza treściowo wynik 
glosowania? 
Nie jest to bynajmniej sygnał przesunięcia 
siq mas na prawo, ale wprost przeciwnie 
ujawnienie niedwuznacznych sympatyj dia 
rządu, który broni status quo, t, j. ustroju 
republikańskiego, 


Wyborcy prugną spokoju I stabilizacji waruaków, 
nio myślą bynajmniej o usunięciu parlamentu $ 
nie wyrażają sympatji dla zmian w duchu faszy: 
stowskim. Womiencja tego pokroju i barwy są 
wręcz ubce szórokim masom wo Fraucji, które nia 
wolaję wcalu o dyktatora, jak to pragnie zasu- 
gorować część praay paryskiej. Wywory w Mantes 
są nio wymagający żadnych komontarzy ilustra- 
cją takiego a nle innego nastawienia wyborców 
francuskich. 

Rozwój stowunków wu Irancji, niozależnia od 
tych czy innyoh okscesów z prawej czy z lewej 
atrony, Idzie 

w kierunku demokracji I zdemokratyzowa- 
nia, uzdrowienia systemu parlamentarnego, 
do którego Francja jost uiamniej przywiązana, niż 
Anglja, Partjo o tondoncjach faszystowskich nie 
znajdują dla siobio godutnego gruntu tutaj, „fran. 
eyści* np., zdecydowania rewkcyjna grupa, w naj- 
bardzicj prawieowej dziulniey Laryżn uzyskała 
przy wyborach dopełniających wszystkiego (6 gło 

sów! 

W połowie muja odbędzie się kongres radyka: 
łów w Clermont-Ferrand. Spodziowanego rola. 
mu nie należy oczekiwać na tym  kongresle — 
większość partji stol przy rządzie | nia pójdzie za 
glosem lewicy sawajej, opozycyjnia nastrojnue! 
wobec gabinetu Doumergio'a, 4 togo więc wząlę. 
du wybory w Mantos są zwlastunem I sygnałem 
utrwalania się stosunków i dobrym znakiem: trwa 
lašci rządu, znajdującego mię obecnie u władzy, 


Tylko 20 groszy dziennie 
kosztuje miesięczny 


więc na jesieni Rosja sowlecka do Ligi Narodów. 
Krok tak! będzie leża! nietylko w interesie samej 
Rosji, ale również I w interesie antyrewizjonisty 
canych państw europejskich, a także | w żywot- 


nym interesie Ligi Narodów, jej slły | je] autory- 


tetu. A to znaczy — w interesie pokoju ówlato- 
wego. 


W 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 10. V. 1984 


Do Palestyny — wiosną 1934 (XI) 


Sylwetki palestyńskie 


Próba „przekroju przez mase" 


„CZŁOWIEK Z ULICY* MA GŁOS. 


Raz po raz przez szęreg dni prowadzą lurystę 
palestyńskiego na rozmaite przyjęcia, by wysłu- 
chal mniej lub więcej oficjalnych mów  powital- 
nych rozmaitych dygnitarzy, aż sczasem zaczyna 
doznawać pewnego uczucia znużenia wskutek — 
monotonji. Ostatecznie dygnitarze na całym świe- 
cie prawią gościom te same grzeczności i, conaj- 
mniej nazewnątrz, wyznają jedną i tę samą religję: 
oficjalny optymizm I wiarę w przyszłość. I dlatego 
po wysłuchaniu wszelkiego rodzaju zapewnień 
reprezentantów władz | przewodników po rozmat- 
tych instytucjach, odczuwa się wreszcie potrzebę 
hezpośredniego zetknięcia się z pulsującem 
życiem. Turysta chce wiedzieć, co mówią ludzie 
którzy reprezentują tylko siebie i swój wła: 
any splot interesów | upodobań, a nie instytucje 
czy władze, szuka ludzi, którzy nie oprowadzaję 
człowieka po wzorowo urządzonych placówkach, 
lecz poprostu wprowadzają go w swe własne co 
dzienne a mozolne życie. A sprawozdanie o takich 
wypowiedziach „ex abrupto“ może łatwiej du 
czytelnikom prawdziwy obraz nastrojów i dążeń 
społeczeństwa żydowskiego w Palestynie, niż pu- 
hlikowanie choćby najbardziej ciekawych wyw'e- 
dów, czy enuncjacyj wysoko postawionych osohi- 
stości. 

POTARGAĆ PASZPORTY! 


Siara pobożna Żydówka, bliska siedemdziesiąt- 
ki, sama zaczepia turystów I na swój sposób stu- 
ra się wytłumaczyć im walory Palestyny. O wiele 
lepiej czuje się tu, niż dawniej w Kownie. Syn z1- 
rahia na budowie 15 funtów (zł. 410) miesięczn'e 
Zarobek ien niezbyt wielki na stosunki tel-awiw- 
skle musi starczyć na utrzymanie syna, jego żony 
| dziecka oraz właśnie jej, starej matki, którą spr% 
wnudzono z golusu przed rokiem. Żyje się skromnie, 
ale jest się zadowolonym, bo się jest u siebie, we 
własnym Kraju. Turyści wracają do diaspory? Cóż 
zu nonsens! Jakżeż można opuścić piękny T:l 
Awiw, gdzie Żydzi mogą tak ladnie urządzić sie. 
a są tak pewni siebie, że nie obawiają się ani wta- 
dzy mandatowej, ani „kuzynów“ z arabskiej Ja'- 
fy. Trzeba koniecznie tu zostać | nie należy oba- 
wiać się prześladowań nielegalnie pozostających tu 
rystów, zapewnia rezolutna staruszka. Anglicy ja- 
koń już pogodzili się z faktem, że Żyd nawet przez 


W piatek jeszcze zanosiło się na to, że pociąg 
popularny do Nispolomte będzie odwołany, z po 
wodu malej frekwencji, a w niedzielę rano omal 
że zabrakło liter alfabetu do oznaczenia wszyst- 
kich wagonów. Szezęshiwie skończyło się na V — 
dwa dalsze wigony pojyhały juz „bez miennie” 
Ten olbrzymi waż wagonów (od A do T) wto zył 
siç o wpół do jedenastej na maleńt4 słacyjkę nie- 
polomickoa wyrzncajjc z wnętrza swego «dużo „o- 
nad pól tysiąca pasażerów. Droga do miast:"zna 
prowadzi przez lumany kurzu, unoszą 'ego się pod 
stopami. Jest na szczescie starożylny  lyllżans, 
który za 50 groszy wiezie do puszczy. Jedźmy. 

Celem naszym jest obóz Akiby, "ozbity 4dzieś w 
losic. Nie trzeba go dlugo szukać. Zaraz na skra- 
ju sosnowego lasu powyrastały imponujące na- 
młoty (wypożyczone z PUWFE), powiewają flagi 1 
festony, jest i ogrodzenie ze "znurów oraz ogniska 
| fosy. 

Akihowcy sq już tutaj — prę.lsi są od staroświe- 
cklego dylinżansu. Chlopcy I dziewczęta w sza- 
tych mundurkach skautowskich rozsiejli ię na 
Ziemi, jednakże extra muros, sam obóz voNiem 
zamknięty jest jesziye sznurem na stery «pusty 
i plime strzeżony przez trzynnstoietnicgo «l łcp- 
czyks w granntowym berucie Łatwiej wielbłądowi 
przejść przez ucho igielne, niż  mepowołanemu 
przedostnć się do obozu prz:J uroczystem cetwar- 
ciem. Co znaczy jednak protekcja: 'nój młodtzy 


dziurkę od klucza — wciśnie się do Palestyny, j*- 
żeli tylko — chce. Skoro mówi się dobrze po he 
brajsku, to przy jakiemkolwiek zetknięciu się z 
władzami najlepiej będzie udawać — rodowite;o 
paleetyńczyka. Któż potrali udowodnić, że się nie 
urodziło w Palestynie, skoro za czasów tureckich 
księgi stanu cywilnego prowadzono tu bardzo 
niedbale, a niejedna księga nawet zaginęła pod 
czas wojny. I dlatego, rozstając się z turystami, 4 
patrjotka palestyńska ma dla nich tylko jedną ra* 
dę: potargać paszporty i zostać w Tel Awiwie! 
BEZ KOMORNIKA I SEKWESTRATORA. 

Bnej Brak, osiedle oddalone kilka kilometrów + 
Tel Awiwu, jest może najbardziej ortodoksyjną z 
nowych kolonij palestyńskich. Szczyci się ona nie- 
tylko swemi pardesami ! warsztatami przemysł- 
wemi (które posiada w znacznej liczbie), lecz rów 
nież Bet-Hamidraszem, Jeszywą, Talmud Torą | 
budującą się obecnie — lażnią rytualną. U jej Xo- 
lebki stał, jak powiadają ludzie miejscowi, sam 
były polski minister skarbu Wł. Grabski, bo ra: 
łożyli ją Żydzi polscy, których system Grabskiego 
zmusił do emigracji i do przewarstwowienia. Siwy 
Żyd, w którego towarzystwie brniemy po czerwo- 
nawych piaskach Bnej Brak, był dawniej w Łodzi 
jednym z anonimowych kupców włókienniczych, 
uprawiających pokątny handel blawatny na pery 
ferji wielkiego przemysłu bawelnianego. W Pale- 
stynie przerzucił się do rzemiosła | pracuje cięż- 
ko. Dawniej, jak powiada, płatności wekslowe ue 
dawały mu spokoju, a komornik i sekwestrator 
byli częstymi gośćmi w jego domu. podczas gdy 
obecnie żyje może skromniej, ale w zdrowych wi 
runkach | spokojnie. Nikt nie robi u niego „za- 
jęcia', a za to on ma — zajęcie produktywne l 
dobrze mu z tem... 


CHCĘ ŻYĆ NA WSI... 


W Malopolsce była córką poważanego obywate- 
la, ale nudziło ją monotonne życie panny na wy- 
daniu i pojechala do Palestyny, by znaleźć tan 
wreszcie treść swego życia. Rodzice złożyli w ban- 
ku palestyńakim jej posag do jej dyspozycji, ala 
ona nie iknęła go I żyła z pracy rąk własnych. 
Imała się różnych zawodów: szyla i pracowała w 
kuchni, była „panną do dziecka“ i wyrabiala try- 
koty jedwabne, aż wreszcie nauczyła się układać 
posadzki (obecnie jeden z najmodniejszych i najpc- 


kolega po fachu, redakior „Diwrej Akiba" i viel- 
ee -en ka figura w „ruchu, wprowadza mnie dobrotli- 
wie popod sznurem — do środka. Namioty, jak się 


patrzy. Każdy ponieścić może legowiska na 26 lu- 
dzi, marzą więc akibowcy, by wykołatr* od woj- 
ska te luksusowe pałace dla swojej Xolouji let- 
niej. 

kiedy właściwie zdążyli wybudować *"n_ piek- 
ny obóz? W nocy, po sobotnim raporcie, ruszyła 
wozem ciężarowym z Kraxowa grusa ,pionie- 
rów“ z niespożytym Julkiem L na czele, najlep- 
tzym skautem w Akibie. Musieli wziąć wóz cię- 
Żurowy, bo jeden taki namiocik waży sobio Laga- 
telkę: półtora cetnarn. llarowali w pocie czola 
calulką noc, aż nad ranem stanęło obozowisko. 
Nie zapomnieli nawet wyciąć z Jarni wielkiego 
Mages - Dawidu z literą „ajin“ we środzu — po- 
czątkową literę Akiby. 

Opowiadają mi, jaką pyszna przygodę mieli ci 
inni, którzy jechali koleją z Krakowa. Było tak: 
poszczególne plutony ustawiły się w szeregach na 
placu kolejowym przed dworcem, uzekając na 
wynik jakichś bardzo zawilych rokowań kierow- 
ników z panami z kolei, Rośowania przerągaly 
się, pociag miał już ruszyć, a tu naglo zjawia rię 
orkiestra kolejowa i rżnie od ucha — „aturalnie 
że „Deutschland über alles". Po :hvili przez 
drzwi prowadzące z salonu rwcepzyjaego wylatu- 
je (tradycyjnym już niedzielnym zwyczajem) gro- 
mada wycieczkowiczów z ĘĖtitlerji. Traf zrządził, 
że ustawiono ich frontem do szeregów Akiby, któ- 
ro w ten sposób poraz piecxszy noże naprawdę 
miały sposobność tworzyć zwarty, jełnolity i sil- 
ny front anty - hitlerowski. Rychło jednak 
zmiarkował się jeden z pp komisarzy policji, że 
tu coś nie jast w porzadku, i czsmpręd?sj wy- 


płatniejszych zawodów palestyńskich) I teraz pri: 
cuje u „kablana*, przedsiębiorcy budowla aego. 
Tylko jedna chmurka zaciemnia horyzont jej szczę 
ścia w Palestynie: chciała swego czasu przejść 
do pracy na roli, a tu Centrala Rolnicza Organiza- 
cji Robotniczej nie chciała zakwalifikować ją do 
życia na wsi, pono ze względów zdrowotnych, 3 
jej najgłębszem życzeniem było i jest: żyć na ws: 
Czy widział pan w życiu takie wspaniale rasowe 
krowy jak w Mocy pod Jerozolimą? Czy widział 
pan te notorycznie przekarmione, pyzate dziecia- 
ki żydowskie w osiedlach wiejskich? Jeśli pan te- 
go nie widział, io wybierz się pan czem prędzej na 
wieś, bo to trzeba zobaczyć! Chociaż dobrzz 
tu się czuję w Tel Awiwie przy moich flisach, j:d 
nak zapewniam pana, że wieś to jest dop'ero nal 
prawdziwsza hebrajska Palestyna. Chcę żyć va 
wsi, tęsknię za wsią! 
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pizeniósł swolą hurtownię z ul. Stradom L. 15 na 


RYNEK GŁ. L. 32 


| zawiadamia P. T. Publiczność, że założył 
również dzial sprzedaży detalicznej.  :8:0g 


WŁASNEMI RĘKOMA 


W dawnem swem misjscu zamieszkania prowa- 
dził warsztat rzemieślniczy, zatrudniał kiiku cze- 
ladników, ale sam już właściwie nie pracował Ti- 
zycznie, był tylko kierownikiem przedsiębiorstwa. 
Tu, w Jerozolimie, musia! wrócić do pracy rąk 
własnych, bo nie stać go na jeszcze jednego robol- 
nika. A zresztą w Palestynie to i nie wypada żyć 
tylko z nadzorowania cudzej pracy. Tu każdy też 
chętnie pracuje, a założenie warsztatu wcale n'e 
jest trudnem. Przez cały czas odkąd istnieje jegn 
przedsiębiorstwo raz tylko zetknął się z władrą: 
gdy wniósł podanie o zezwolenie na wykonywanie 
swego rzemiosła, złożył pewną opłatę na rzecz 
skarbu palestyńskiego. Ale od tego czasu skari 
zostawia go w apokoju. Palestyna nie zna podal- 
ku przemysłowego, ani patentu, ani, narazie, po 


prowadził bractwo akibowe — na peron... 

Wróćmy jednak do niepolomickiej pusz zy. 

Zagreła trąbka — sygnał do raportu. Padają 
hebrajskie komendy, w których orzmi racz:j przy- 
jacielska prośba niż surowy rozkaz. lacheju! — 
lo zuaczy w języku Akiby: badź tak dobry jeden 
z drugim i stój prosto, proszę cię. I to ma nawet 
swój urok specjalny. Poco odrazu %0 wojskowce- 
n:u? 

Przyszła delegacja prosić „gościa“, by zechciał 
dokorać otwarcia obozu i wowiedzioć  „rzytem 
„kilka słów”. „Gość* wy.nówił ię wrodzoną nie- 
sśmiałością, drżąc na myśl, co to za odpowiedział- 
ność tak sobie ni z tego ni z owego paliné mów- 
kę przed tym czworobokiem lwóch setek ludzi. 
Nie, drodzy przyjaciele moi, lajcie wy si spoxoj. 
Wolę już napisnć dwieście vierszy, i2  powie- 
dzieć dwa słowa. I otóż piszę «laśnie.. 

Głos ma więc rose- galil, Bohrer, .tóry mówi 
o programie dnia. Potem Lóffelholz v imieniu 
naczelnego sekietarjatu. Polzixiam z jaklem zu- 
cichawieniem słuchają Ich słów goście „na gale- 
rji“ — wszyscy kolejarz» pociagu popalarneg, 
strażnicy leśni $ zwyczajna sobie wy:tcojona nie- 
dziela publiczność wiejska. Ogólną jednak sensa- 
cję Ludzi moment, gdy szlandar nieblesko- Liagy 
i biclo- amarantowy wędruje za jednem nociąg- 
nięciem sznura — na szczyt nasau. Zerwanie 
wstęgi. Najpierw wkracza Iroczyście do obozu 
trójka ze sziandarem Akiby, „tem dopiero de- 
filują oddziały, jeden za drugim. Chad, sztahm, 
szulosz, arba. 

Właściwa uroczystość skończona, zaczynują się 
swobodne zabawy i gry: „Lono przyrody“ zagar- 
nia calkowicie małych i większych, chłopców i 
dzicwczeta Starsi bawią się w .lotnika", młodsi 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 10. V. 1834 
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datku dochodowego. Zakładający nową placówkę 
przemyslową, czy handlową nie jesi obciążony 
zgóry rozmaltemi daninami publicznemi, które prre 
ważnie należy zapłacić nawet w wypadku, gdyhy 
sam interes nie okazał się rentownym. A pozatem 
wolno pracować, jak długo się komu żywnie pv 
doba. Ośmiogodzinny dzień pracy obowiązuje w. 
łącznie robotnika, a nie przedailębiorcę, a tydzien 
liczy, oczywista, cale 6 dni roboczych. Zrobione 
mu propozycję bardzo korzystną z punktu widze- 
asia materjalnego, gdyby zechciał osiodlić się ** 
Damaszku, ale on stanowczo odmówił. Wprawdzie 
przyjechał do Palestyny nie jako sjonieta, ale ta 
na miejscu zrozumiał dopiero, że każdy Żyd po 
winen własnoręcznie odbudowywać ojczy- 
znę. I dlatego wystarał się o „driszę* dla żony ! 
synów | razem z nimi zabierze się z jeszcze wię- 
karzą energją do pracy. Własnemi rękami będą pra 
cowali, budowali... 


WIEDEŃ W PALESTYNIE. 


Na początku byla miłość. Student weteryna'ji 
z Rosji, którego wybuch Wojny Światowej zaskn- 
czył we Wiedniu, zakochał się tam w córce orto 
doksyjnych Zydów węgierskich 1 poślubiwszy ją, 
natychmiast po wojnie wyjechał do Palestyny. Pn 
rozmaitych perypetjach udalo mu elę otrzymać 
posadę weterynarza miejskiego w Hajfie. Ma zu- 
pewniony byt | pracuje w dość dogodnych warun. 
kach. W innym kraju funkcjonarjuaz miejski na 
takiej pozycji byłby może już eaturowany i zado. 
wołony ze sieble, a poza zawodem zajmowalby się 
bridżem | tańczyłby na zabawach. Ale w Paleaty- 
nie Żyd czuje elę niejako w roli pioniera który ma 
obowiązek torować drogę dla nowych przybyszów 
I dlatego mój interlokutor nie slilistrsal na post” 
dzie weterynarza miasta Hajfy, lecz z calg eter 
tją zabrał się do utworzenia w Palestynie wari 
sziatów pracy dla — całej swej rodziny. Żona je: 
go sprowadza sobie do kraju matkę, dla której Pa 
lestyna była do owego czasu tylko krajem naboż- 
nych opowiadań, zaczerpniętych z modlitewnika. 
Mala nacoczas rodzina zamieszkała na Karmelu, a 
obie kobiety zaczęły tu wynajmować w sezonie le 
Inim pokoje z utrzymaniem dla ludzi, szukających 
tu na górze ochłodzenia po ekwarze, panującym w 
Hajie. To byl zarodek późniejszego pensjonatu 
który rósi i rozwijał się z roku na rok, a obecuie 
na już do dyspozycji gości kilkadziesiąt pokoji w 
dwóch wynajętych domach. A w miarę rozrostu 
pensjonatu weterynarz hajfski „ściągał do Pale: 
styny coraz to nowych członków rodziny z golu 


pcprostu w piłkę Gdy to się dzieje, zapuseczamy 
siç z milym kolcgy= redaktorem „Diwrej Akiba" 
N. w dalszy spacer, w czasie którego dowiaduję 
się wiolu cichawych rzeczy o Akibowej doli ł rie- 
doli. Żywiołowy ruch rozrnala siĘ W ucZach, wy- 
raata poprostu ponad głowy ki:rowników, kio- 
rzy uginają się już pod cięairzn roboly. Ludzie 
pracują w ruchu dosłownie dniem i nocą. pracn 
orgontzacyjwa pochłania ich w zupelnoaci, Dwóch- 
trzech zaledwie pracuje jesz©ze zaw nowo, renzia 
woczów sklada całopalonie na larzu sprawy 

Ale zato — mówi ini z dumy mój młody lowa- 
rzysz — niemu jug nawet wsi, gdzie i leszaa 
bodaj dziesięć rodzin żydowskich, tżchysny nio 
mieli tam swojego „gniazda”. Chodziło się Uoslo- 
wric od wsi do wsi... 

Padają mano mi już zroszią odlawna nag viska: 
Pola Bitterówna ma siodzibę w Wiedniu, gdzie 
rowadzi sekretarjat ruchu na Europę środzową, 
undstcin objeżdża Balkany. No, i w Palesty ile - 
mój towarzysz zmienia glos — ldek Ohrenstein!.... 
We wszystkich komórkach ruchu wro robota. 
Takie „Diwrej Akiba" naprzykład, organ naczel- 
ny Wydawało się, że staną 11 drugim nunierze, u 
ta Już piękny tom wydali, I teraz musiał dru:arz 
dla nich specjalnie zakupić Jinotyp. SĄ samowy- 
starczalni, zarówno pod wzylęjem redakcyjnym, 
jak | administracyjnym. Teraz myślą zkoleł o vy- 
dawaniu miesięcznika hebrajskiego, 20 inna Lra- 
je żądają orgnnu w języku Jla wszystkich źrozu- 
mialym. 

Głowę mam po tej rozmowie tak aabilą preble- 
mam! „młodzieżowemi'”, że z radością wpadam do 


*KOWALSKINA: Pociąg ze stali 


Amerykańskie linje ko- 
lejowe uruchomiły Osta 
tnio pociąg, którego wa 
zony zbudowane są cal- 
kowicie ze atali. Pociąy 
ten puszczany jest w 
ruch motorami Diesla 


su: braci i siostry bratowe | szwagrów. Dziś cali 
bliższa rodzina pracuje już w kraju, a prowa- 
dzi się korespondencję z biurami palestyńskiemi w 
rozmaitych krajach, by sprowadzić również i dal 
szych krewnych do Palestyny. Wkrótce bowie'a 
pensjonat przejdzie do własnego budynku, urtą: 
dzonego z najnowszym komfortem. powstaną wię: 
dzięki temu nowe możliwości pracy dla coraz to 
innych członków rodziny, placówka się rozbudr 
wuje. 

I rzecz najciekawsza: ci ludzie którzy pielęgnu 
ją wiedeńską „Gemütlichkeit: na Karmelu, a pro- 
wadzą rytualną kuchnię węgierską w szacie — pi- 
kestyńskiej, ci judzie, którzy mówią jeszcze nieco 
z cudzoziemaka po hebrajsku, są fanatycznymi pa: 
trjotami palestyńskimi.  Społecanie | towarzysko 
ałążą nie ku pokrewnym im językowo nowym imi- 
grantom z Niemiec, zapełniającym Hajtę, lecz a: 
czej ku rolnikom | robotnikom z Emeku, a Żydów 
niemieckich uważają za zatwardziałych asym'it. 
torów, niegodnych Palestyny. Wiedeń nie znosi 
Berlina nawet w — Palestynie, | również na górze 
Karme! „Anschluns" jakoś nie dochodzi do oku 
tku... 


ROZMIŁOWANI — NA TRZEŻ2WO. 


Oboje są dyplomowani, „utytutowanieć z wył 
mem, wykszalałcęniem. On — od dziecka wychowa 


AARRE Eart MOWY 


alizować tam swójsdcał, by A> a kulimes 
narodowej, ona pałechąlą —- z nim. I ciężkie jei’ 
ich życie. Jego absorbuje praca zawodowa przez 
cały dzień, a czasem | do późnej nocy, ona w go- 
spodarsetwie spelnia funkcje służącej | kucharki w 
jednej osobie. Naczynia kuchenne myją — wapól- 
nie, a wypraną bieliznę to właściwie wiesza — on 
Ona dopiero w Palestynie została sjonistką | opa: 
nowała język hebrajski , ale za żadną cenę n:s 
chcialaby wrócić do goluau. My znamy już ten 
kraj i tych ludzi, — powiada mi pani domu. — 
Przeszliśmy już upojenia pierwszych miesięcy £y 
cia na ziemi palestyńskiej | zdajemy sobie sprawę 
również z ciemnych stron tutejszego spoleczeń: 
stwa, ale minio to już sama myśl o powrocie de 


| jadnagó z namiotów, nosząc: „go napis: „Butet, 
Spodziowano się większego „apływu gosci I to 
rubiono duże zapasy kanapok. Mala orunt%a o 
dużych czarnych oczach zarządza bululem z taką 
wpruwzj, jakgdyby niczem innem w Życiu się nie 
zujmowała A tymczasen w „anieźdz.:* +prawu- 
ja wzorowo wielce odpowiadsiulną funkcję rcle- 
rentki Keren Kajo nel. innn obok niej z zapałen 
myje szkłunki biedactwo 

Zbliża się poru powrotu. Jula arzqyltea teraz 
klusyczny pokaz szynkiegn zwijania »0oau, „Żeby 
ślrqu tu nie pozostało po nas”. Kilku najinoalej- 
szych chwyta wielkie drewniane nloty, | rev jm- 
niocy których wyciągają koiti z ziemi Po chwili 
rurął jeden namiot, poten drugi, trei. Mazito 
uwijają się chlopasi, budząc podziw lalewszył 
wiejskich | ich towarzyszy, którzy te „szluki” pa- 
miętają z manewrów. 

Julek rej wodzi. Aż miło, vatraeć, jak ten wy- 
borny skaut pracuja Sam <starusaek Badon- Po- 
woli mialby pociechę, 2 niego. da widok tahiej 
„spruwności”. A wcale nie mać po Julku, że w 
recy ani na chwilę nawet sie zdrzemuqł się. Bu- 
rzy teraz to, co wybudował wczoraj w powie Czo- 
ła Obawiam siç, ża I ta noc też propadla ula 
niego: Bóg wie, kiedy len ciężarowy wóz znjedzie 
a powrotem do Krakowa z temi namiotami, za 
które on jest przecież odpowiedaialny 7!.. 

A jutro — cachuja na niego stoiy jo':zly m 
wszystkich siron świala, Julek jest boMien lakte 
generalnym sekretarzem ruchu. lięcaq, ża rano, 
skoro świt, będzie już przy maszynie do pisania. 

Ariel. 


Wszystkim Znajomym, Przyjaciołom I Krewnym. 
którzy złożyli nam z okazji Bar-Micwah nnezeg! 
syna tyle dowodów przyjaźni, dziękujemy tą drv- 
gą najserdeczniej. 

Józełowie Rechenowie. 


znanych stosunków golusowych jest nle do zniea'e 
nla. Kto tu żył, nie może bez bólu w sercu rozata$ 
się z tym krajem. Wrastamy w tę ziemię, zakorze 
niamy się w niej, jak roślina w żyznej glebie. Prze- 
żywamy to calą pełnią naszej świadomości: mamy 


ojczyznę! 
TRZEBA BYĆ — CHALUCEM. 


Nlespoaóh cytować  wszyatkich tych przygod- 
nych informatorów, których proza życiowa m! 
mochodem odsiania patos społeczny, tkwiący 
(mimo utyskiwań rozmaitych krytyków) w dzisiej: 
azej Palestynie. Gwoli prawdzie trzeba zaznaczyć, 
że słyszy się też — sporadyczne, nieliczne — glo- 
sy niezadowolonych. A więc wprawdzie aklepi- 
karz z Rechowot, z prostotą dowodzi, Że w Pale: 
stynie nigdy nie będzie ciasno Żydom, bo w na! 
gorszym, t. zn. w najlepszym wypadku, gdy będzie 
dużo nowych imigrantów,  pobuduje się jeszcze 
wyższe domy, ale obok niego slyszy się też głosy 
Żydów niemieckich, pamiętających „garnki egip 
akie“, 542 w zarobki I wygodniejsze ace 
U amm", Rewizjoniści lubujg sie 

wię nik t Awierdźgy że fewica cfielslu. 

wławić«pora nawlas społeczeństwa | że 
MAE polityczna przenika nawet do prywat- 
nego życia. Widzi się dziewczęta, które nie mogły 
pogodzić się z życiem w kolektywie (pracuje się 
tam, powiadają, przez wiele lat, a potem nie ma 
ię nic wlasnego, ani nawet wiannej koszuli). Pra- 
€ują jako pokojowe w hotelu, a choć ag dobrza 
platne, jednak są — znudzone. By zostać pokojo- 
wą, można było zostać we Warszawie, a bynaj- 
maiej nie jest przyjeninem przebywać w Paleaty: 
nie, jeżeli nie jest się przywiązanym do kraju I n'e 
odczuwa salę jego walorów. 

l dlatego te odosobnione głosy niezadowolenia 
wśród tak licznych objawów optymizmu I radoa: 
Dej twórczości | wogóle wszelkie rozmowy Z „pro 
stym człowiekiem" bez względu na ich lon i treść 
w zasadzie potwierdzają tylko to, co „mutatis mu 
tandis" gloszą od lat wszyscy odpowiedzialni przy 
wódcy sjoniatyczni i przedatawiciele nowego jlezu- 
wu żydowskiego w Palestynie: by tylko żyć i u 
trzymywać się w Palestynie wystarczy umieć 
| chcieć pracować lub mieć odpowiedni kapitał i 
rautkość — jednak naprawdę szczędńliwym w 
Erec jest tylko ten, który ma w soble coś z cha 
luca w najiepezem znaczenlu tego slowa, który 
przejęty jest Awiętą miają odbudowy ojczyzny din 
narodu | czuje się powołanym do torowania w niej 
drogi dla przyaziych pokoleń, który umie żyć dla 
sprawy | — ponieść dla niej nawet ciężkie oaobl- 
ste ofiary. 

To wszystko wyczuwa alą z prostych pogawę- 
dek mote jeszcze lepiej niż z wielkich, kunestow. 
nie zbudowanych mów _ dzialaczy polllycznych i 
społecznych. 


DR. ZACHARJASZ SILBERPPENNIG. 
mw wk w —R 


Ządajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika” 


„NOWY DZIENNIK”. czwartek 20. V. 1534 


Dzió, środa 9 bm. premjera w kinoteatrze „SZIUKA'* Film tysgca rewelacyj. Najnowsze arcydzieło 
czołowej produkcji v u syvmfonja radośei, rreręáe'a i wesela. 
francuskiej ŻY CIE JEST PIĘKNE Film ten został odanaczony |-szą magrodą 
Akademii Filmowej w Parsżu. Scenarjusz pełen humoru i bem cznych przygód. Fascynujące kreacje stwarza 
tu wyśniona para kochanków czarująca popularna, prześliczna „w azda Annabella Oraz rasowy, młodz eŃczy, 
przemiły, junacki (Gustaw Froehllich. Realizował snany chlubaie ież.ser. pionjer nowych dróg w kine- 
mutogiatj: Pawel Fejew. iea wspaniały i lim jest od paru ugoda: sensać'ą całej Europy. Wyświetiemy 
zdjęcia usób biorących udział w Konkursie illmowym. Hedakcj' Fizmglądu F.lmowego, Teatralnego i Radjowsgo. 
Bliższe szczegóły na ekran e 
UWAGA: Dla ©. T. Woj:kowych. Urzędników. Akademików i studentów za okazaniem legitymacji zniżki 
a lil mejuc na | miejsca, z ll miejsc na fotele 


Nożycami przez prase 


TRIUMF ZDROWEGO ROZSĄDKU 


Tak uazywa zbliżony do endecji „Kurjer War- 
6zawski* przedłużenie paktu o nieagresji polskv- 
sowieckiego do końca roku 1945, zajnując zresz'*ą 
analogiczne stanowisko z calą bez wyjątku prasą 
polską i — sowiecką. 

Jest to iMotny trium! zdrowego rozsądku. Jest 
to triumf dyplomacji obu strop. która okazala 
sią zdolna do dokonania dzieła rozumnego, uży 
tecznego, zapewniającego dalsze | bliższe rezui- 
taty praktyczne. Nie tylko bowiem Polaka i Ru. 
sja, locz | sąsiadujące z niemi małe państwa ma. 
ja, o ile jest to w mocy tych kontrahentów, za 
bezpleczony pokój na długie lata. Żadnych niə 
masz tu planów iinperjalistycznych, żadnych ni» 
Żywi alą tu nieuczciwych ambicyj. Jlzetelne pra 
gnienie pożycia spokojnego ożywia oba pa 
stwa, 

Cv do stosunku Roeji do Litwy, 

dobrze się stało, że teraz w aposób formalny u 
aunięto pod tym względem wszelkie domniema 
nia, stwierdzając, że Związek Sowiecki nie myśli 
się mieszać do problematów terytocjalnych, mo 
gących powstać między Polską a L'twą. 


PRZYJACIELSKIE ODWIEDZINY 
Pod tym tytułem pisze rządowa „Gazeta Pol- 
ska“ o wizycie min. Begka w Rukarcezcie, wiążac 
jo z wizytą min. Barthou w Polsce i przedłużeniem 


polsko-wowieckiego pakin c uieagreeji. 

Załawaćby się moglo, że te wydarzenia nie 
łączą się ze sobą. W rzeczywistości jednak łączy 
je wyrazna linja ciągłości Podpisame polsko-s0 
wieckiego paktu o nieagresji w lipcu 1932 rok: 
i w rok później konwencji londyńskiej o określ ;- 
niu napastnika, nastepnie poleko-niemiecka de. 
klaracja o uieugrenji ze stycznia 1934 roku, wizy- 
ta ministra Betka w Moskwie w lutym 1934 r. 
kwietniowa wizyta min Barthou w Warszawie | 
wrinzcie dzisiejszy wyjazd min, Becka do Ramu- 
nji — oto szereg etapów z jednej strony umacn'3 
jących łączące Polskę przymierza, z drugiej Bt”) 
ny zaś — przez długotrwałe pakty o Dnieagre:li 
— stwierdzających niezbicie, że przymierza te 
nie są zwrócone ostrzem przeciwko komukolwiek 
Kierownicy polskiej polityki zagranicznej nie ĝa- 
klamują o pokoju lecz organizują pokój; dają wy 
raz stałości naczej polityki państwowej, utrwa 
lając raz zawarte sojusze. Pracują dla pokoji 
realnie, przyjmując i otrzymując zobowiązania 
nieagresji tam, gdzie agresja ietotnie grozić mo 
gia — i nie szczędząe jednocześnie dobrych uslug 
pojednawczych dla normalizacji stosunków mię. 
dzy weapólnymi rąsiadani. 

Min. Bock nie jedzie — kończy „OG. P.“ — d» 
Bukareeztu dla załatwiania vpraw spornych, bò ta- 
kich między Polską a Rumunją niema, ala jedzie 
„do przyjaciół, by wspólnie z nimi epędzić dzień 
ich święta narodowego". 


60 tysięcy uchodźców z Niemiec 
w tragicznej sytuacji 


Londyn. (ŻAT). Przemawiając na końcowem 
posiedzeniu Rady Zarządzającej przy Lidze Naro- 
„ dów dla spraw uchodźców prezes Rady lord Cecil 
uf shbelwood zobrazował tragiczną sytuację 50 do 
G0 tysięcy uchodźców i podkreślił konieczność 
radykalnego rozwiązania tego zagadnienia zamiast 
obcęnej akcji czasowych zapomóg. Pewna liczba 


uchodźców znalazła ostoję w Palestynie, rozwią- 
zanie to wchodzi jednak w rachubę tylko dla pe- 
wiezo odlanmi uchodźców, Inni — liczba ich jest 
bardzo nieznaczna — znaleźli możliwości egzysten 


cji w innych krajach. Zadaniem Nadk:mmisarjatu 
jest ulatwionie pracy towarzystw prywatnych. — 
Suma Rada Zarządzajaca nio jeet instytucją niee 
sienia pomocy į do tej roli pretendować nie może. 
Rada polegać musi na ooświadezeniach istnicją- 
cych orgunizacyj. lecz organizacje te nie mogą 
rozwijać swej dzialalności bez koniecznych fun- 
duszów finansowych. Lord Cecil apeluje do wszys 
kich o jauknajwydatniejsze popieranie tych orga- 
nlztcevj, Rada ma narazie za zadanie uregulowa: 
nie sprawy paszportów uchodźców z Niemiec. 
Pod tym względem lada liczy na poparcie rzą: 
dów poszczególnych państw. Wreszcie lord Cecil 
wyraża w imleniu Rady podziękowanie p. Mac 
Daualdowi i jego wspólyracownikom zu dokona 
ną pracę. 


Na wniosek przedstawiciela Francji, sokretarza 
ambasady francuskiej w Londynie dè  Morgeri, 
Rada jednomyślnie powzięła rezolucję z wyrazami 
podziękowania dla MacDonalda i jego %**półpra- 
cowników, 

Posiedzenie zostało zamknięte przemówieciem 
MacDonalda, który podkreśla, że Nadkomisarjat 
sam najlepiej zdaje sobie sprawę, jak mało w istos 
cie zostało dokonane, Nikt z pośród tych, którzy 
w ciągu ostatniego półrocza zajmowali się zagad- 
nieniem uchodźców , nie może twierdzić, że jest 
zadowolony z osiągniętych wyników. Wszyscy 
zdają subie sprawę z konieczności znalezienia 
faktycznego rozwiązania, którem mote być tylko 
jedno — nowe siedziby «iia uchodżców. MacDonald 
dziękuje prywatnym organizacjom i apeluje o jak- 
najszernzą dla nich pomoc. Nie-Żydzi, zaznacrył 
MacDonald, winni dkazać swą gotowość niesienia 
pomocy nietylko ałowam, lecz również czynami. 

e e s 

Londyn. ZAT). Na zapytanie ZAT-nei p. Mac 
Donald zaprzeczył wiadomości z Tororto œ apra- 
wie konferencji, jaką ma on rzekomo wkrótce cd- 
być z premjerem Kanady co do imigracji uchoCt- 
ców do Kanadv. P. MacDonald stwieriz!ił, te w 
chwili obecnej nie są rozpatryware żadne plany 
koloniza- jj uchodźców w Kanadzie. 


Wa iykan kpi z hitlerowskich teoryj 
rasowych 


Rzym. (ZAT). „Oeservatore Romano” urzęJo- 
wy organ Watykanu zamieszcza utrzymany w iros 
n.cznyw tonie urtykuł w sprawie decyzyj sądów 
niemieckich w sprawacn ślubów między Aryjczy- 
kami u nie-Aryjczykami. Autor artykułu — p. t. 
„łasa ozy idea“ -- polemizuje z niemieckim mi- 
nistrem sprawiedliwości ér. Frankiem į wskazuje 
ua logiczną niemożliwość polączenia pojęcia „ra- 
sy" z jakimkolwiek głęlszym dncehowym poglą- 
dem na ówiat. Przypuszezalnie artykuł ten jest 
Inspirowany przez uajwyższe kola watykańskie i 
hurakteryzuje obecne daleko idące rozbieżności 
«duń między: Watykanem a rządom Rzeszy, 


| Ciekawy proces tilmowy 


Chicago (ŻAT). Samuel Commins, realizator 
filmu p. t. „Terorystyczne władztwo Hitlera", zyło 
sił do sądu federalnego skargę z żądaniem od- 
szkodowania w wysokości 250.000 dolarów prre- 
ciwko niemieckiemu generalnemu  konsulowi w 
Chicago dr. R. Jaegerowi. Commins czyni Joege- 
ra odpowiedzialnym za cpóźnienie, jakie nastą- 
piło w wyświetlaniu tego filmn, Wyświeanie fil- 
mu było pierwotnie zakazane skutkiem interwen- 
cji Jaegera. Obecnie film ten jest demanstrowa- 
ny w całej Ameryce, aczkolwiek pod zmienioną 
nazwą „Włiadztwo Hidera". 


ANTON KUH 


Wiedeńczyk Poldek Weiss 


przyjacielem króla Wahabitów 

Doradca Ibn Sauda, króla Wahabitów, który te 
raz prowadzi wojnę z Jemenem, pochodzi z Wiel. 
nia. Nazywa eię Mahomet Leopold Weies | liczy 
lat około 36. Ponieważ spędziłem z nim część młu 
dości, chcę w krótkości opowiedzieć część jego 
karjery. 

1917: Leopold Weiss. uczeń wyższego gimna 
zjum, zaniedbuje się w nauce, ucieka często us 
całe dni z domu, żeby być razem po kawiarniach 
i po spacerach nocnych z ubóstwianym psycho 
analitykiem Ottonem Groesen. Ten czarodziej i 
tłómacz snów, coś w rodzaju założyciela religi: 
jeśli chodzi o fuuatyzm wygłaszanych mów, jest 
jego mistrzem. Spacerują ramię w ramię, nie zwrs- 
cając uwagi ra kelaerów, okrążając kilkaset razy 
etół bilardowy „Herrenhofu': Grom, nauczycie', 
Weie, jego pełen wiary — Jan Chrzciciel. 

Uhlebem, którym 6ię wówczae żywił młody Le 
opold Wewe, byly rozmowy. A ich treścią: Chiny, 
Wechód. Poldek Weise szukał już wówczae Boga 
i go znalazł. 1+ wf 

1920: Leopold Weiss wyjeżdża w poszukiwaniu 
pracy do Berlina. Tam poznajo 15 lat etarezą od 
eiebie kobietę i wyjeżdża z nią i z jej synem, nie o 
wiele młodszym: od niego do Paleatyny (po kilku 
nieudanych wycieczkach w krainę filmu). 

1922: Leopold Weise pisuje pod peeudoninen: 
Pola Tortena artykuły do „Frankfurter Zeitung". 
Część tych artykułów, ogłoszona w książce, wzbu 
dza zainteresowanie. Przyznać eię musi: zaintere- 
eowanie niebardeo mile. Leopold Weie był napew 
no pierwszym Żydem, który w ewych listach z 
podróży — aczkolwiek nie tak jawnie — etanął 
po etronie Arabów przeciwko Żydom. Ludzie nie- 
snżjący go, nie wiedzą dlaczego i oskarżają go u 
motywy nieczyste. Przyjaciełe jego przypomimają 
ebie jego dawniejsze rozmowy, o Chinach, jegu 
obronę Wschodu przeciwka ruchliwości Zachodu. 

W tym czasie zaczyna eobie w nim torować dro 
gę zmiana: wnika — narazie tylko rozumem — w 
mahometanism. , 

1924: Wraca do Niemiec, ale znowu po raz dru- 
gi wybieea się na Wechód. Zana umiera, młody syu 
pozostaje pod jego opieką. Wtedy następuje w nin: 
przewrót właściwy: etaje cię ortodokeyjnym  nia- 
hometaninem, aczkolwiek pracuje dalej dla praep 
zachodniej, przyłącza eię do plemienia Wahab.- 
tów, dostaje się do otoczenia króla Ibn Sauda. Ka 
że nawet ewemu pazierbowi, umicszczonemu w ir.- 
ternacie niemieckim, przyjąć wiarę mahometańeką 

1925—1927: Wahabici nie cieszą eię wzylędani 
rządu angielskiego. Można być przez pewien czas 
niespokojnym o młodego Leopolda Weissa. Przy 
jaciele jego dowiadują eie, że wstąpił do elużhy 
iln Sauda, króla Wahabitów, — czytają, żo Anglia 
wyznaczyła nagrodę na jego głowę, — a poteni 
wszelkie ełuchy o nim zaginęły. Praea światowa 
dokład: wszelkich etarań, by się dowiedzieć, co wię 
z nim stało, ale bezekutecznie. Przypuezczają, te 
umarł. A on tymczasem był przez pewien czas we 
więzieniu. 

1928: Dzięki pośrodnictwu Leopołda Weissa — 
teraz Mabomieta Leopolda Weiæa — dochcdzi do 
akutku pokój między królem Wababitów a rządem 
angielskim. Młody Wiedeńczyk był dotychczas imi 
nistrem spraw zagranicanych Ibn Sauda i jego naj 
błirazym doradcą, a teraz, w uznaniu jego wielkich 
zasług, otrzymuje najwyższy tytuł plemienia Wa. 
habitów :nazywa eię „przyjacielem króla". A v 
prócz tego dostaje kawałek ziemi w Medynie, świę 
tean miejscu urodzenia Mahometa. gdzie Leopo!4 
Weies eadzi pomidory, jako jedyne wspomnienie, 
które mu pozostało z Europy. 

Przed pół rokiem nadeszła od uiego ostatuia 
wiudoiność. Leopold Weiss spokojnie spędza ewe 
życie na ziemi wechodniej jako „przyjaciel kre- 
la“, uprawiając jak Candide Voltaire'a i tegoż 
wiorny Panglos wą ziemię, nle troezcząc się u 
sprawy tego świata, 

1934: Król Ibn Saud prowadzi wojnę z Jemener. 
Co się stało w międzyczacie ų Weissen, albo co się 
3 nim stanie, przyjaciele nie wiedzą. I ogród Can 
duie'a nie zawsze cicezy eię — pokojem... 

(Tłum. —al) 
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WIADOMC 


C(huligańskie napady na młodzież żydowską 


Z okazji Lag Bromer urządzają wszędzie żły- 
dowskie organizacje młodziczy wycieczki. Tym ra 
zem w wielu miejscowościach „nt wyciezakow- 
ców napadly grupy chuliganów, a t'u 1 owdzie na- 
psdy te miały nawet krwawy przzóiwy 

Z Białegostoku donosi „Moinent”, że Aiedy or- 
Ganizacje młodziczy żydowskiej wracały z wycie- 
czki w godzinach wieczornych, navalla na mio- 
dzież grupa chuliganów, która usiłowała rozpró-, 
szyć pochód młodzieży | okładiła kijami pe 
ników pochodu. Ukolu 30 osób udnioelo rany, 10 
zranionych dzieci odwieztiono do szpitala, Przed 
przybyciem policji, chuliganie uciekli 

Z powodu smutnych wypadków w okolicy Bia- 
łegostoku odbyło się posiedzenie Rady Gminy Ży-; 
dowskiej, w której uczestniczyli także przedsta- 
wieiele wszystkich stroonictw | ugrupowan ty-, 
dowskich. Na zbraniu postanowiono zwrócić się, 
do wojewody białostockiego (jak wiadomo, wo-| 
jewoda bialostochi p. Kościalkowski urzęduje w) 
Warszawie jako komisarz rządowy. — Uw, Red). | 
Wicewojewoda przyrzeki położyć kres chuligań- | 
skim wybrykom mlodych endeków, Jak słychać 
policja zdołała dotąd aresztować 14 napastników. | 

4 kół sjonistów ruwizjouisiów lo. G44ą ù slar- 
ciu, jakie miało miejsce w lesie niedaleko Czę- 
stochowy między organizacją  reNizjonistyczną 
Brith llachajal a endekami. Młodzież rewizjoni- 
styczna udala się na wyciwczkę w okolicy Czę: 
siochowy. W czasie wycieczki zostala nagle oto- 
czona przez grupę złożoną z 400 cnietów, którzy 
z kijami i nożami rzucili się na inłodzież. Na 
pomoc młądzicży rewizjonistycen=j przyszli zzlon 
bowie BAih lachajal, przyczan wy xiązuła się 
bójka, a nawet strzelanina. W imięleyzzasie zdo- | 
lano o zajściu powiadomić policie, która pojawl- 4 
la się natychmiast na miejscu bój:l W wyniku 
walki 7 osób odniosło ciężkie rany. Wśród cięż- 
ko rannych znajduje się także -Jejen policjant 
Liczba lekko sannych-jest anaxyaie więkaza, Wła- 
dze prowadzą w tej sprawie śledztwo, $ 


Zbrodnicza próba podburzenia 
ludności wiejskiej przeciw Żydom 


Ostrów Maz. (ZAT). Ludność żydowska miaste- 
czka Zaręby Kościelne przeżywała kilka dni nie- 
opisanej paniki z powodu następującego wydarze- 
nia, które moglo spowodować fatalne konsekwen 
oje: 


a4-ietnia Aniela Sokalska, służyca, która wnos! o 
ukoranie pracodawczynł za zle traktowanie So 
ka'ska podaje, że pochodzi z inteligontnej rodziny 


posiada nieukończone Arednie wykształcenie t tyl- 
ko warunki życiowe zmusily ją do objęcia posady 


| służącej. Jednak inteligontna służąca nie życzy so- 


Wracając w dmu I maju Z miasteczaa do wio- | 


sek, kilku chłopów spostrzeglo, że przydrożna 
liguru Matki Boskiej jest chwilami oswiellana ta- 
jemniczem światłem, które zapala się I mobuwesm 
wygasa. Przerażeni chłopi padli na kolana, są- 
dząc, że są ńkwiadkami cudownego zjawiska. Spro- 
wadzony przez chlopów miejscowy ksiądz, mając 
pewne wątpliwości, przysiąjnł do zbadinia spra- 
wy i niebawem stwierdził na ligurze calą insta- 
łację elektryczną lampek z drutu:ni, Stre prowa- 
dziły do bateryj umieszczonych w nobliskiej sto- 
dole, należącej do rolnika chrześcijanina. 

Fakt ten wywołał wielkie oburzeni: wiejskiej 
ludnoAci. Niebawem różne ciemne clemnty wy- 
zyskały to wydarzenie dla podburzania przeciwko 
Zydom, którzy „ponoszą winę za profanacją", wo 
bec czego należy się nu nich zemścli. 

Sytuacja stała rię bardzo napięta I lu'lność ży- 
cwsku w Zurębuch Kościelnych, zresee'ą zupełnie 
niewinna, poważnie obawiala się antyżydowskich 
wystąpień. 

Na szczęście wszystko rychło się wyjakniło O- 
Fuzalo się, że instalację założył pewien chrześci- 
janin, który mial na celu sprova awanie wystą- 
pień antyżydowskich. Przestępca przyznał aię do 
winy, | aczkolwiek odmawia wydania współwin- 
nych, to jednak przypuszczają, 2e był on w zmo- 
wie z niewykrylą grupn, która zainiersała w ten 
sjosób podburzyć ludność chrześcijański przeciw 
ko Żydom. Badany w policji, winowajsa twierdził 
iżo zamiorrał +wywolać 1 wizrnych większą ad: 
mirację dla figury. Po przesłucnaniu “costi! oy 
4.3 pUSECZOMY”* na wolność. asa l 


+ 


Nadużycia przy wymierzaniu podatków w powiecie żywieckim 


W poniedziałek przed sądem okręgowyn w Wa- 
dowicach rozpoczął się niezwykle ciecxwy proces 
karny przeciwko grupie byłych urzzdników skar- 
Łewych w Żywcu, którym akt oskarżenia zarzu- 
ca oazustwo | nadużycie władzy. Przestępstw tych 
oskarżeni dopuścić mieli się w latach 1025 do 
1033, w czasie ich urzędowania jako urzędników 
Rasy Skarbowej, względnie Urzędu Skarbowego 
w Żywcu. 

Akt oskarżenia obejmuje 13 sirony | opracowa- 
ny został przez wtceprokuratora Sąlu Apelacyjne 
go w Krakowie p. Roman Zlumbę. Na rozprawie 
p'okuratorję zastępuje prokurator Pule. 

Na lawie oskarżonych zasiadło ośmiu b urzę: 
dników urzędu skarbowego w Żywcu z Rudolfem 
SOK, b. naczelnikiem kasy skarbowej na 
czele. 

Za wyjątkiem oskarżonego Kondzlołki, wszyscy 
inni odpowiadają z wolnej stopy.  Oskarżonych 
broni 6 adwokatów z Żywca i Wadowic. 

„Urzędnicy'* oskarżeni są o lo, że w latach 1925 
do 1933, nieprawnie wymierzali podatsi gruntowe 
i drogowe oraz koszty egzekucyjne I innè opłaty, 
które jako sekwcstratorzy urzędowo ściągali od 


48 tysięcy podatników powiatu żywiszhiego, oraz 
że poszkodowali Skarb Państwa i Wydział Po 
wsatowy w Żywcu, przez przywłaszczenie sobie 
pieniędzy, należnych tym władzom. 

Szkody wyrządzone 18000 podataiko.n nie da. 
dzą się obliczyć, bo popsłnione zostaly w ciągu 
8 lat. Polcgaly one na ten, że szajka oszustów 
Ł Kondziołkiem na czele, wyimierzała bezpraw- 
ne nadmierny poduteX, bezprawnie zaliczała ko- 
szty egzekucji | inne oplaty 1 bcezwzjlędnie ścią- 
gula te wymierzone podatsi 1 koszty od podatni- 
hew, dzieląc się nadwyżką, bezorawnie ściągnię- 
tych kwot. Szajka pracowała tak sprytnie, że nie 
kozostawilu po sobie Ładńjcą śladów 

Podatnicy podatku pqrumtowsgo | Irogowego, 
płacąc przez 8 lat podatki i różne kosziy egziku- 
cyjne i opłaty za deklaracje ete, otrzymywali 
pokwitowania w specjalnych książeczkach platni- 
czych, które sprytna szajka w końcu pościągnia, 
lak, że dzis podatnicy nie mogą wykszaw, wku 
kwoty poplacili, 

Rozprawa wzbudziła w Wadowicach wielkie 
tatnteresowunie 


—— 


„Chesed szel Emes” urządza pogrzeb 
chrześcijance 


W Jednym z szpitali warsżawskich zmarła po 
długotrwalej chorobie niejaka Aniela Zielińska. 
Ponieważ rodzina jej znajduje się w niezwykle 
opłakanych stosunkach  materjalnych, zwróciła 
się do szercgu instylucyj chrcześcijańsuich chary- 
łatywnych o zajęcie się pogrzebem zmarłej, Wo- 
bec odniownego stanowiska, zwłoki Zielińskiej 
leżały przez 5 dni w szpitalu Doplero na skutek 
prośby rodziny pogrzebem Zieleńskiej zajęła się 
„Ostatnia Posluga"* (Chesed szel Emea). 

Pisma warszawskie notując ten wypadek umie- 
ścily go pod nagłówkiem „Żydowska Ostatnia Po 
sluga” urządza pogrzeb Chrześcijance", 


Tragedja właściciela realności 


Z Warszawy donoszą: Właściciele domu nr. 9| 
Da pl. Żelaznej Bramy i mieszczącego się tamże 


sklepu z przyborami clokiroleehniceneni, znaleźli 
się w ciężkiej sytuucji materjalnej Dom obłożono 
schwestrem, sąd zać administrację powierzył pe- 
v nemu lnżynierowi. 

Klopoty linansowe doprowadcily jednego ze 
współwłaścicieli domu i sklepu do zamachu sa- 
irobójczego. Onegdaj około godz. 7 rano jeden ze 
wspólników, 36-lelni Abe Stern przysze!ł do skle- 
pu i korzystając z nluode:noż:l personelu, powie- 
»ił się w hanlorzo. 

Wypadek ujawnił dopiero około godz. 9 rano 
brat jego, którzy otworzywszy sklep zapasowemi 
Mluczami, znalazł stygnące już zwiokl samobójcy. 

Pogotowie stwierdziło zgoós. Źwłoki zmarłego 
przewieziono do prosektorjum. Osierocił on żonę 
I dwoje dzieci. 


(zy wolno mówić do służącej: „ty”? 


Niezwykla skarga wpłynęła do 10 oddzialu Są- 
du Grodzkieżo w Warszawie Autorką skargi jrat 


bie, aby chlebodawczynt zwracała się do niej na 
„ty”, Kilkakrotnie prosila o to swą pracodawczy- 
nię wobec śwładków, pozostało to jednak bez 
skutku, i y 

Ponieważ zdaniem Sokalskiej, tego rodzaju trak 
towanie poniża jej godność, przeto wystąpiła do 
sadu przeciwko swej „pani“ o obrazą. Sąd bę- 
dzie mial nielatwe zadanie w rozatrzygnięciu za- 
gadnienia, czy zwracanie się do kogoś obcego 
per pty” jest obrazą, czy nie. 


Wiezień połknął termometr 

W więzieniu śledczem przy ul. Kopernika % 
w Lodzi, więzień Stefan Staszak połknął termo- 
metr, który włożonu mu pod pachwinę dla zbada- 
nia gorączki. 

Desperata przewieziono niezwłocznie do szpi- 
tala i poddano operacji, mającej na celu wydohy- 
cie termometru. 

DZIŚ W KATOWICACH! 

TEATR POLSKI: godz. 20; „Pani Chorążyna”. 

„WIZO* ul. Stawowa 19, godz 16'30 referat p. 
rad. Welchmannowej n, t, Moje wrażenia z podró- 
ży do Palestyny. 

KONSERWATORJUM MUZYCZNE, Wojewódz- 
ka 45, godz. 20, Recital fortcpjimowy p. Stefanji 
Allinównej. T 

KINOTEATRY: Capitol: Hotel Pensjon. — Ca- 
sino: Sekret koblety. — Colosseum: S. O. S — 
Palace: Sierżant X. — Rialto: 14 lipza, — Union: 
Sylvia Sidney („Jennie Gvrhardt''), 4ry4) a 


Nowe ustawodawstwo 


Wyszędł gdy Nr. 57 Dzionnika Ustaw Rze- 
cy pospolitej Pokie} z dnia 7 maja 1934 r., za- 
wierający treść następującą: 

Rozporządzenia Ministrów: 

Poz. 335 — Komunikacji z dnia 23 marca 1934 
r, wydane w porozumieniu a Ministrami Spraw 
Wojskowych, Bpraw Wewnętrznych i Opieki Bpo- 
łecznej o uprawianiu żeglugł { spławu na śródlą- 
dowych drogach wodny-'h. 

Poz. 336 — Opieki Społecznej z dnia 10 kwiet- 
ma 1934 r., określające warunki dobrowolnego u- 
hezpieczenia na wypadek choroby 1 macierzyń. 
stwa. 

Poz. 387 — Przemysłu i Handlu oraa Skarbu 
z dnia 30 kwietnia 1034 r. w sprawie wykonania 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1033 r. o zasadach sporządzania 
bilansów, zamkuięć rachunkowych | sprawozdań 
osób prawnych, obowiązanych do prowadzenia 
ksiąg handlowych, Rozporządzenie to podajemy 
w dzisiejszym „Przeglądzie Gospodarczym". 

Poz. 338 — Skarbu z dnia 24 kwietnia 1034 r. 
o podwyższeniu wysokości emisji B proc. pożyczki 
konwerzyjnej 1024 roku. 

Oświadczenia rządowe: 

Poz. 33% — z dnia 20 marca 1934 r, w sprawią 
zastąpienia wyrażenia „law agent" wyrażeniem 
„solicitor”, przy przesyłaniu do Szkocji wniosków 
o doręczenie lub rekwizycyjnych w inyśl konwen- 
cji między Polską a W. Brytanją o postępowaniu 
w spruwach cywilnych i handlowych. 

Poz. 340 — z dnia 2% marca 1034 r. w sprawia 
złożenia dokumentów ratyfikacyjnych konwencji 
o ograniczeniu fabrykacji | o uregulowaniu podzia 
łu środków odurzających oraz protokółu podpisa 
ula, oraz w aprawiv zgłoszenia przystąpień do po- 
wyższej konwencji. 

Poz. 341 — z dnia 18 kwietnia 1034 r. w spra- 
wie wypowiedzenia przez Szwecję I Niemcy kon- 
wencji, dotyczącej uregulowania kolizyj ustawo- 
dawstw jurysdykcji w zakresia rozwodu | rozłą. 


czenia co do stolu I łoża. | 


Bojkotujcie filmy 
produkcji hitlerowskiej 


NOTATKI. 


ba 
„żyd — Aszkenazy 

„lui nas nie grzeje, ani nie ziębi przyznanie 
prof. Szymonowi „lszzenazemu nagrody litera- 
chiej m. IMarszawy 4 polemika, jaka powstała 
ua temat twyróżnienia uczonego polskiego, któ- 
ry przypadkowo jest s pochodzenia Żydem. P. 
„lszkcnasy nie ma nic wspólnego z żydostwem, 
nie chce mueć z niem nic wspólnego, a nagroda 
przyznana mu nie budzi w nas ami sachwylu, 
ant też nie podnosi naszej dumy narodowej. 
Jest to dla nas jako Żydów sprawa zupełne 
obojętna. 

„dle echa, jakie wywołało uznanie zasług proj. 
„lszkenazcgo wśród antysemitów polskich, są 
tak znamienne i charakierystyczne dla obecnych 
nastrojów w Polsce, że warto stę zająć tem, co 
się już dziś nasywa „causa Aszkcnazy*. Anty- 
semici uderzyli nagle w ton oburzenia, bo oto 
frof. siszkenazy nie jest luieratem, lecz history- 
kiam, jego działalność nic ma żadnej styczności 
s literaturą lecz jest czysto naukowa, w dzicdzi- 
nie sas nauki nie stworzył nic specyficznie wiel- 
kiego, no ś wkońcu jest Żydem, który się nawct 
frzysnaje do żydostwa. Sąd konkursowy nagro- 
dy literackiej m. Warszawy jest sądem złożo- 
nym se sanatorów, ponieważ zaś sanacja fory- 
tuje Żydów, a więc.. itd. 

Jak wlasciwie przedstawia się faktyczna stro- 
na causae „Aszkcnazy? 

Prof Szymon Aszkcmasy ma swoją kartę w 
listorjografji polskiej à ma także swoją kartę 
w dyplomacji polskiej, Jeśli chodzi o Aszkcna- 
zcgorhistoryka, to w tej dziedzinie największy 
przeciwnik, miezaślepiony rasismem", przyznać 
musi, że Aszkenazy jest jednym 2 najwybitniej- 
szych historyków polskich, « że pierwszy rospo- 
czął badania nad epoką, prawie nietkniętą przes 
listorjografję polską, nad epoką Polski porosz- 
biorowej i opracował ją gruntownie. On to ser- 
wał s koncepcja stańczykowską w histor jograf ji 
polskiej 4 — pierwszy skreślił obraz wielkich 
amaguń Polski porozbiorowej o odbudowę fpań- 
stwa. 

glszkcnazy nie był przytem tylko historykiem, 
jego fraca naukowa nie tegsa wyłącznie na 
skrzętnem zbieraniu źródeł, dokumentów i pom- 
ników minionej przesłości, lecz był tem, co się 
określa mianem historykasartysty. Innemi słowy 
umiał Asskenazsy, jak mało kto, stworzyć s se- 
branego przesz siebie materjału wspaniałą synte 
sę o wielkich walorach mietylko naukowych, lecz 
także artystycznych. Na długo przed modnemi 

sisiaj bjografjami historycznemi ludwiga czy 
Maurois stworzył Aszkenazy monografje history 
czne, które naukowo były pierwszorzędne, a któ- 
re czytało się jak najpiękniejsze powieści. Jego 
„Książę Józef Poniatowski" stanouń taką prze- 
piękną syntezę ścisłej naukowości £ prawdziwym 
ortyzmem, a takie cechy mają wprawdzie wszyst- 
kie dzwła Aszkenasego. 

l co jak co — ale czynić zarzut, że nagrodę 
literacką przyznano historykowi Ass- 
kcnazemu, to już naprawdę szczyt tępoty, anty- 
semityzmu, Odkądto słowo literatura" obejmu 
je tylko beletrystykę i poczję, odkądto antysemi- 
ci chcą s pojęcia literatury wycliminotwać doro- 
bek naukowy? Jeżeli wyróżnienie profesora 
slsskenazcgo miało stanowić argument odnośnie 
do takicgo ujęcia literatury, to argument ten i 
tak chybta celu. Asskenasy jest coprawda naukote 
cem-lustorykiem, ale obdarsony jest rów4'cze* 
tnie pierwszorzędnym talentem pisarskim, a je- 
to dzieła mają nietylko wartość ściśle naukową, 
lecz także literacką, nawet jeżeli sa literaturę 
usnamy tylko to, co się powsscchnie nazywa li- 
teraturą piękną. 

Ale pocóż te wsystkie argumenty” Przecież 
wystarczyło powiedsieć poprostu, że Ssymon Ass- 
benosy jest Żydem, a Żyd nic powinien otrzymać 
sagrody literackiej miasta Warszawy. Byłoby to 
9 wiele prościej i uczciwiej. Nic to, że ten Żyd 
ma twielkie zasługi dla wauki polskiej, mic to, że 
ba jego dziełach kształcui się ludzie, którzy po- 
teni wywalczyli Polskę, nic to, że Asskcnazy w 
sajcięższych warunkach representował i godnie 
walczył o snieresy Polski na terenie międzyno- 
rodowym — frsecież jest Żydem, a jakże można 
dopuścić do tego, by Żyd, który się mawet jess- 
cge przyznaje do żydostwa, mógł otrzymać na- 
grodę m. Warszawy! 

Podkreślamy na początku, żę cała polemika 
dookoła „iszkcnazego ami nas nie przcjc, ani ric 
więbi. Ale czytając pełne obursema artykuły cRy 
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337 miljonów deficytu budzetowego 
za rok 1933/34 


Zamknięcie rachinków budż'łowych Ministar- 
stwa SRarbu za rox 1533-34 wykazuje w docho- 
dach około 1,86W000G0 24, a w wydatkach 
2300.660.000 zł. Deficyt skarou w ninionym roku 
wynosi około 337,000.030 zł. W vireca dochody pañ- 
stwa wynosiły 177 miljonów zł. a wydatki 235 
milj. zł. Deficyt zatəin marcox;y wynosi 58 miljo- 
nów zł. 

W poszczególnych miesiącach ubiegiego vkrzsu 
budżetowego deficyt wynosi: w kwietniu 1933 ro- 
ku — 15 miljonów, w maju — 24, w czerwcu — 


24 w lipcu — 2%, w sierpniu — 25, we wrześniu 
— 22, w październiku — 14, w listopuizie — 23%, 
w grudniu — 18, w styczniu 1984 — 47, w lutym 
-- W, w marcu — 58 miljooów złotych. 

Podatki bezpośrednie dały w 1833—34 roku 520 
miljonów zł, pośrednie 172 miij, cła 96 milj., mo- 
nopole 627 milj, przedsiębiorstwa 41 inilj, inne 
uochody administracyjne około 2% milj. zł, fun- 
dusze 4,800.000 zł. Ogółem dochody zwyczejne xy- 
nesily 1.178,600000 zł, a nauzwycz jne 87,200 000 zł 


Zasaoy sporządzania bilansów 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 37 |oz. 337 „APA | 
blikowane zmslaulo  rozjporzyizinie muistrów; 
przem. i handlu oraz skarbu < unia 20 kwietnia 
br. w sprawie wykonania rożpo.ządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. z dnia 27 paździecnika r. | 
ub. O ouuu Biośządzunia bilansów, zamknięć | 
rachunkowych i sprawozdań osób prawnych, >bo- 
wiązunych do prowadzenia ksiąg handlowych. 
Głównt postanowienia togo, rozporzą lzenia są na- 
vlępujące: 

W sprawozdaniu z działalności: osoby prawnej 
Zarząd powinien omówić stan majątkowy ı sytua- 
cję przedsiębiorstwa, wyjaśnić poważniejsze 
umiauy, które zaszły w porównaniu ze staneni, 
przedstawionym w poprzedniem sprawozdaniu 1 
bilansie, wartość i rodzaj dokonanych inwesty- 
cyj oraz podać następujące dano; a) pczynalcż- 
ność przedsiębiorstwa do związków gospodar: 
czych, mających na celu drogą wzaj:nuysh zo- 
bowiązań kontrolę, lub regulowanie produkcji, 
zŁytu, cen i warunków wymiany sóbr, b) koszty 
administracji ogólnej, fabrykach oraz finansowe, 
ujawniając: wynagrodzenie i kosziy zarządu (dy- 
rekcji), rudy nadzorczej i kon.sji «wizyjnej, u- 
dziuł wymienionych władz przzdsiębiocstwa w ro- 
ctznych zyskach, wynagrodzenie je sonciu techni- 
tzego, zarobki pracowników [izycziuych, świad- 
czenia socjalne, obciążające przedsiębiorcy, I cezty 
surowców oraz innych materjałów, dyszonto we- 
Lsli, odsetki od nkceptów, odsztki 1 koszty od `n- 
nych pożyczek, osobno krajowych 1 *sobno za- 
graniczrychę oraz wysokość ich uproczento vama, 
koszty przynależności do związków i organizacyj 
oraz różne wydatki (remont maszyn i uparutó v, 
ubezpieczenie od ognia, magazynowunie, opakowa 
nie, ekspedycja i td.). 

Zamknięcie ruchunkowe powinno być spo.ząJzo 
ue jasno i przejrzyscie, aby poszczególne pozycje 
należycie przedstawialy stan majątkowy i wyaiki 
działalności przedsiębiorstwa 

W rachunku strat i zysków należy uwidocznić 
po stronie stral w oddzielnych pozyej ich parad 


Nowe utrudnienia w handlu zbożem 


P. Z. P. Z. zmieniły warunki odbioru żyta. Mia- 
nowicie jeden wołek, najmniejszy, najnioszkodliw- 
szy zapach josi powodem nieodbioru żyta. 

Zarządzenie to przekreśla dotychczasowe warun 
ki giełdowe, zatwierdzone przez min. przem. i han- 
dlu, oraz całkowicie podcina handel żylem, tom- 
bardziej, że P. Z. P. Z. wymagają dostawy 50 


notatki pism ewdeckich czy  pseudoendcckich, 
przypominające w argumentacji wzory sacserp- 
mięte „od zachodniego sąsiada, fowiadamy £ 
ulgą: Jakże to dobrze, że jest jeszcze w Polsce 
sąd konkursowy, który ocenia człowieka nie na 
pods'suie pochodzemia, secs na podstawie talentu 
i sasdugi. 


w) 


, hy być wykazane w bilansie w 


aćministracji ogólnej, koszty [abrykazji, koszty 
sprzedaży, koszty krodytów, podatki państwowe 
i komunalne, różnice kursowo i odpisy unorty- 
zncyjne, co nie wyłącza możności azczególowsze- 
go podziału pozycji i ich uzupz?łnienia. Wydatki i 
wrływy związane z nabycie'n i sprzedażą kon- 
lyngontów powinny być wyszczególnione w ra- 
chunku strat i zysków. 

Bilans powinien obsjmować caly najątsk przed 
siębiorstwa wraz z jego oddziałami lub vd-ybuc- 


m. zakłudumi oraz ujawnić odlateczny Wyńia 
wszystkich czynności przedsiębiorstwa, Majątek 
sterowiący własność przedsiębiorstwa powinien 


być uwidoczniony w bilansie z dodział?n ra nz- 
jątek stały i płynny, stosownie lo poiriału załą- 
czorego do omawianego rozporządz:nia. War: 
tuść nieruchomości, maszyn, urząlzea  iożnicz- 
nych, praw, koncesji, patentu i vogółe brz'd me 
tów nieprzeznaczonych do zhy'n powinna byż œ 
hreślona w kwocie nieprzesra:zającej ceny "aby: 
cia lub kosztów wytworzenia. Objekty lub prawa 
nalyte za własne akcje lub udziały, bądź wmc- 
sione jako aport, powinny być przyjęte lo ':lan- 
su, w kwocie, która została wyplscona w ak:-jach 
lub udziałach. Majątek stały przedziębio stwa 
powinien być wykuzuny z uwzzlelni'"ni:n podz.u 
lu na poszczególne zakłady. W Jałszy.n uągi roz 
porządzenie zawiera podział bilansu na posz'y- 
Aólne pozycje: wëlls tego wzoru powinien Vyć 
sporządzony bilans nprzudsiębiorsiw, co je laakże 
nie wyłącza inożności bardziej szczezólowego po- 
działu tych pozycyj oraz ich uzupeł va Gzysty 
zysk lub strala pozostałe z lut ubo ch powin- 
ul lzicincj pozycji. 
Zobowiązania z tytułu żyr na wokslach tak han- 
dlowych jak i finansowych, nieuwido 'znonych w 
bilansie, należy podać oddzielnie w pozycji „su- 
my pozabilunsowe". 

W uwadze do bilansu należy »odić ogólną kwo 
zcbowiazań zagranicznych. 

Rozporządzenie weszło w życie z dnien ogło- 
szenia. 


tę 


proc partji wojsku na jeszcze ostrzejszych wa- 
runkach mianowicie maksiunum 17 proc. zawar- 
tości wilgoci. 

Autorem zarządzeń, o których mowa wyżej, jest 
min. spraw wewnętrznych, a intencją tych za- 
rządzeń wstrzymanie podaży żyta. 

Jeżcii zważyć, żc nicina magazynu bez wołka, 
który jest wadą nagininną, trzeba uznać, że handel 
żytem został uniecmożliwiony przez P. Z. P. Z. 
które są jedynemi, wraz z wojskiem, odbiorcami 
żyta na rynku. 


Ulazało się rozporządzenie, które zastępuje 
dotychczasowe cła na jaja, przywąłoce do Angiji 
bez skorupy nowemi clami :peczliczne mi, które 
weszły w życie z dniom 8 bm. Nowe stawki wyno- 
szą mniej więcej 10 proc. okeczdj var$wńści im- 
poriowancgo towaru. J 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 10. V. 1834 


Manifestacja polska w Palestynie . 


Jak przyjęto gości z Polski w Tel Awiwie 


(Korespondencja wlasna) 


Tel Awiw, 2 maja 

Staraniem Paleatyńsko-Polskicj Izby Handlo 
wej i Związku Żydów polskich w Tel Awiwie u”zą 
dzone zostało dnia 25 ub. m. przyjęcie na cześż 
gości z Polski, przybyłych na Wystawę i Targi 
Lewantyńskie. 

Gości przywitał przemówieniem prezydent Tel- 
Awiwu, p. M. Dizenhoff, podkreślając, że tak aa- 
mo, jak miasto Tel-Awiw, tak i Targi Lewantyń 
ekie zbudowane zostały z inicjatywy garstki 
idealistów. 

Następnie przemawiał prezes Poleko-Palestyń 
skiej Izby Handlowej w Warszawie, p. L. Lewite, 
który wspomnia! o pierwszym pobycie w Palesty- 
nie przed 25 laty, kiedy to Dizenholt przedstawi! 
mu plan ulic, mająćych powstać na piaskach na 
ówczesnym terenie Tel-Awiwu. Myślano o nim 
wówcząs, jako o niepoprawnym optymiście. Okres 
obecny znajduje się pod znakiem silnego rozwoju 
Palestyny pod względem gospodarczym. Przecho 
dząc do opisu węałów, zacieśnionych pomiędty 
Polską a Paleatyną, p. Lewite stwierdza, że wszyst 
kle wysiłki Polsko-Palestyńakiej Izby Handlowe! 
w tym kierunku są bezwzględnie popierane przest 
czynniki rządowe w Polsce. Rząd popiera poczyna: 
nia izby w Warszawie nietylko moralnie, ale I ma: 
terjalnie. Obecne spotkanie się na Targach Żydów 
z całego świata przyczyni się do acementowan'1i 
narodu i do zbudowania wielkiej, pięknej Palesty- 
ny. 

Sędzia Maksymiljan Friede, wice-prezea Polsko- 
Palestyńskiej Izby Handlowej w Warszawie, pod- 
kreśla fakt znamienny, że jedynem państwem, któ 
re nie będzie reprezentowane na Wystawie, 6g 
Niemcy. A stało się to z tej przyczyny, że w pań- 
stwie tem stosowany jest bojkot i gwałt w etosun- 
ku do właanych obywateli-żydów. Z tej samaj 
frzyczyny bojkotowane są w Palestynie towary, 
pochodzące z Niemiec. Jestto odwet za taktykę, 
uprawianą przez Niemcy w stosunku do Żydów. 

Mówca stwierdza, że już dziś stanowi Tel-Awiw 
wielki ośrodek handlowy na Wechodzie, lączący 
Europę z Azją Przednią. W ekspansji polskiej pro- 
dukcji na Wechód odgrywa już dzić i jeszcze wię- 
kszą rolę odegra w przyszlości żydostwo pol- 
akie. Na Wystawie reprezentowana jest produkcja 
calego kulturalnego ówiata gospodarczego. Pokaź 
ne miejsce zajmuje także Polska, która wielkim 
nakładem pracy, przy należytem poparciu materjal 
nem i moralnem ze strony miarodajnych czynni: 
ków, wystawiła tu wlasany stały Pawilon. Zademoa 
strowala jednak tylko te działy, które pod wzglę- 
dem jakości towarów mogą skutecznie rywalizo- 
wąć z towarami innych krajów. Wobec bojkotu ta: 
wąrów niemieckich w Palestynie, produkcja pol- 
ska ma wazelkie szanse do zastąpienia ich pod każ 
dym względem na tutejszym rynku. Sędzia Friede 
informuje także obecnych, że ze etrony Izby Pol- 
sko-Palestyńskiej w Warszawie czynione są rów- 
nież próby powiększenia importu z Palestyny do 
Polaki. Staraniem Izby urządzona zostanie stała 
wystawa prób i wzorów produkcji palestyńskiej w 
Warszawie | w Lodzi.. Społeczeństwo żydowskie w 
Polace rozwijać będzie bezwzględnie odpowledn'ą 
propagandę dla spopularyzowania w Polsce produ- 
kcji z Palestyny. Mówca kończy słowami: Niech 
żyje wielka, żydowska Palestyna! Niech żyje wie!- 
ka Rzeczpospolita Polska! 

Następnie przemawia konsul polaki w Tel-Aw!- 
wie, p. St. Lukaszewicz: „Jako kierownik konaula- 
tu w Tel-Awiwie — witam serdecznie gości z Pol. 
eki, tych szczególnie, którzy się przyczynili do 
rozazarzenia wymiany handlowej między Polską a 
Palestynę. Żydzi polscy w Palestynie chętnie apel- 
nią rolę pośrednictwa między produkcją polaką a 
rynkami Bliskiego Wschodu. Nie będą jednak w 


stanie nic uczynić, jeżeli nie zostaną popacci prze? 


miarodajne czynniki.* 

Wóród mów powitalnych, których wygloszono 
bardzo wiele, wyróżnia aię także mowa prezesa 
lzby Palestyńskiej Polskiej w Tel-Awiwie, p. M. 
Cheioucha. Nie ma slów dla określenia tego, €. 
zdzialali w Palestynie Żydzi polscy. Mowca sądzi, 
że Izba Palesiyńsko-Polska w Palestynie ma zada- 


nie podwójne: 1) zacieśnienia stosunków bandio- 
wych między Polską a Palestyną, 2) zącieśnienia 
węzła przyjaźni między dwoma narodami — żydo- 
wskim i polskim. Mowea wita przedstawicieli rzą 
du polakiego, szela Państwowego Instytutu Eks: 
portowego, senatorów | przedsiawicieli przemyslu 
polskiego, przybyłych na Wystawę do Tel-Awiwv. 
— -0h —— 


Uroczystości jubileuszowe 
Tel Awiwu 


(Telegram wiasny „Nowego Dziennika"). 


Tel Awiw, 8. 5. Uroczystości jubileuszowe Tel 
Awiwu odbyły się w wielkim amfiteatrze Tar- 
gów  Lewantyńskich. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele rządu angielskiego, Agegcji 2y- 
dowskiej, Naczelnego Rabinaiu i tlumy publicz- 
ności. Pierwsze przemówienie wygłosił burmistrz 
Tel Awiwu, Dlsengof. Duże wrażenie wywarło 
przemówienie przedstawiciela rządu palestyńskie- 
go, gubernatora okręgu południowego p. Crosby, 
Kłóry przemawiał w języku hebrajskim. Po raz 
p'erwszy przedstawiciel rządu przemawiał na u- 
roczystości żydowskiej w języku hebrajskim, 

Imieniem Agencji Żydowskiej wygłosii przemó- 
wienie Sokołow, imieniem naczelnego  rabinatu 
rabin Kuk. 

Ponadto przemawiali Ben Cwi Imieniem Waad 
Leumi, redaktor Heftman imieniem gmin żydow- 
skich w Polsce, szczególnie w Imieniu gminy ży: 
dowskiej w Warszawie, úr., Sandler w imieniu gmi 
ny żydowskiej w Berlinie i p. Akiba Weiss w imie 
niu założycieli Tel Awiwu. Z okazji 25-lacia Tel 
Awiwu odbyło się pozatem szereg uroczystości. 


y=" 


Otwarcie lotniska cywilnego 
w Palestynie - 


(Telegram własny „Noweog Dziennika“), 


Tel Awiw, 8. 5. W tych dniach otrzymał Tel 
Awiw lotnisko cywilne, W odległości pól godziny 
od Tel-Awiwu w pobliżu miasta Ludd otwarto œ 
negdaj pierwszy aedrom cywilny w kraju, 

W uroczystości otwarcia wziął udział także bur 
mistrz Tel-Awiwu Disengof, który po otwarciu od- 
był w towarzystwie sekretarza magistratu tel- 
awiwskiego p. Nediwi pólgodainay iot nad Tel- 
Awiwem i nad wystawą tel-awiwską. Samoloty li- 
nji egipskiej, angielskiej ! holenderskiej zatrzy- 
mywać się będą odtąd na lotnisku w pobliżu 
Tel-Aiwu. 
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Białe zęby: Chlorodont | 


| Pasta do-zębów, ożywana prrer mlijony fudr) 
+H calym świecie. Pierwazorzędna. w działania, 
czędna w użyciu. bows oett 


b. podsekretarz stanu w amorykańskiem ministar- 
stwio skarbu zmarł onegdaj : w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Weizmann nie wyjeżdża 
do Stanów Zjedn. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“), 

Londyn, 8. 3. Prof. Chalm Weizmann postano- 
wił w ostatniej chwili nie wyjeżdżać do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie miał wziąć udział w wielkiej 
akcji na rzecz uchodźców żydowskich z Niemiec. 
Oficjalnym powodem zaniechania podróży do A- 
meryki jest stan zdrowia Welzmanna, 

Jak się atoli dowiadujemy, Weizmann zanie- 
cha! podróży z powodu różnicy poglądów, jaka 
zachodzi między nim a prezydentem Jointu, Felik- 
sem Warburgiem. 

(Od dłuźózego już czasu zarycowały sią silna 
różnice poglądów między Faliksam Warturgiem 
a prof. Woizmannom na tle pomocy dla uchodź. 
ców żydowskich z Niemiec. Weizmann pragnie 
skoncentrować calą akcją pomocy wylącznie w 
Paleatynie, uważając, że Palestyna dajo dzisiaj 
jedynie konkretne możliwości kolonizacji uehodż 
ców żydowskich z Niemioc. Natomiast Feliks War- 
burg kroczy po linji ideologji Jointa i nlo wyzbył 
się jeszcze złudzań na temat rozmaitych kombi. 
nacyj terytorjalnych. Podezas ostatniego pobytu 
Warturga w Londynio konflikt zaostrzył się i prez. 
Weizmann zamierzał nawet wystąpić s Rady. za- 
rŁądzającej, czynnej przy komisarzit Ligi Narodów 
dla uchodźców żydowskich, p, Mac Donaldzie. — 
Charakterystycznem jest, że  niesjoniści angiel- 
scy z Awigdorem Goldsmidem na czele stoją po 
stronie Weizmanna i pragną akoncentrować calą 
akcję pomocy w Palestynie, — Red.) 


==" = 1-4NNN=" HT" 
Pojedynek premiera węgierskiego 


Promjer węgiernki Gömbös (na lewo) wyswał na pojedynok margrabiego Pallavicini 


przywódcą legiiymiatów węgierakiek, 


(na prawo), 


czując aig dotkniqty treścią jago przemówienia na jednam 


a zobrań politycznych. 


INFORMATOR WOJSKOWY. 
OŚWIĘCIMIANIN W GORLICACH. 
kutegorji zmionić nie może, a jeśli 


śe 
nastąpiło to 
wbrew uw'awic, służy drgoa zażalenia nawet do 


mam -— 
Ministerstwa. Należuloby przedlem stwierdzić w 
PKU, jakie zaszły zmiany, zwłaszczą że termin 
siuwiennictwa na niedaicię munsi być onyłką Pa- 
ragraf 35 mówi o chorobach nerek, 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 10. V. 1934 


Jak słyszymy muzykę przez radjo? 


Każdy aluchacz muzyki radjowej zdaje sobie d2 
akenale aprawę z lego, że muzyka w radjo brzmi 
„Jakoś Inaczej", aniżeli ta, którą możemy uslyszeć 
w domu, czy na sall koncertowej. Ta Inncść abso: 
bowala nas doć sllnie w pierwszem stądjum na- 
szego zetknięcia z radjem, może nawet przeszka- 
dzuła w pewnymi etopniu w estetycznem dozna: 
waniu muzyki, Z czasem nauczyliśmy się jednak 
eliminować wmalkie wrażenia uboczne, aby rów: 
nie bezpośrednio przeżywać muzykę w radjo, jak 
wszelką inną. 

Najważniejszy problem, który tu się wyłonił, 
możemy zamknąć w nasiępującem pytaniu: Jakie 
są | na czem polegają różnice w sluchaniu muzyki 
przez radjo | bezpośrednio? Różnice ie sprowadza 
paychologja muzyki do trzech momentów natury 
akustycznej, fiajołogicznej | czysto paychicznej. 


RADJO MODYFIKUJE BARWY DŹWIĘKU. 


Już sam dźwięk, elementarny materjal muzyki, 
ulega w transmisji radjowej dość silnym zmianom. 
Wprawdzie najważniejaza jego właściwość, wyso 
kość dźwięku, nie podlega tu modyfikacjom, nato- 
miast barwa | sila dość znacznie się zmieniają. — 
Barwa dźwięku zależy od azeregu bardzo cicho 
brzmiących | wysokich tonów, które, napozóc nie- 
iłynzalne, występują jednak w każdym dźwięku 
| składają aię na jego brzmienie. Najmniejnze pra 
nunięcie w tym azercgu pociąga za sobą natych- 
miast zmianę barwy brzmienia. Otóż w tranamlsj! 
radjowej gubi się, zmienia na drodze między ata- 
cją nadawczą, a uchem eluchacza szereg tych 0- 
nów ubocznych, L zw. alikwotów). Jedne eamorsu- 
tnie zclazają aię, inne wmmnacniają, inne znów ru- 
pełnie nowe dolączają aig do pierwotnego orareg 1. 

Membrana mikrofonu odbiorczego, tuba głośn!'- 
ka, membrany ałuchawek, a przedewszyetkiem a 
paratura, pośrednicząca między niem! — to wszy 
atko posiada awój sllny, modyfikujący wplyw na 
charakter brzmień. Skutkiem tego zanika w mu: 
tyce orkiestrowej w radjo szereg subtełności la 
etrumeniacyjnych, barwy instrumentów upodab- 
niają silę do aiebie, dźwięki skrzypiec nabierają 
barwy lelu, a nawet i insirumenty solowe nable. 
rają odmiennego charakteru bramienia (naprzy 
klad fortepian). 

Takte | alla dźwięku musl w radjo zmieniać owe 
normalnie proporcje. Stosunek dźwięków najcich- 
szych do najgłośniejszych jest w pelnej orkiestr ta 
symlonicznej jak jeden do miljona, w radjo — jak 
wykazały pomiary — tylko jak jeden do dziesię 
clu tysięcy. Zachowanie normalnych stosunków 
dynamicznych w tych warunkach akustycznych 
jakie tworzy prywatny pokój sluchacza radjowo 
go, prowadzilohy a koniecaności do wrażeń supal- 
nie nisezietycznych. Jedynie dynamika utworów 
aolistycznych może w przybliżeniu szacować swe 
oryginalne proporcje. 

Te modyfikacje w barwie I dynamice dźwięku 
ag wiadnie podstawą najważniejszych  akustycc: 
nych właściwości muzyki radjowej. różniących ją 
ed noraminej. 


RADJO ZMIENIA NASTAWIENIE PSYCHICZ 
NE SLUCIIACZA. 


Również i lizjologja alynzonia ulega w radju pe: 
wnym zmianom, w porównaniu za elyszeniem nor- 
malnem. Człowiek odbiera podniety sluchowe ela 
le pray pomocy obu uszu. Każde ucho odbiera pod 
niatę minimalnie różną 4 swem nasileniu | w cza: 
ea. 

Jeśli dochodzi nas glos z prawej strany, to d!a- 
tego tylko możemy określić kierunek, z którego 
rias plynie, że prawe ucho otrzymało podnietę o 
jakiś ulamek sekundy wcześniej od lewego 1 ie 
pednieta ta jest nieco silniajaza, w porówaaniu 3 
podnietą, którą otrzymało ucho drugie. W radjo, 
aparat przewodzi tylko jedną falę, rozszczepia ją 
sa obie sluchawki | obu uszom aluchacza poda;e 
podniety identyczne w swem nasllentu i czasie. — 


Słuchanie przez radjo jest analogiczne do lego. 
jakgdybyśmy ełuchali tylko jednem uchem. Stąd 
właśnie pochodzi pewna plaekość muzyki w radjo 
w porównaniu z rzeczywistością. 

Uzgodnienie warunków tranemisji z waruakam” 
naturalnego słyszenia jest bardzo trudne i koszto- 
wne. Wymagaloby bowiem transmitowania dzw'ę 
ków, z osobna dla prawej i lewej ełuchawki odbior 
cy. Aby w pewnym stopniu zrekonstruować plaaly 
czność muzyki,  zwłaszeza większych zezapołów. 
stosowany jest odbiór przez kilka mikrołonów /6- 
wnocześnice. Mimo to stosunki stereofoniczne, t. j 
warunki przestrzenno-ałuchowe są tu w silnej ml 
rze zmienione. Pod tym względem głośnik zbliża 
mię bardziej do rzeczywistości. 

Oprócz tych momentów dołącza się do percepcji 
muzyki radjowej szereg sjawiak czysto psychic: 
nej natury, które obce są normalnemu sluchania 
muzyki. Jednym a najeliniej dzialających tu czyu- 
ników jest jednak pewne rosezczepienie poczucia 
przestrzennego, które dopiero po dluższem osłs- 
chaniu się z radjem zanika. Człowiek posiada 31- 
wsze pewne poczucie m:ejsca, przestrzeni, w któ- 
rej aię znajduje, a zdobywa je dzięki wyobrałe- 
niom wzrokowym, dolykowym, mięśniowym | t. p. 
Radłosluchacz posiada z drugicj strony potrzebę 
orjentacji w tej przestrzeni, z której piyną dźwię- 
ki, w której znajduje się wykonawca, to też atacz 
się usilnie w fantazji wlasnej przenieść się du miej 
sca, w którem w tej chwili ałyszana muzyka rne: 
czywiócie powstaje i roulega się. Skutkiem tej teu 
dencji powstaje w nim pewna dwołstość poczucia 
przestrzennego, która u esób bardziej wrażliwych 
wywołuje niekledy nawet zawroty głowy. i, 

Inną ważniejszą psychiczną różnicą w aluchaniu 
muzyki beupośrednio | przem radjo jest brak kon- 
taktu wzrokowego pomiędzy słuchaczem a wyko: 
nawcę. Każdy wyczyn artystyczny wymaga ber- 
pośredniego oddziaływania wykonawcy na slucha- 


PRZEGLAD RADJOWY 


cza. W radjo wsuwa się między nich martwe ogni- 
wo pośrednie, maszyna, uniemożliwiająca bezpo 
drednią styczność człowieka z człowiekiem, prre- 
cinająca ową falę psycholizycznej energji. która 
plynie z artysty na publiczność I odwrotnie, od pu 
bliczaości na wykonawcę. Wpływa to na bardziej 
abetrakcyjny, nieceobisty sposób przeżywania ma 
ryki przez słuchacza, a także | na sam sposób wy: 
konania artysty. 

Jeśliby zebrać wsrysikie elementy, składające 
się na natuarkne słuchanie muzyki i zestawić je 7? 
aluchaniem przez radjo, okazałoby cię, że więk 
egość ich podlega tu silnym modyfikacjom. i 

Na normalne sluchanie składa aię' dziele aziuk', 
jednolite poczucie przestrzeni, naocznie dany wy 
konawca, instrument jako źródło dźwięku, otocza- 
nie cali koncertowej, percepcja wrażeń sucho- 
wych i uczucia estetyczne. Na słuchanie natomiast 
radja składają się następujące elementy: dziel» 
aztuki, rozdwojenie poczucia przestrzennego, fan. 
tazyjny lub pamięciowy obraz wykonawcy, ma 
szyna jako źródło dźwięku, otoczenie domowe 
percepcja wrażeń wras z ich porównywaniem Oraz 
uczucie patetycana. —ogjusj | e gw 


A JEDNAK RADJO DAJE PEŁNIĘ WRAŻEŃ 
EGTETYCZNYCH, |, 


Mimo dość licanych rozbłażności — jak widzimy 
— dzieło sztuki | jego estetyczae przeżycie pozy 
stają niezmienione. Może być, że warunki poaosta 
łe uezczuplają bezpośredałość i żywość doznaniu 
muzycanego, że radjo wymaga nieco odmiennej od 
dotychczasowej postawy odbiorczej słuchacza, po- 
dodnie jak fiim inaczej ustosuakowuje widza do 
ałery widzialności, aniżeli teatr. Nie wolno jednak 
z tego wyenuwać wniosków negatywnych, co 
dzić jeszcze niestety większość muzyków czyni 
Radja zupełnie nie wyklucza modliwości rzetelne- 
go kontaktu z muzyką — a sam fakt, że udosię 
pnia ją wielu, wyrównuje od strony spolecznej z 
nadwyżką te braki, które murykom tak jeszcze 
dolegają. | 

DR. ZOPJA LISSA. 
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Oczy czy uszy? | Odbiornik na wycieczce 


| Trudności rozpowszechnienia telewizji 


Radjolonja w tak oszałimiającem temme onpano- 
wała świat, że zdawalo cię nieuniknionem nałą?p- 
siwem wynaloziiKfa (clewiaji — rosprzestrzonie- 
nie jej równie szybkie. Wzommmn vyły przecież fil- 
niy dźwiękowe, które prawie niepodzicinie zajęły 
wszystkie okrany. Ale z (rlsvizją idzie jakoś o 
pornio. Wprawdzie B. B. C. w Anglji nadaje stale 
„audycje wzrokowe”, ale wchodzą tu w gre wa- 
runki lokalne, silne zainterwowanie się Anglików 
telewizją. 

Najistotniejszą maże przyczydą niopopularności 
telewizji są powne wlańciwaści zmysió'v ludzaich. 
Miąnowicice ucho jest nangół mniej wybredne od 
oha i pewne znieksziałcanie, jokiemu ulega nada- 
nie radjowe, w słuchawce i glosniku jest znacznie 
sirawniejsze dla odbiorcy, niż na jlylte skrzynki 
telewizyjnej. Zopauty doskonulem technicznie [il- 
mami widz radjowy kraywi siç na niętne i bladu o- 
brazki. 

Niezliczona ilość prób jst połrzebna, aby dojść 
do pewnej precyzji w radjowieji. Tymezasun wy- 
maga to nakładu kosziów i współudziału jaknaj- 
większej ilości radjowidzów. A więzi polepszenie 
telewizji wymaga jej rozpowszachnienią, zaś roz- 
powszochnionia —— pałapszenia. Błędne kolo! Fune 
dusze bowiem, jakiaby umośliwiły cksperymenlo- 
wanie mogłyby powstać pracz masoxy <byt apa- 
ratów ielowizyjoych, co umażliwiioby producen- 
tom robienie doświadczeń w celach voswinięcia 
wynalasku. 

Narazie obrazy telewizyjne, nadawane na falach 
ultra- krótkich | aruduich można odhierać czysto 
zalodwie w promieniu 50 km. od stacji "adawczaj. 
W dalszych odlegiożciach obrazy mę dwoją, na 
kasall wizji świata po wypimńu bulelki czystej, 
albo ulogają zamroczeniom ladingowym. 

W zakresie radja na dlugo jeszcze sluch będzie 
miał pierwszeństwo przed wzrosiem. 


W promieniu około 300 kilometrów od Warsza- 
wy, około 100 kilometrów od Katowic, Poznania, 
Lwowa i Wilna, osoło 20 kilonotrów od Krako- 
wa i Łodzi, odbiornik Jsltektorowy, zabrany na 
wycieczkę, na camping lub sa letnisko, może dać 
zsakomilą audycję na słuchawki przy „astosowa- 
niu aniony zewnętrznej przenośnej, barizo pro- 
stej i latiwej do zainstalowania. Zabieramy w tym 
telu ze sobą oprócz sn'nego odbiornixn detektoro- 
wego z krysziałkiem i oprócz słuchawek, rów- 
nież anionę Í Uziomuicnie, zestawione w sposób 
następujący: 50 mtr. linki antenowej przy anqzuje- 
my jednym końcem do (zw. łańcuszka izolatorów 
jajowych, zlożonego przynajmniej z dwóch izola- 
lorów, drugi zas koniec linki zaopalrujuny wiy- 
cakq, zapomocą której włączymy anicaę do gniazd 
ku w odbiorniku. Do drugiego końca itńcuszka l- 
zalatorów przywiązujemy Kilkanaście melrów 
mocnego sznurka konopnego. Przygolowaną w ten 
sposób untenę nawijamy "a płaską tzszczhę z 
wycięciami w kształcie krzyża. Prowizoryczne u- 
ziemnienie przygotowujemy w sposob nasiępują- 
cy; kilka lub kilkanaście metrów linki antenowej 
przylutowujemy jednym końcem do pręta imiedzia- 
nego lub mocno owiązujemy loosolu pręla z żela- 
za ocynkowanego, drugi zaś koniec linki zaopa- 
trujemy wtyczką celem przyłączonia do odbior: 
nika. 

Po przybyciu na miejsce wybieramy w pobliżu 
drzewo, oddalone o 20—Y) nir. i rozwinąwszy lin- 
kę antenową przywiązujemy do *«ończącego ją 
szpagatu ciężki kamien. Przy pomocy tego kamie- 
nia zarzucamy jeden koniec linki antenowej na 
wystającą pałąż drzewa tak, aby linka wraz z 
kończącmi ją izolatorumi wisiala z jednej strony 
gałęzi. a szpagat z uwiązanym kumienien — z 
drugiej strony. Zawioszorą w ten sposób linkę 
nuciągnmy lekko i drugi jej konicc przy pomocy 
wtyczki łączymy z gniazdkiem antenowy n odbior- 
nika. Następnie wbijamy w zicmię pręt nelalowy 
uługości od pół metra wwyż, poczom druji konie" 


to 
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linki, połączonej z pręien, doprowadzany do 
gniazdka uziemnionia w odbiorniku. Wystarczy 
teraz włączyć słuchawki i nastroić odbiornik, aby 
móc na wycieczce, na campingu lub na letnisku 
uzyskać doskonaly odbiór krajowych audycji ra- 
ujowycn. 

Rzecz jasna, że zabierając ze sobą odbiornik na 
wieś, należy mieć przy sobie upoważnienie ra- 
djowe. 


Program stacyj radjofonicznych 
SRODA, 8 MAJA, 


kroków (301,3) 7—3 Audycja poranna, 11.35 Pro 
gram na dzień bieżący, 11,40 Przegląd prasy jol- 
skiej, 11,50 Wiadom. bież, 1157 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjaskiej, 14005—12,05 Muzysa z 
plyt i wiadomosci meteorologiczne, 1255--11,10 
Irunsmisja XXVl-tego koncertu szkolnego z Fil- 
harmonji Warsz, 11—1106 Z Warszawy: dzien- 
nik południowy, 15 llejnał ı pieśni majowe 4 Wie- 
ży Marjackiej, 15,20 Plyty, 1500 Z Warszawy: pro 
gram dla dzieci: a) pogiwędka Al. Janowskiego 
pl: „Wycieczka parostatkiem w górę Wisły” i b) 
Listy od dzieci omówi p W. [alarkiewicz, 16,20 
„O uzdolnieniach zawodowych” wygł p. dr. inż. 
Bir Biegeleisen, 16,35 Z Warsziwy: jazzowa nu- 
zyka dwu- forlepianowa w wyk. Karola Gimpla 
i Wladyslawa Szpilmana, 17 Ze Lwowa: piosen- 
ki w wyk. chóru „Bard“, 17,30 Z Warszawy: od- 
czyt dla maturzystow z cyalu „Litezatura polska" 
pl: „Eliza Orzeszkowa* wygl. prof. WŁ. Korycki, 
17,0 Z Warszawy: odczyt, 1810 Z Wilna: repor- 
taż muzyczny: „lnno czasy.. inni ludzie.,*, 18,50 
Frogram na dzień następny, !855 „Skrzynka we- 
chniczna* w ogr. inż. Kisiolnicwiego, 19,19 Roz- 
niuitości, 19,15 Płyty, 19,25 Z Warszawy: [eljston 
literacki: „Litwa w polskiej poezji" wygł. St. Mi- 
łarzewski, 19,40 Z Warszawy: wiad. sport. 10,43 
Wiad. sport. lokalne, 19,17 Z Warsziwy: dzien- 
nik wieczorny, 20 „Mysli wybrane”, 002 Z Wa.- 
szawy: muzyka lekka. Wykonawcy: ora. P. R: 
pod dyr. St, Nawrotła i Maryla Karwowska 
(spiew), 21 Z Warszawy. feljetva aktualny, 21,15 
Z Warszawy: Koncert w wys. ork. symf. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego. z udz J. Wolińskiego 
(tenor z Poznania), 22 Odczyt w jęz. csp:ranto: 
„Polska kultura duchowa w oxlutniem ćwie.ć vie- 
czan’ dr. St. lLemgickiego, 2220 Płyty, 8-4 Z 
Warszawy: muzyka taneczia z kab. liter. „Nowy 
Momus’, o 23 wiad. meteorol, i polis, 

Warszawa (1115) 7—14,06 p Kraków, 15,06 Wia- 
domości eksporiowe | gospodarcze, 15,00—16,20 
P Kraków, 16,20 „Skrzynka pocztowa" — dr 
Stępowski, '16,35—18,55 p. Kraków, 18,55 Rozmal- 
tości, 1915 „Skrzynka poczt. roln.* -— inż. Tarko- 


Lion Feichtwanger 


RODZINA OPPENHEIM 


Jaques robi malutką pauzę, nim mówi słówko 
„horory ', kładzie na nic lekko ironiszay akcent — 
| wyraz ten w jego ustach jest jakiś pusty, śmicsz- 
ny. Marcin czuje się do głębi wzbu.zony, że ten 
człowiek pozwala sobie sprawę, która jemu tak 
bardzo lcży na sercu, traktować podobnie lekce- 
waŻĄCU. 

— Wyobraź Sobie, Marcinie — mówi dalej Ja- 
ques — ten Wels jakoś zabawnie uczepił „ię cie- 
bie. Chce porozumieć się z tobą bezpośrednio, 
nie z Briegerom. Chee, żebyś ty do niet:o przy- 
szedł W twoim magazynie nic czuje się widać 
dość bezpiecznie. 

Marcin siedzi wygodnie w koniorto vyn fotolu. 
W mieszkaniu Jaques'a Lavendla niema ini oppen- 
heimowskich, ani nowoczcsnych mebli — :eblec są 
bardzo wygodne Ale mino to Marzin doznaje 
wrażenia, że nie siedzi zbyt pewaie. W „łowie 7a- 
czyna mu wirować, zupołnie 'ak samo jak wtedy, 
podczas pierwszej podróży do Ameryki, kiedy się 
rozpoczęla burzu Aby nie oklapnąć! Aby trzymać 
się z godnością! Wprawdcie sea Jaquss cyśmiał 
przed chwilą go-iność i honor... Dla nigo — Mat- 
cin, w przeciwieńsiwie do innych Buezlińczyków 
Unika wyrażeń żargonowcyh — Marcin ariz zdu- 
fe sobie spruwę, czem jest godność I hosor Jla je- 
go szwagra: to szmonces! Ale Marcin nie jest ta- 
ki — nic, nie da się pokonać; silniej opiera się 
o poręcz fotela. 

— Nic sądzę, że trzeba, byn się udiwał do , 
aa Wclsa — mówi. 

Słowa te zabrzmiały z rezerwą, może nieco mru- 
kliwiej, niż zwykle. Przez chwilę Marcin czuje 
wlopiony w siebie wzrok Klary, wydaje "nu się, 
że lae: wzrok wyraża współczendje. Nie, Marcin 
nie chce współczucia Marcin gwiżdże nu współ- 
czucie. Oczy jego już nie są Senne, już nie są męt- 
na, blyskają wsciekłością. 

— Ant myślę! — krzyczy nacaz | zry va się 2 
fotela, — Co też ta świnia sobie wyobraża! Myśli, 
że podstawię gębę, żeby mi napluć? To byłoby 


! Oboje byli zanadto rozsądni. 


Czy ma Pan — 15 zmysłów? 


Drogą eksperymentów naukowych ustalono 
właściwości człowicaa, których zumknąć nie mo- 
żna w przyjętym dotychczas schemacie o pięciu 
zmyslach |J.udzic nauki ulrzymują, że człowick 
| wspołczesny ma zinysłów piętnaścic, a sa też ta- 
cy. którzy mówią nawet o dwudzicztu zmysłach 
Człowiek nie jest tak prosty Jak wyglyda. 

Gdy ktos mówi straszliwe głupstwa, ulbo postz- 
puje w sposób niezgodny z rozumem, pytamy się 
wówczas, czy jest przy zdrowcyh zinysłach. A 
myślimy przylem o wzioku, słuchu, dotyku, sma- 
ku i powonieniu Ukazało się jednak w laborato- 
rjach peychologicznych, że scheniut ten jest zupoł- 
nie niewystarczający dla oujęcia wszystkich wla- 
sciwości człowicka. 

Czlowiek staje się coraz bardziej skomplikowa- 
ny. W jaki sposób np. stwierdzamy, że jesteś ny 
głodni, albo żeśmy zaspokolli głód? Czem wytłó- 
maczyć można zdoólnośc, jaką okazują niektórzy 
ludzie, którzy © każdej porze dniu ı nocy podać 
mogą czas najscisiejszy? Alboloz właściwość pe- 
wnych ludzi, którzy obudzić sie mogą o każecj 
porze? Są ież lulzie, ktorzy zo zawiązanemi o- 
czyma odczuwaja nitychnnast każde naświetlanie 
| ROEE OŚ O 
waski, 19,25 -—2Ż2,4U p. Kraków, 22190 Odczyt! w jęz. 
ang. „Wakacje w Polsce” Ordon, 23 
Kraków 

Katowire (395,8) 7 
zbożowa | towarowa, 


— a -A p. 
14.6 p. Kraków, 15 Giełda 
15,06 p. Wacszawa, 15,4— 
16,20 p. Kraków, 16,20 „Skrzynżu pozziuwa”, 
St. Steczkowski, 16,35—18,50 p. Krixów, 1850 Ko- 
mun. Zw. Powst, Śląskich, 19,06 Rozinatości, 19,10 
„Gospodyni śląska” — p. K. Nitschowa, 10,25—238 
p r Yalea 23 Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. 

irwów, (377,4) 7 14,06 p. Ńraków, 15,06 Giełda 
zbażawa, 15.10 p. Warszawa, 15,20—16,:0 p. Kra- 
ków, 16,20 „Listy i programy” -— dyr. Petry, 16,6 
—1858 p. Kraków, 18,53 „Nowości ustawodawcze” 
w opr. dr Jurka, 1910 Rozmaitości, 19,25—241 p. 
Kraków. 

Wiedeń (506,8) 18,10 „Nowe ietoly  lecz'nin 
reumatyzniu* — prol. Maliwa, 20 Audycja na.ojo- 
wa, 20,15 Słuchowisko, 21.40 Utwory Maxa Regec- 
ra, 22,00 Koncert solistów. 

Paryż (312,8) 1850 Piosenki, 0,10 Opereta. 

Budapeszt. (249,5) 19,30 „Gludita” 
Lehara. 

Daventry (1500) 20,15 Koncert sy.nfoniczny pod 
dyr. A. Boulta.z udz. pianisty Wł. Horowitza, Z445 
Muzyka taneczna. 


yporotka 


Przedruk wzbroniony 


śmieszne. Ani myślę:!... 
Jaques | Klara w milcz>niu sbserwuj.j zagnie- 
winego Marcina. Jaquce szeroko otwiesu swe nie- 
lecak oczy, uważnie i z przyjaźa':) Sbogiuda na 
M: rcina i w jego zachrypłym glosie już nie brzmi 
nuta ronji, leez raczy na nova sars “g9, Ut 
twiadczonego przyjaciela 
— Wygadaj się, wyzłość, 
dział: Jaques. — To dobrze rowi. Ale zdaje imi się, 
że jutro rano, gdy się wyśpisz, sam ..rozuminAz, 
z. bez tego nic można się pędzie obejść. Jczywi- 
ście, możan sobie wyobrazić rzaczy przyje nniej- 
see, niż konferencja z panen Welsen Ale zam- 
knąć budę — to jeszcze goczj. Wyńanj tę dziś, a 
jutro rano idź do Wułsą. Nie zwlekaj, idź sajle- 
piej już jutro. Julro rano. Vo co wydęblsz z Wel- 
sa, to już jest zysk. A im wczeni>j poj lz osz, tem 
więcej możesz osiągnąć 
Marcin siadł znowu w folslu 
— Nie myżlę o tem... — poxtóczył ch nurnie, ale 
po tym wybuchu głos jego brzmiał cicno i lago 
drie. 
— (o ahead, Martin — odezwal się .araz Ja- 
quis z niwzwykią serdecznościj, — trzeba ę spra- 
wę z Welsem raz zakońszyć Go ahead 
— Ach gdyby móc nawy'nysluć, ach, gdyby móc 
się wyładować!... — myślał Marcin. 
Ale wobec tych dwojga byloby to 84 «mau. 
Patrzą spa'ojnie | 
współczująco, a w głębi luszy napewno czują po- 
gurdę dla niego, Marcina. 
W dalszym ciągu czul, że kolana się pol nim 
uginają. Nagle ścisaęło „go, jakby z głodu — ale 
n'ierził go widok bułeczak ia stole. 
Wetal, raptownie odsunął ciężki fota. 
— Dobrze — rzekł. — Pojdz Dzięzuję wam za 
chleb i wino. I za ra'lę także — Jodał 2ożliwie. 
— Ach, jeszcze jedno — odazwula „ię ni stąd ni 
zowąd Klara — Jabym nie zmuszała chło cu, Mar- 
cinie. 
Marcin spojrzał na nią zaszoczony. 


Marcinie — powie- 
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skóry i reagują w sposób precyzyjny na wszelkie 
zmiany atmosfery, których zwykły człowiek tak 
prędko nie dostrzega. 

Po licznych eksperymentach i obserwacjach do- 
szła psychologja współczesnu do tego, że shla- 
syfikowała właściwości ludzkie, dzieląc je na 
piętnaście zmysłów głównych, któro zresztą rzad- 
ko kiedy występują rużcm u poszczególnego czło- 
wieka. Oto istnieje zmysł siły, zmysł równowagi, 
zmysł ciężkości, zmysł czasu, zmysł ciepła, zmysł 
zimna, zmysł kolorów, zmysł promien', zmysł c- 
sictyczny. Najrzadszym jest zmysł słuchu, łączą- 
cy się zo zmysłem koloru. Są ludzie, którzy przei- 
staczaią każdy ton w Kolor, a są znowu ludzie, 
u których każdy kolor albo inne wrażenio (nawet 
ciepła lub zimna) przeistacza się w ton. 

Pytanie tylko zachodzi, czy wszystkie le zmy- 
sły człowiek przedtem posiadał a lylko teraz zo- 
stały odkryte, czy też rozwinął jo w sobie w cin- 
gu historji ludzkości. Zdania uczonych są pod tym 
względem podzielone. Pierwszym byt fizjolog Piil- 
ter z Heidelbergu, story oultył w człowieku dwa- 
naście zmysłów, a potem doszło się, jak już powie: 
dzieliśmy, do piętnastu zinysłów. Alo czy na tem 
już komiec? Nic, bo badania nio ustają. Oto od: 
krylo zmysł dla muzyai, zmysł dla rytmu, zmysli 
dla bólu, a jeszcz: inn» niospodzianki nas czekają. 
W każdym razie faktem jcst, że człowick wspól 
czemny posiada więcej niż pięć zmysłów, œ ilo ich 
właściwie posiada, tego dotychczas nauka ustalić 
nie może. 


WPanu Drowi Józefowi Frlscherowi, chirurgowi w 
Krakowie, za nadzwyczajne i bezintoroaowne pree 
prowadzenie ciężkiej operacji ślepej kiszki u na 
szego syna, oraz za bardzo troskliwą opiekę w cza 
sie długotrwałej choroby, — jakoteż WPanu Drowi 
Szancerowi skladam tą drogą najsordeczniejmwo po 
dziąkowanie. 

Rabin Menasche Horowitz 
302g w Żolyni. 
Ró WET (OW 70. | | BE |] 
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STALY CZYTELNIK W RUDNIKU N. S.: Spro- 
wa wymaga dość dużych zabiegow. Musi się pan 
radzić dobrego budowniczego. 

ZAINTERESOWANA: Książka już wyszla, Mo- 
że pani otrzymuć wzgl. zamowić w każdej wię- 
kszej księgarni, 


— Popołnilam wiolki >lql — viyągugla dalej — 
ridząc mu, żeby przepraszał.. 

Marcin nie mio rozumiał. Xto, kogo? Jaki chlo- 
piec? Bertold? O co to znów idzie? Okazalo Się, 
że m o niczem nio wic, że Bertold z aim on ten 
temat wcale nie mówił. Zdziwiło to nawet Ja- 
qucs'a, który naogól się nigdy cze nu nio dziwil. 
Opowiedział ostrożnie, delixatale szwagsoNi prze- 
bieg tej sprawy 

Tym razem Marcin już nie staral się o ilrzyma- 
uie godności. I nie plenił się tak, jak przeł kwa- 
uransem z powodu sprawy z Wetse.n. Oba ciosy 
Jeden za drugim odebrały mu zdolność gnis Nu, po- 
aobnie jak odebrały mu postawę, Widać, że Oppen- 
keimowie zoslumn starci z oblicza zienii. że bei 
powaleni, takie jost ich przeznacz'nie, niena sen- 
au kemu Bię przzcjiwstuwiać, Naupasci NA ZULU, 
artykuły przeciwko Gusłauwowi Jutro Marcin 
musi się udać do Welsa, do ograniczonego, wzgar- 
Uzonego Henryku Welsa, upokorzyć się przed nim. 

A nudomiur jeszcze syn jogo musi się ikorzyć, 
jego piękny, zdolny, ukochany syn!  dŻactold wy- 
glosi? prawdę, ale oni nio pozvdają mówić pra- 
wdy. Ponieważ on jest synem dAurzlna Oppenhci- 
wa, musi się upokorzyć I powiedzieć, że prawda 
jest kłamstwem, ponieważ on był tyn, który ię 
awug WYpÓwieaział 

Marin siedział ze spuszcwaj głową. — Hiob — 
myśli. Jak to bylo z tym Hiobem! „Byl nąż w zie- 
ni Uz, imieniem Hiob." Cziowiek, smigany przez 
los. Ileż plag spadło na niego: dobytek jego poszedł 
na marne, i dzieci jego poszly na marne, 1 ryd go 
pı razil, | swarzył się z Panem — u Goethe zużyt- 
nowat ię lustorję na prolog do austa.  Gzło- 
wiek, smagany przez los. Takie jest przeznacze- 
nie — w dzień Nowego Roku będzie przeznaczo 10, 
a w Sądny Dzień przypioczętowano — Uczył się 
tego w dzieciństwie. Powinien był właścćwie w 
Saday Dzień zamknąć magazyn, choćby Ula ucz- 
czenia pamięci dziadka Emanuela. Brleger nawet 
wyraźnie był zu tem. W domu, w blbljolece stają 
trzy czy cztery biblje, warloby poczylać, choćby 
tę księgę Hjobową — ule jakos nigdy nie :nujduje 
sie wolna chwila... Na nic niema czasu, na troulng 
lnkże niema czasu, człowiok się starzeje, i wde 
z życia nie ma. 


(Ciąg ladazy nastąpi). 


„NOWY DZIENNIK", „czwartek 10. V. 1984 


w mundurze 1-majowym. 


(„Simplicus"). 


D NASZYCH KORESPONDENTUW 


TABLICA PAMIĄTKOWA WYSADZONA W 
POWIETRZE Z końcem ub. tygoinia w nocy nie- 
znani sprawcy wysadzili w powiotrze tablicę pa- 
miylkow:, umieszczoną na jednej » gór w okotl- 
cy Bielska, tzw. „Siellansruhe”, a poścyięconą by- 
lumu burmistrzowi Bielska, Karulpwa Stellanowi, 
Nu miejsco zamachu udała sięskonisja, która u- 
nlaliła, iż zamachu dokonano zapomocą dynamitu. 
Spruwców dołychczns nie ujęto. 

NAPAD IŁABUNKOWY W BIALEJ, Do mie: 
szhanin Antoniego Komendery w Białej - Lipnik 
wtargnęli onegdaj w nocy trzej osobnicy, ctórzy 
pod grożbą rewolweru steroryzo sali ga, wymu- 
szając 100 zł. Napadnięty stawiał opór, wskut>l' 
czego jodon z bandytów oddał do niego dwa strza- 
ły, raniąc go ciężko w pier. Po daaonaniu krwa- 
wego rabunku sprawcy zbięgh w niewiilo nym 
kierunku, Ciężko ranncgo Konenderę odwioalo 
pogotowie ratunkowe do szpitala ‘v Binlej, gdzie 
stwierdzono u niego stan poważny, zagrażający 
życiu. Zu sprawcami policja wsczęła poàcig. 

WYCIBCZKA K, K. L. Doroczna wycieczka 
wszysikich organizacyj młodzieży  sjonisiyczne!, 
urzydzona staraniem Gdud Awoda bead K. K. L. 
w Bielsku, odbędzie się we czwart:=x 10 hm. .a 
Chrobucz Ląkę. Zbiórka o 7,30 rano na pl. Dosku- 
wym w Diałej, odmarsz punkt, o S-ej. Na szczycie 
uroczystość zamknięcia bicżącojo roku pracy dla 
KKL 

UPIĘKSZENIE MIASTA, Mngistrut m. Bielska 
przystypił już energicznie do przeprowadzenia 
szeregu robót ulicznych, hlora nadadzą Bielsku 
plęknicjszy wygląd zewnętrzny. I tak prz:prowa- 
dza się obecnie aalallowanie następujących ulic: 
Rycerskiej, b, Smolki, Nad Ścizżzą, Wzgórze i pl. 
Uhrobrago. Ulice Górska, Stenionsa, oraz Pasnė 
Kasy Oszczędności, jakoleż dolna część ul. 3. Maja 
zosinną wybrukowane. Ponadto "tporządkowuje 
mę obecnie około 1000 m chodników. Także most 
przez Bialkę (z ul. Pilsudskiego w Bielsku na tl 
Wenzelisa w Biułej) zostanie gruntownie odno- 
wiony. Bardzo przyslojnie i reprJzentacyjnie wy- 
gia obcente uporządkowapy pi Teatralny w 

ielshu. Usunięto zeń postój autobusów, ogrofzo- 
no, posypano czerwonym żwiren í upięksaouwo 
palmami oraz iluminowaną [ontunną. Tak samo u- 
piększono plantacje przy ul. 3 Maja, na pl. Zwirki 
i Wigury przed hotelen Prezydent, W najbliż- 
szych drluch przyjdzie kolej un uporząckowanie 
parku na Strzelnicy, nlojt nad Birlką, Cygańskic- 
go Lasu i ogrodów miejskich. Wymieniane pra- 
ce związane są 4 Znatzneini kosztami. Magistrat 
prosi publiczność, aby dbala o czystość i opieho- 
wała się zieleńcami 1 kwietnikami. 

ZWIĄZEK ŻYD, PRACOWNIKÓW UMYSL. u- 
rządza w Poroninie (koło Zakapanego) kolonię 


letnią dla swych członków, w czasie od 15. 6. do j’ 


15. 9. br. Cena pohytu zł. 110 za miesiąc, zł. 60 za 
14 dni, Zgłoszenta w lokalu Związku, Kazira. 


Wiech. 2. II, we wtorki | czwartki od 8 do 9 
wiecz, gdzie także udziela się szczegółowych in- 
lormacyj. Celem umożliwienia niczamożnym człon 
kom pobytu na kolonji, Związek urządza akcję 
premjową z premją 14 dni bczpłatnego pobytu na 
rolonji. Kupony premjowę po zł. 1. nożna nabyć 
u członków Zwiazku, oraz w lokalu » godz. urzę- 
dowych (jak wyż). -=t ASE | wd 
SPORT BIELSKI Z NIEDZIELI, 

W tabeli klasy A po niedzielnych zawodach fot- 
ballowych nie zaszła żadna zmiana. „Hakoah“ po- 
„,konał „Leszczyński K. S.” (Biała) w stosunku 2:0 
(1:0), grając przez caly czas aiwodów z ogólną 
przewagą. Tylko pechowi sirzałowemu  bialonie- 
bieskich, zawdzięcza „leszczyński: tak nikłą po- 
rużkę. Obie bramki zdobył Mehl. Pozostale zawody 
zakończyły się następująceini rezultatami: TS 
Biala- Lipnik—RRS Czochowice 1:1 (1:1), „Gra- 
żyna' Dziedzice—Bialski KS Ju (1:0), „Czami” 
Żywiec—„Siurm" Błelsko 4.1 (1:1) 

ŻTTN „MAKKABI' BIELSKO, chcąc szersze- 
mu ogółowi ułatwić urządzmie wycieczek grupo- 
wych, uchwaliło postawić do dyspozycji bezpłat- 
nych przewodników. Zgłoszania conajmniej na 7 
Uni przed terminem wycieczki, przyjmuje sohre- 
tarjnt (Kolejowa 21) w połiedziałki i środy od 18 
uo 19,30. Pozatem udziela się bezpłalaie wszelkich 
porad, wchodzących w zakres turystyki letniej 
i zimowej. 


WYBORY KAHALNE — W CZERWCU BR. O- 
negdaj ujdłynął termin reklamacyjny, a wpłynęło 
kilkusel reklamacyj. Wobec tak wielkiej ności re- 


klamacyj, które częściowo mają być załatwione 
przez niurosiwo I wobec roŁpisanych wyborów 
gminnych na 27 bm, przeprowadzanie wyborów 


kahalnych w połowie maja br. okszało się niemo- 
żliwe. Wobec tego zgodnie Z insirukcją slarostwai 
wybory kahalne odbęuą się dopiero w czerwcu br. 
Z tych przyczyn Z specjalnem  zainteresowanicm 
oczekiwane su wybory do rudy miejskiej, które 
odbgda się wczesniej. 

ZE STOW, ŻYD. AKAD. „MAKABKA*, W osla 
inich dniach odbyło się zwyczajne Walne Zebra- 
nin slow, Żyd. Akad „Makabea”, Przewod. F. 
Hiraschhorn złożył ogólna sprawozdanie z działal- 
ności. Wydział roawijżał ożywioną działalność, 
prowadząc. kursy języka hebrajskiego i ungiel- 
skiego, historji sjonizmu 1 palestynogratji oraz 
urządzając relaraty | pogadanki. Założono sekcję 
chaluoową. Po sprawozdaniu kasowam | dysku- 
sji dokonano wyboru nowego wydziału: F. Jiirach 
horn przew, M. Kohn wiceprzew., L. Zucker se- 
kret, E. Amkrautówna skarbnik, B. ZŹwim bibljo- 
tek, J. Brezner gospod. mgr, Wilkzalaldówna, R. 
Silberówna i D. Tuchlald — członkowie wydziału. 

DWUDNIOWY: ZJAŹD OKRĘGOWY ORG, „HA 
SZOMABR HACATR" odbył się w absoności dwu- 


sn dcicgalów twrtejszeso okręgu, Zjazd zagnił p. 


Tr. 


KĄCIK: MODY 


ı Jersey obowiązuje 


Wątpliwą jest rzeczą, czy się kto obłjąńa na 
wiosnę bez jersey'u. Pojęcie „jersey u” zroała ię 
w wyobraźni naszej z pojęciani vygody, Jegan- 
cji i estetyki. Minłęy czasy, klzły jessey «pał 
figurę jak rękawiczka. Obecnie jorssy wyrabiany 
jest w takich gatunkach, że w zupełności zasiępu- 
je każdy inny materjal wełniany. Słynna firra 
francuska Mirande lansuje cały szereg kroacyj z 
jerscyu, m. in. uroczą spawerową sukienką no- 
zzącą imię „Cannes*. Wnosząc z sagiej nazvy, 
jasnm jest, ża sukienka przeznaczona została na 
poetyczne spacery po lazurowym brzygu, alc go- 
trąca wiosna pozwoli i nam Korzyśtić z toj krca- 
cji. Jest to sukienka jerscyowa w kolorze cegły, 
zupełnie gładka, ujęta paskiem, kontury spódnicz- 
ki wskazują na to, że biodra zaczynają być mod- 
ne. Cały szyk tualety polega na vialem przybra- 
riu, składającem się z pikowej kamizelecze, wy- 
logów i efehtownego kołnierza. Gładkie rękawki 
trzyćwierciowe przybrane są .zerokiemi inankic- 
lami z niki. Całość podkreśla kobiecość sylwetki i 
krąglość linji. 

Odmianę jersey'u stanowią wszelkiogo rodzaju 

tweedy, 
które nadają się szczególnie do sportu. Rodier lan 
sujo sportowe kosjtumy z dużsun kicszeniumi 1 
paskami; szorosie rewersy  pożzerzają górą 
częćć sylwetki, a krój spódnicy uwydatnia biodra. 
Całość jest w kolorze bronzowych, a bluzeczka 
zrobiona jest z jedwabnego „madras™ w różnowo- 
Jorowe kraty. Naogół stoimy przsi sag dnieniem: 
„tres sport”, czy „tres femme", l jedno 4 drogie 
jest ladne. Co może mieć najzapiłsńsza spoite- 
menka przeciwko tailleur z czarna) wełny Rodier, 
skladającamu się z krótkiego, mno wciętago ża- 
kicika, zapinającego się w sianie na jeden zuzik, 
gdzie kicszanki uwydatniają linję bioder, a długi 
szalowy kołnierzyk poszczupla i -vydłuża figurę 
Bluzeczka do tego kostjumu jest czerwona w de- 
seń. Chanel podaje 2 rodzaje kostjumów spacero- 
wych: jeden granatowy, wałniany, łagodny i mięk- 
ki w linji; żakiecik lekko wcięty zapina się na 2 


„urewniane guziki- klipsy. Górma 'zęsć żaklecika 


przypomina raczej suknię, rękaxy roglanowe lq- 
czą się bezpośrednio z kołnierzem, <tóry wiąże 
się z przodu na kokanię. Przez wycięcie widać 
kolorową bluzeczkę. Drugi panysł kostjumu skla- 
da się z 3 częśći i nosi nazwę N. 335. Sposób 
numerowania tualet przedoslał sią Jo magazy- 
nów z nomonklalury używanj w pulumerji. O- 
lóż koatjum „N. 335" uszyty jest z popiolatej wel- 
ny. Krótki żakiccik ma niewisisi sołaiorzyk i 30 
2 sportowe kieszonki u góry i ponżej paska. R+- 
kaw kończy się luźnym [antazyjnym  1ankiełom. 
Bluzka do tego kostjumu uszyta jest z czamio- 
białej tafty w kratę. Zakończenie jej przypomina 
kamizelkę. Wąski paseczck zapięty jest na czarny 
guzik. Dwa inne guziki zapinają bluziczkę. Sto- 
jący kołnierzyk wiąże się z bohu na węzeł Ca- 
łość uzupełnia mały kanotierck i rękawiczki z tsj 
samej co bluzeczka tafty. 

Piękne są letnie kostjumy z jessey'ów, przypo- 
minających wyrobem koronki; niektóre przelysa- 
re złotemi i srebrnemi nićmi, tworzą czarujący 
óescń. Z jersey'u można również uszyś popolu- 
dniową i nawet wieczorową suinige. Praktyczaość 
jerseyu polega również na tem, że zgviecioną W 
kufrze tualetę wystarczy powiesić w pobíltu cie- 
plego picca, by się wyproslowała. Prążkowace 
jersey'e nadają się na płaszcze podróżac, czapecz- 
ki i torby. Niemu tukiej sytuacji, "tórabv nie 
nadawała się do zastosowania <tóreji z odmian 
jersey'u. Czy to na wieś, czy na plażę czy la 
miasta, na popołudnie, na wieczór i do nodróży — 
jerscy okaże się zawsze najniezawodnicjszym to- 
war?yszem i przyjacielem, Celine, 


J Herschlag, powitalne przemówienia wygłosili 
pp. S. Selden (org. sjon. i komisja ZFN.), N. Sro- 
ka (Prac. Pal), F. Hirschhorn („Maknbea*) oraz 
ćciegat „Ilisiadrut llaowdin"* Szlomo Tilleman. 
W toku obrud omówiono problemy orzanizacyj- 
ne i ideologiczne, plan pracy na przyszlość i do- 
kontsa wyboru nowego kierowniciwa okręgu. 
GANDYCI BYK I MACZLUGA JESZCZE NIE 
UJĘCI. Mmo encrygicznych dochodzeń tut funi- 
cjonarjuszów PP, olez Ilwowskiego komis irjątu 
nie udało się dotychczas ująć bandytów Byka i 
Maczugi, którzy swego czasu zbiegli z tutejszego 
więzienia. Niedawno odbył się pościg za nimi, lecz 
mimo entrygicznych wysiłków nie udało się ich 
ująć Podczas iego pościgu został ciężko ri nny, 
wywiadowca PP. Franciszek Wasilewski, które- 
mu dokonano ain]|xiacji nogi. Ostatnio ukrywali 
sią bandyci u Kazimierza Nogi w Grzagorzowoe 
ad Rzeszów | wobcc tego aresztowano tegoż No- 


„ge l jego braia Bronisiawa za co czską ich sū- 


rowa hara, Dockhodzenia policyjne jeszcze uągia 
uwa ą. 
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Podzięxowznie 
Za pełną poświęcenia, bezinteresowną pomoc l- 
carską w czasie choroby naszego najdroższegi 
»ł. p. Męża i Brata oraz za ezlachetne serce : życz!ł 
wość skladają JWP. Dr. Wilhelmow! Schwarzęrow! 
w Jarosławiu serdeczne i gorące podziękowanie. 
Marja Deichcsowa z dziećmi i rodziną. 


KDONIKA. $ 


LQ) A J 


Wschód 
słońca 
3 nm. 48 


Zachód 
słońca 
18 m. 54 


RODA 24 ljar 5694 


Kwalifikacja w Nowym Sączu 
Komisja Kwalifikacyjna przy Biurze Palestyń- 
»hiem w Krakowie przeprowadzi kwalifikację cha 
luców i „sug bejt* (stan średni) w Nowym Sączu 
w lokalu org, sjonistycznej w czwartak 10 maja 
Do kwalifikacji mają się stawić chalucim umiesz- 
tzeni na liście olim merkazów chalucowych oraz 
zarejestrowani w Biurze Palestyńskiem do dnia 
1. 3. b. r. z kategorji „sub bejt" (stn śrndni)) na- 
stępujących miejscowości. Stróże, Ciężkowice, 
Bobowa, Tuchów, Czamy Dunajec, Dobra, Gry- 
bòw, Krościenko, Krynica, Limanowa, Łącko, 
Mszana-Dolna, Maszyna, Nowy Targ, Piwniczna, 
Stary Sącz, Zakopane, Gorlice, Nowy Sącz. 
Początek kwalifikacji 3 godz. 8.30 rano punkt. 
Wszyscy wezwani winni przywieźć ze sobą pod- 
prane deklaracje, świadectwa zawodowe, 2 foto- 
krafje, i dowód opłaty należnej kwoty za rejestra- 
cje. Nientosujący się do powyższych przepisów 
do kwalifikacji absolntnie dopuszczeni nie będą. 


Proces o mord polityczny 


irg} Mwzprawa komunistyczna przed sądem przy- 
sięgłych w Krakowie toczy się w dalszym ciagu. 
Przez salę sądową przewijają się liczi $wiadko- 
wie, którzy zcznają w jakich okolicznościach wi- 
deli krytycznego dnia denala wzgl jego domnie 
imanych zabójców. 

Podobnie rozprawa wczorajsza zgromadziła sc- 
rję świadków, którzy widzicii Szczelinę krytycz- 
ucgo dnia i rozmawiali z nin. Praesluchunie 
świadków potrwa prawdopodobnie lo końcu bie- 
żącego tygodnia. 
m7 x aw" TAE TWE 

RINOTEATRY KRAKOWSKIE 

ADRIA: „Książę Arkadji". 

APOLLO: „Moledja nocy” (Claudstta Cothert). 

ATLANTIC: „Moje marzenie, to Ty” (Liljana 
llarvey) i „Sherlock Holmes” (Clive Brook). 

BAGATELA; „Młodzieniecz od calasôw’ (Henri 
Garat). 

DOM ŻOLNIERZA „lirabina Paryża‘ 

PROMIEŃ: „Hallo Paryż. — Buster kabar zie” 
Buster Kcuton) 

SZTUKA: „Życie jest piękne" (Annabella, tsu- 
rtaw Froehlich). 

SŁONNKU. „rud Twoją Obronę* 4%  Brodzisz). 

ŚWIT: „Aniolowie piekla” (Jean Ilarlow). 

UCIECIHA: „Świat mleży do Ciebie" (Józef 

WANDA: „Iańcząca Wenus", s 


GIELDA KRAKOWSKA 


Kraków, 8. 5. 1931. Dolar 
bes smlamy. 

Papiery procentowe: 5-pro.. Poł. Konwersyjna 
6436, 4-proc. Prem Poż. dolarowa 53.30, 8-proc. 
Pot. budowlana 4450, 4-proc. Prem. Pot. inwe- 
stycyjna 112. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendvację na o- 
gót utrzymaną. Zapotrzebowanie ograniczone do 
papierów procentowych. Nołowano 3-proc. Pot. 
budowlaną, 4-proc I w stysygna i 4- 
proe. Prem. rož dolarowa po kursach ustalo- 
nych bez zminny. Znacznicjazych obrotów, doko- 
nano 59roc, Poż. Konwersyjną po kursie nieco 
nocnicjszym. Ruch żywszy. Bank Polski w pla- 


Akcje atrzymaino. 
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Rada Partyjna Organizacji Sjonistycznej 


w niedziele 13 b. m. 


Egzekutywa Organizacji sjonistyczrej zwołała 
na n.edzielę dnia 13 bm. do Krakowa qosiedzenie 
Rady Partyjnej. 

Porządek dzienny obrad Rady 
następujący: 

1) Zagajenie — Mgr. i. Salpeter. 

2) Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu Ak- 
cyjnega w Jerozolimie — Dr lznacy Schwarzbart. 
3) Sytuacja w Światowym Związku Ogólnych 


Partyjnej jest 


W mieście holenderskimn Utrecht nastąpił wybuch 
zniszczonych zostało kilka budynków, W gruzach 


ceniu 84 i Zieleniewski 650 bez notowania. 

Na pogiełdziu brak zaintersowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj 

Na rynku walntowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano, Nastrój spokojny. Popyt niewielki, 
pokryty dostateczną podaży, W Krakowie dolar 
gotówkowy 5.24—5%0, czeki bankowo 5%—127, 
Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 523, 
grusze 5.24. Z innych walut Funt szterling 2646 
—2710, Frank szwajcarski (71 25171.75, Marku 
204.50, wyplata 204—29, 
Korma czeska gotówka 21 60—21 W. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 8 5. 1934 

stand. 1822-1850), biała stand 


Pszenica dworska czerw. 
18—18 25, targowa 


stand. 17.75—18, żyto dworskie stand. 1212.25, 
owies dworski stand 1250—12.7%, targ stand 12 
—;2%0, jęczmień dworski 15—15, targowy 12% 


— 12.75, maku pszenna okr. Krak. grysik pszenny | 


37-38, grynikowa 4—%, tó-proc. M850—34, 0- 
proc. poznańska 28—23), grihan pazenny 20—2500, 
otręby żytnie 35—0%, pszenne 025—950 Tenden- 
cja zniłkowa — dowoózy małe 
GIELDA POZSANSSKA 
Pozmań, 8. 5. 1031, Ceny Iransaścyjnę: żyło 15 
tou 1230, pszenica 1340) ton 16.25, Ceny orjemacyjne 
bez zmiany. Ogólne usposoblenie słabe. 
GIELDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 8. 5. Kursy zamknięcia; Akcjo. Bank 
Polski 84, Cukier 1850, 19, Węgiel 11.6, Lilpop 


1150, Ostrowiec ser B. 21251 30, Stlarncnowi: | 


ce 10.10, 1050, 10.40, Zieleniewski 7. Tendencja 
mocna, Papiery procentowe: 
1.10, G-proc, konwersyjnn Ll75, (©, L-proc, dola- 
rowa 7640, 4-proc dolarowa (dolarówkn) 0275, 
W, 52.85, 7-proc. stabilzacyjna L188,  ięciosetki 
65.50. Trmdtncja mocnu. Listy zast. BGK. craz 
Bhu Roln. bez zmiany 


* * 
pewiay: Belgja 123.60, Gdańsk 17265, Iolandja 


Stab, Londyn 27, Nowy Jork czek 528, Nowy 
Jork tclegr. 5.28 | pól, Paryż 349%, Praga 220, 


3-proc. budowlana 


ejonistów po ostatniem posiedzeniu K, A. — Dr. 
Ignacy Schwarzbaurt. 

Początek obrad punkt. o godz. 10-ej przedpoł 
w sali Żyd, Domu Akademickiego w Krakowie 
(ul. Przemyska 3), 

W obradach uczestniczyć mogę wyłącznie — 
wybrani przez Konferencją Krajową — człońko- 
wie Rady Partyjnej. HAT 

R f 


ekspiozia 


— z 


Nzskutek eksplozji 
zginął robotnik, kilka osób zostało rannych. 


Sztokholm 139.0, Szwajcarja 171.53, Włochy .45.00 
Tendencja niejednolita 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawu, £. 5 W dniu dzisiejszym dolarem o- 
braceno po kursio 525 | pół, przy tendencji utrzy- 
manej. W godzinach wieczorowych wymieniana 
ocjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.24 i pół do 


1526 w towarze przy temdencji utrzymanej. 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 8. 5. Kursy zamknięcia: Dewizy: Parył 
| 2037 pot, Lemdyn 15.73 i pół, Nowy Jork 307 1 
pigé ósmych, Bruksela 72.10, Modjalan 26 25, Ma- 
dryt A222 i pół, Amsterdam 20910, Berlin 121.60, 
edeń olicjalny 73.25, Wiedeń noty 5750, Sztoke 
bolm 8140, Oslo 7000, Kopenhaga 7073, Praga 
1285, Warszawa 58.30, Biulogrósl 7, Ateny 2.50, 
Konstantynopol 250, Bukareszt 3.06, Helsinki 6.03, 
Juponja 183.50, 'Fendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Tamdynie L 0, w Paryżu fr. (r. 1835, w Zue 
rychu dol 6750 przy tendencji mocnol. 


POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORRU 

| Nowy Jork, 7. 5. kursy olwarcia: Dillonowska 
| s6, Stabilizacyjna 103, Dolarowa 75, Warszawska 
153%, Śląska 66 Kursy zamknięcia: Dillonowską 
640, Stabil zucyjna 1050, Dolarowa 76.875, Ware 
szuwsku 66, Sląska 67,50, Tendoncja mocną. 
PĘEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 7. 6, Kursy otwarcia: Burlin 39.09, 
leratyn kabel 11 i siedon ósmych, Paryż 6.64 
Zurych 3256, Rzym 3202 Amsterdam 6704. Tens 
dencja słabsza, 


GIELDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 8. 5. Cynk dost. natychm. 14 13/16, tefe 
miu, 151/8, cyna natychim. 235 1/1—2353/8, termin, 
22——232 1/8, Banka 21/2 Struits 2371/2, ołów 
natychm. 111/16, termin. 11 7/16, miedź nalychną, 
10416—921M, termin. 321/8—327,10,  Blektrolh 
88 1/2—W60 1/2 


w warsztatach kolejowych. 


t 


i 


„NOWY DZIENN 


«, czwartek: t0- V. 1804 


Wzburzenie jiszuwu wzmaga się 


Fala protestów przeciw ograniczeniom imigracyjnym i unlemożliwieniu 
walki o prace żydowską 


Jerozolima, 8. 5. (2AT). Z każdym dniem wara- 
ata oburzenie calego jiszuwu żydowskiego z po- 
wodu malej liczby certyfikatów, udzielonych A- 
gencji Żydowskiej na okres bieżącego półrocza. 
Podobnego nastroju oburzenia i protestu nie no- 
towano w jiszuwie od czasu Białej Księgi lorda 
Passłielda. Jednocześnie z urzędowem potwier- 
dzeniem wiadomości, że rząd palestyński wyzuą- 
czył na bieżące półrocze zaledwie 5600 certylika- 
tów, ukazało się nowe rozporządzenie, które zaka- 
zuje obstawiania pikietami przedsiębiorstw żydow 
skich które zatrudniają iobotników arabskich. Na 
podstawie tego rozporządzenia staje się nielegal- 
ną wspólna walka wszystkich stronnictw żŻydow- 
skich dla zmuszenia przedsiębiorstw żydowskich 
do zatrudnienia wyłącznie robotników żydowskich. 

„Dawar“ wydał specjalną edycję p. t. „Rząd 
nakłada pęty na emigrację żydowską”. Tysiące 
egzemplarzy wydawnictwa zostało rozdanych bez- 
płatnie w Jerozolimie I Tel-Awiwie, 

Egzekutywa Histadrutu odbyła nadzwyczajne 
posiedzenie, poświęcone wytworzonej sytuacji. 
W wyniku posiedzenia Histadrut wydał 


P. Prystor stanie na ezele rządu? 


odezwę, 


zapowiadającą bezwzględną wałkę przeciwko obu 
postanowieniom rządu: niewystarczającemu przy- 
działowi certyfikatów oraz krępowaniu walki o 
pracę żydowską w przedsiębiorstwach żydowskich. 
W odezwie oba te postanowienia są określone ja- 
ko nowe wydanie Białej Księgi Pacslielda z pai- 
dziernika 1930 r., która spowodowała burzę pro- 


testów żydowskich na całym ówiecia. 4 
Jednocześnie przystąpiono do 
w całym kraju wielkich wieców protestacyjnych, 
celem zmobilizowania całego jiszuwn do walk) © 
żydowskie prawa do emigracji i pracy, Odezwa 
Histadrutu upawnia, że Egzekutywa Agencji 2y- 
dowskiej domagała się od rządu przydziału 20.100 
certyfikatów tak, że przydzielona liczba wynosi 
zaledwie jedną czwartą wymaganego szedulu. 
Agencja Żydowska przygotowuje olicjalny ko- 
munikat o swojem stanowiskn wobec postanowień 
rządu palestyńskiego w dziedzinie emigracji i pra- 
cy. 


Pożyczka pałestyńska przyniesie korzyści Arabo 
a ciężary ponosić będą Żydzi!! 


Jerozolima, 8. 5. (ŻAT). Prasa hebrajska okre- 
śla nowy projekt pożyczki palestyńskiej w wy- 
sokości 2 milj. funtów jako nowy cios, zadany inte- 
resom żydowskim w Palestynie. Prasa stwierdza że 
Żydzi będą zmuszeni ponieść cały ciężar spiace- 
nia pożyczki wraz z odsetkami, podczas gdy ko- 
rzystać z niej będą tytko w sumie 75.000 funtów, 
gdyż cały pozostały fundusz, nawet sumy, prze- 
znaczone na cele inwestycyjne, pośrednio czy bez- 
po'rednio będą obrócone na rzecz Arabów. Wia- 
domem jest bowiem, że w robotach publicznych 


(Telefonem ed naszego korespondenta) 


| Warszawa. 8. 5. (Sin) Oddawna napowiadau* 
zmiana rządu nastąpić cna w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. P. minister Beck po powrocie 
z Bukaresztu do Warszawy, który nastąpi w nib. 
dzielę, nie wyjedzie na rozpoczynającą się w dniu 
|13 bm. sesję rady Ligi Narodów, lecz pozostanie 
fw Warszawie. Stęd wyciąga się wniosek, że przy- 


jyczyną zaniechania wyjazdu min. Becka do Genewy 


|jest zapowiedź zmian w rządzie. W kołach polity- 
jcznych duże znaczenie przypieuje się poniedziaik? 
iwej mowie b. premjera Prystora, wygłoszonej w 
ikluble BB na kumie działaczy gospodarczych tego 


popełnione biędy i podkreślić konieczności Wyda- 
wania pieniędzy publicznych jedynie na cele pau- 
etwowo-twórcze, jak również zdobyć się na Oodwa- 
gę krytykowania panoszęcego elę w państwie ey- 
stemu protekcyjnego. Zawarte w tej mowie akcea 
ty uważane są za credo programowe p. Prystora. 

W kolach prorządowych okazują dla zapowiada 
nej zmiany gabinetu — jak zwykle — daleko idę- 
cą woirzenięźliwość. Zwrócono silę do jednego z „o 
lityków obozu prorządowego 2 zapytaniem, Czy 
p. Prystor ponownie obejmie premjerostwo, na cu 
ten odpowiedział: „Na dwoje babka wróżyła: | tak 


stronnictwa. Mowa la ze względu ua ewoję nte”'|4 niet: Gbok-p. Prystora=mymieniane jest również 


jawyklą treść, poczytywana zez koła polity- 
cane, ijako mowa kandydacka p. Prystora na atan? 
'wieko premjera. Podkreślają, że p. Prystor ale ta- 
iwahal się publicznie rzacić słów potępienia na 


nagwiako pulk. Sławka. Będą także | inne zmiany, 
a jakie, dowiemy się z początkiem przysziego tygod 
nia. 


i . 


Nieustanne prowokacje antypolskie 


Warszawa. 8. 5. (Sin) Z Gdańska donoszą o co- 
dziennych napadach na obywateli polskich, przy- 
zem hitlerowcy nie roblą obecnie żadnej różnicy 
między Polakami a Żydami. Wręcz przeciwnie, w 
ostatnich dniach ofiarą bitlerowskich ekacedentów 
ipadają Polacy, z których cały szereg został pobity 
ma niepozdrawianie sziandarów hitlerowskich przez 
podnoszinie rąk. W dniu 3 maja zostala na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska znieważona wielka ilość 
flag polskich przez umundurowanych hitlerowców 
Policja odmawia interwencji, tlomacząc się, że na- 
- paatnicy nie mogą być zatrzymani, bo są w alu2- 
bje, a jeżeli eq przeprowadzane dochodzenia, 'o 
"komunikat policyjny stwierdza, że napastnicy byli 
(pijani 


Drugą rzeczą charakterystycznią dla stosunków 
polako-gdańskich jest odpowiedź na kurtuazję, ja: 
ką okazały władze polekie w dniu I maja. jako w 
dniu święta pracy. W dniu tym w gmachu general 
nego komisarjatu R. P., dyrekcji PKP | w gmachu 
poczty powiewaly flagi polskie, a gdy w dniu 3 mi 
ja wszystkie akredytowane przy rządzie polakim 
konsulaty państw obcych w Gdańsku zgodnie 1 
przyjętemi międzynarodawem|! przepisami, wywi: 
sily fiagi ewolch państw generalny konsulat nie- 
miecki uważal to za niepotrzebne. Taksamo zacho 
wały się senat i sejm gdańaki. Zachowanie się hb- 
lerowców gdańskich nie wymaga chyba dalszych 
komentarzy. 


Pogłoski o przygotowaniu zamachu stanu 
w Zagłębiu Saary 


Aląrmujący raport prezydenta 


omisji rządzącej do Ligi Narodów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa, 8. 5. (K). Generalny sekretarz Ligi 
Narodów przesia! wszystkim członkom Rady L. N. 
raport prezydenta komiej! rządzęcej w Zagłębiu 
Saary, Knox'a w sprawie sytuacji, panującej w 
Zaglębiu Saary, budzącej powszechale zaniepoko- 
jenie. Raport stwierdza, że pod wplywem propa- 
Kandy zagranicznej policja w Saarbruecken urzę- 
dzila w dniu 29 kwietnia wspólną mankłeatację, na 
|której powzięto rezolucję o charakterze polityce- 


nym. Treść tej rezolucji była opublikowana przes 
niemieckie stacje radjofoniczne już 21 kwietnia. 
Dalej prezydent komisji rządzącej stwierdza, że 
w ostatnich czasach coraz głośniej krążą pogłoski 
o przygotowaniu w Zaglębiu Saary zamachu sta- 
nu, ceam obalenia obecnego porządku rzeczy Í 
wiączemia kraju do Rzeszy niemieckiej, Jakkol: 
wiek pegłoski te nie mają narazie podstaw real- 


nych, to jedpak trudno pominęć - milczeniem. 


rząd daje zatrudnienie wyłącznie Arabom. Prasa 
daje wyraz oburzenia z powodu przeznaczenia 
230.000 luntów na ponowne osadnictwo Arabów, 
którzy atali się rzekomo bezrolnym| wskutek ży- 
dowskich zakupów roli w Palestynie. Podkreśla- 
ny jest nadto fakt, że na zakładanie szkół arab- 
skich projekt pożyczkowy przewiduje 106.000 tun 
tów. Dzienniki hebrajskie jednogłośnie  ctwier- 
dzają, że projekt pożyczki jest zgodny z duchem 
Blałej Księgi Passlieida oraz z raportami Simp- 
sona | Frencha. 


Ludzie chorzy na kamienie żółciowe I nerkowe, 
jak równioż i na kamicą pęcherzową, na nal- 
mierne wytwarzanie cią kwseu moczowógo f a: 
tretyzm powinni regulować funkcje kiseek, etośc: 
jąc naturalną wodę gorzką „Franciszka-Józet1" 
Zatecana przez lokarzy. 

TT 7 aks li ERA 
Pian osiedlenia 1000 rodzin 


żydowskich w połudn. Afryce 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 8. 5. (L). Z Nairobi (Kenya) donoszą, 
że przywódcy organizacyi Żydowskich w Kenyi 
opracowali plan osiedlenia tysiąca rodzin żydow- 
skich przeważnie z Niemiec w Kenyl, Ugandzie i 
Tanganice. Plan ten przesiany został do aproba- 
ty rządowi angielskiemu | Lidze Narodów, z ra- 
mlenia której Anglja sprawuje w tych kolonjach 
mandat. 3 


Wyrok na członków 
„Szomrej Szabat" 


Jerozolima. 8. 5. ZAT. Sąd roepatrywał eprawą 
17-tu członków aryanizacji „Kzonroj Szabat", któ: 
rzy onogdajszej soboty aresztowani zoatall za ta 
klócanie ruchu samochodów w Tal-Awiwia Dwaj 
zostali ekazani na grzywny po 10 funtów z zamianą 
na dwa miesiąco więzienia, trzech po pięć funtów 
z zamianą na miesiąc więzionia. Siednu innych 
oskarżonych ina zlożyć porękę nienagannego apra 
wowania się przez ckres 6 miesięcy. Pozostałych 
pięciu oskarżonych eąd uniewinnił. 


Bomba hitlerowska w kawiarni 
żydowskiej w Wiedniu 

Wiedeń. 8. 3. ŻAT. Ubległej nocy hitlerowcy rzu 
aili bombę na kawiarnię żydowaką „City“ na Por: 
zelanstracse. Bomba wyrządziła szkody materjalne, 
oliar w ludziach nie było. Sprawców ujęw. 


Zniżka kosztów utrzymania 
w Warszawie 

Warezawa. B. 5. PAT. ułówny urząd statysty- 
auy podaje, że komieja badania zmian kosztów 
utrzymania w Warezawie na posiedzeniu w dniu 
7 maja ustalila, że koszty utrzymania rodziny pra 
cowuiczej, ziężonej z 4 osób w micsiącu kwletnia 
br. w porównaniu g mareom obniżyly aię o 0.8 proc. 


Gandhi woli chodzić pieszo 


Puri, 8. 5. (PAT). Gandhi, który wyszedł bez 
Gzwanku z niedawnego wypadku samochodowego, 
postanowił jednak dalszy ciąg swej podróży okrę- 
żnej odbywać pieszo. 


lub uznać za wymysł fantazji, Trzeba pamiętać 
bomiem, że wszelkie tego rodzaju plany przygo- 
towywane są w największej tajemnicy. Budzi ta 
wszystko zaniepokojenie opinji publicznej Zagłę- 
bia Saary I dlatego prerydent komisji uważa za 
swój obowiązek zwrócić na to uwagę Rady Ligi 
Narodów, x a 
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Rokowania łotewsko-estońskie 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 10. V. 1934 


polityki zagranicznej państw baltyckich 


Ryga. 8. 5. PAT. Przybyły do Rygi wicemin!- 
sier spraw zagranicznych Eatonji Laretei w rozmo 
wie z miejscowymi dziennikarzami ońwiadczył, że 
przyjazd jego związany jest z koniecznością uzgod 
nienia z rządem łotewskim stanowiska co do wie 
lu ważnych zagadnień polityki zagranicznej a prze 
dewezystkiem w kweestji odrzucenia przez Niemcy 
propozycji sowieckiej o gwarancji integralności 
państw bałtyckich | w sprawie memorandum lite- 
wskiego. Laratei uważa, że chwila obecna sprzyja 
temu, aby inicjatywę co do gwarancji integralno 


ści państw bałtyckich wzięły w awoje ręce rządy 
państw bałtyckich, chociaż państwom tym w obec 
nym momencie gwarancja nie jest potrzebna. Na 
zapytanie jednego z dziennikarzy, jak się ustosun: 
kowują estońskie koła polityczne do ostatnich pro 
pozycyj litewskich — Laratei odpowiedział ogólnie, 
że zarówno rząd estoński, jak i estońskie koła no 
lityczne oddawna wypowiadały się ściślejszym koa 
taktem pomiędzy wezystkiemi państwami bałtyckie 
mi. Z tych też względów wniosek litewski przyjęty 
został przez estońską opinję publiczną przychylnie. 


„Pod banderą krzyżacką" 


Artykuł Radka o niemieckim „Drang nach Osten" 


Moskwa, 8. 5 (RL „Izwiestja* przyaoszy gziś 
artykuł Radka zatytułowany „Pod bander; krzy- 
Żucką”, w którym autor m. in. pisze: Polczas ob- 
jazdu dziennikarzy polskich przez Niemcy, wita- 
„ych przez fuszystów niemisckich z otwartemi rg- 
konia, Niemcy odmawiają podpisania dokumentu, 
ptwicrdzającego nienaruszalność puństw  baltyc- 
kich, aby kiqdyś w przyszłońci dazument ten nic 
był przeszkodą w wcieloniu tyh państw w im- 
perjum „ducha nordyjskiogo”, Równocześnie wy- 
głasza Rosenberg w Malborku przemówienie pro- 
gramatyczne, w którem podxreśla, że faszyści 
niemieccy realizują program krzyżaków, Padnie- 
sienio bandery krzyżackiej ozniucaa wypowiedze- 


ule wojny wszyntkint narodom Europy wscho- 
dniej, Mowa Rosenberga odzwierciedla właściwe 
cele realnej polityki hitlerowskiej. Niechaj pi- 
sze dalej Radek -- faszysei niemieccy jednego nie 
zapominają, ze nuród, klory rozbił potęgę wyzy= 
skujących go pusożytów, potrafi rozwinąć luku 
siłę, że nie potrzebuje się obuwiać ani widma bia- 
lego płaszczu z czarnym krzyżem, uni też nowo- 
czesnego krzyżaka ze swaustysą. W  przeciwień- 
stwie do historyjek o strachach, duchy historycz- 
ne umieja pić krew z żywego organizmu, O tem 
powinny pumiętać te narody, których historja tak 
ściśle związana jest z historją krzyż aków. 


Pożegnalne toasty i audjencja u Goebbelsa 


Berlin, 8. 5. (PAT), W ostatnim dniu pobytu 
wycieczki dziennikarzy: polskich  automobilklub 
niemiecki wydał śniadanie pożegnalne, W śniada- 
niu tem wzięło widział około 60 zaproszonych go- 
ści. Odpowiadając na pożegnalne przemówienie 
prozesa automobiklubu niemieckiego ks. Meklem- 
burg-Schwerin minister lipski podziękował 2a 
sęczerą gościoność, jakiej doznali dziennikarze pol- 
zcy w Niemczech i nawiązując do ostatniej kon- 
ferencji prasowej w Berlinie wskazał, że wyciecz- 
ka stanowi dulszy etup w realizacji wzajemnego 
poznania i zrozumienia się obu narodów. Imieniem 
uczestnictwa wycieczki podziękował za gościn- 
ność red. Święcicki. Po śniadaniu dziennikarze 
polscy odlecieli spocjalnym samolotem do War- 
szawy. Przoałatując nad granicą polsko-niemiecką, 
w okolicy Zbąszynia dziennikarze polscy wysłali 
przez radjostację samolotu radjotelegram do mini- 
stra Goebbelsa, z podziękowaniem za gościnne 


przyjęcie w Niemczech, 

Berlin, 8.55. (PAT). Minister propagandy Rze. 
szy dr, Goubbels przyjął dzisiaj w południo wy- 
ciyczkę dziennikarzy: polskich na audjencji. Rozmo 
wa ministra (iocbbelsw z dziennikarzami trwała 
blisko godzinę, w ciągu której mieli oni sposobność 
wysłuchania poglądów mivistra na szureg najwa- 
niejszych zagadnień z polityki wewnętrznej i za- 
granicznej, Mówiąc o stosunkach polsko-niemiec- 
kich minister Goebbels podkreślił znaczenie, jakie 
przywiązuje rząd Rzeszy do zbliżenia oraz dalszej 
rozbiuwłowy dobrych stosunków sąsiedzkich między 
Niemcami i Polską. 

Warszawa, 8. 5. (PAT). Dzisiaj na lotnisku cy- 
wilnom na Okęciu wylądował samolot niemiecki, 
wiozący wycioczkę dziennikarzy polskich.  Wy- 
cieczce towarzyszył-w drodze powrotnej do War- 
szawy przedstawiciel ministerstwa propagandy 
Itzeszy dr. Kuecke. 


Nieudały zamach na gubernatora 
brytyjskiego w Bengalu 


Londyn 8. 5. (L) Z Kalkuty donoszą, że podczas 
wyścigów konnych w Darehiling 4 Bengalczyków 
dokonało zamachu rewolwcrowego na gubernatora 
Bengalu John Andersona. Strzały chybily. Spraw 
cy zostali ujęci. 

Zamach wywołał przygnębiające wrażenie w 
Londyaie. Jest to już drugi zamach na Andersona 
od czasu jego nominacji na stanowisko gubernato- 
ra Bengalu przed dwoma laty. Pierwszego zama- 
chu dokonano w ubiegłym roku w lipcu, kiedyto 
nieznani sprawcy usiłowali wysadzić w powietrze 
pociąg, którym Anderson jechal do Kalkuty. Bom- 
ba wybuchła zanim pociąg przejechał. W czasie dz: 


DZIŚ W BIELSKU. 

ZTGS „MAKKABI*. Walne zobranio dziś, o 
8.30 wicecz. w eali Gminy Zyd. w Bielsku. Po wy- 
czerpaniu porządku dzicnnągo referat dra Henry- 
ka Lasera z Krakowa nt. „Iistorki, roawój | zaa: 
czanie aportu u Żydów". 


SSP „HITACHDUTH*, Bielsko, Kazinierza Wiel 


kigo JU: Dziś o 8.30 wiocz. zebranie plenarne 
a referatom Low. Jada Ziwa pt „Znaczenie | za- 
dania Ligi Pomocy Jracującym w Palestynie" 
Frzedtom przegląd prasowy. 


wiejszego zamachu Anderson siedział w loży ze wą 
córką, przypatrując się wyścigom konnym, niczem 
nie da! poznać po sobie najmniejszego zdenerwo- 
wanie, obserwując ze spokojem dalej ioczące się 
wyścigi. Z pośród 4-rech Hengalczyków, którzy 
strzelali do Andersona, irzech zostało aresztowa- 
nych, czwarty zaś został zastrzelony przez iuspekto 
ra policji, znajdującego się w pobliżu loży Ander 
sona. Charakterystyczny jeat lakt, że również i na 
poprzednika Andersona Jacksona dokonano w lu 
tym 1932 roku zamachu na miesiąc przed złoże 
niem przez niego urzędu gubernatora Bengalu. 


nn 

OTWARCIE TYGODNIA L.O.P.P. nastąjn dzić 
wieczorem przenarszom orkiestr wojskowych i cy 
wiłnych uħeami obu miast. O godz. 19:ej propa- 
gandowy przejwmai aamochodów. Jutro w czwartek, 


o 9+iej rano uroczysto natożeństwo w eynagodze 


w Biadcj połączono «= okolicznościowem kaea- 
aiam 


* KASYNO SJONISTYCZNE, „Bielsko, Kolajowa- 


1. 19: Dziń wieczorem towarzyskie zebranie człon 
„ków org. „Ilaszachar”, 
_ TEATR MIEJSKI: 7.30 wieos, „Dasny, i busary'"', 


Konflikt w lonie francuskiej 
rady wojennej 


Paryż. 8. 5. PAT. Socjalistyczny dziennik „Po- 
pulaire" zaznacza, że nieunikniony jest konflikt 
między marszałkiem Potajn'em i gon. Weygaud'em 
wieoprzewodniczącym wyższej rady wojennej. 
Gen. Weygand powziął bowiem pewno docyzje, nii 
zgadzające eig z raportem komisji wojskowej, ol- 
noszące się do fnbrykacji broni. Zdaniem piema, 
marezułek Petain wraz z komisją wojskową parla- 
mentu pragnie przygotować owontuuhią mobiliza- 
cję przemysłową kraju, podczis gdy niektórzy 
wojskowi z gen. Weygumi'em na czele twierdzą, ż” 
przedewszystkiem należy położyć nacisk 2a efe- 
ktywy. Dziennik twierdzi, żo gen. Weygand czyni 
wywiłki, aby przeszkodzić tomu hy decyzja kon: 
sji pzrlamentarnaj została urzeczywietniona w dro 
dze dekretu ministru wojny. 


—offo—> 
Protest sowietów w U. S. A. 


Waszyngton, 8 5. (R). Ambusador sowiecki Tro- 
janowski przyjęty został przez podsekretarza sta- 
nu Moore, wobec któregx zaprotestował przeciw 
skwalifikowaniu Rosji sowieckiej jako  dlużnika 
opieszalego. Równocześnie Trojanowski przedło- 
żył podsekretarzowi stanu motywy, uzasadniające 
stanowisko rządu sowieckiego, 


— ofo — 


Grób 86 górników 


Stuttgart, 6, 5. (R). Na miejscu straszne] kata- 
strofy górniczej, jaka wydarzyla się wczoraj w ko 
palni potasu w HBuggingen, wobec niemożności 
podjęcia akcji ratunkowej, przedstawiciele władz 
ograniczają się do  pocieszania  zrozpaczonych 
członków rodzin wypłaceniem zasiłków. Z 86 gór- 
ników, znajdujących si ęw płonącym ezybie, nie 
zdołano ani jednego wydobyć. 


= 


insuli powitany wrogą demonstracja 
doznał ataku serca 

Londyn. 8. 5. VAT. 7 Chicago donoszą, Że przy- 
był tam Insull. Tłum, złożony przeważnie z poszko 
dowanych przez bankructwo przedsiębiorstw lu- 
eulia, zapełnił dworzec chicngowski. Liczne oddzia 
ły policji otoczyły kordonem miejsce postoju wago 
nu, w którym znajdował wią Insull. Gdy pociąg zii- 
treptnał się na stacji, wypuszczono najpierw 
wszystkich pasaterów, potom dopiero pod eskorty 
silnych oddziałów policji odprowadzono bladego 
i trzęsągcogo wię Insuilu do oczekującego samocho 
du policyjnego. Z Mumu wznoszono wrogie okrzy: 
ki. Po przybyciu do urzędu prokuratorskiego la 
sull uległ poważnemu atakowi sorcu, tak, 20 treo 
ba było go natychmiast odwieźć da szpitala. 


Berlin, 8. 5. (R). W Meggerkoog w Szlezwiku 
uderzył piorun w druciane ogrodzenie pastwiska, 
wskutek czego 23 krowy, stojąccy w pobliżu o- 
grodzenia, zostały porażona i poniosły śmierć na 
miesjcu. 


w | m m NM 
WSPUŁCZESNA 


KOBIETA 
ŻYDOWSKA 


Jednodniówka, wydana prees WIŻO 
w Zachodniej Polsce i Śląnku 


zawiera bogulą 1 lnloroaującą Ircść 
Oświotla wsztchatronniu 1 wycCzer- 
pująco problemy; współudziału ko- 
biet w pracy ideowej sjoriznu, w 
dziele Odbudowy Palestyny, w ży- 
dowskiej kwestji kobiecej. Do naby- 
ciu w lokalu WIZO (Mikołajska 0 
l. p) i w księgarniach. Cena cgzem- 
* plarza 30 gr. 


kosnedjadurmwa Frodry. 
W KINACH: Apollo: Pocałunek przod lustrem 


(Nancy Carrol). — Miejski Nielsko: Krótowa Kry. 


utyus (Greta. Garbo). — Miejnkio Biała: Pappyka. 


„NOWY DZIENNIK", 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Rałd do Krakowskiej Szwajcarii 


W mledzielę 18. maja organizuje Dyr. Okr. Kolej 
Państwowych w Krakowio „Rald po Krakowskiej 
Szwałcarji*. 

Wyjazd z Krakowa o godzinie 8 — Powrót do 
Krakowa o godzinie 21.01 W programie: Wycleca- 
ka do Skały Kmity. Zwiedzanie zakładu kąpielo- 
wego w Krzeszowicach. Zwiedzanie parku w Krze- 
ezowicach. Przejazd umajonemi furmankami do 
Czernej. Zwiedzanio Czernej. Koncert na wolnem 
powietrzu. Polowy obiad i drugio śniadanie, wre- 
szcio wybór Królowej Pociągu. 

Podczas wyciccezki przygrywa reprezentacyjna 
orkioatra kolejowa, Zarząd Zakładu Kąpielowego 
przydziolił uczestnikom wycioczki pewną ilość bez 
płatnych kąpioli. 

1) Cena przejazdu tam i zpowrotom 1.40 zł. 

2) Dodatkowy kupon na wszystkie Imprezy 
(przejazd do Czornej, łącanie z polowym obiadem 
i druglem śniadaniem) można wykupić w cenie 
4. 50. zł, — Razem 5.90 zł. 

Bzczegóły w programach. lnformaocyj udzielają 
— sprzodają bilety kolejowe i dodatkowe kupony: 
P. B. P. „Orbis“, Rynek Gł — Polski Związck 
Turystyczny, Szpitalna 30. — „Wagona-Litis-Cook" 
Sławkowska 12, — oraz Kasa osobowa na dwor- 
cu głównym do eoboty dnia 12. V. b. r. godziny 
12-tej, — Ilość miejsc ograniczona. W razie nie- 
pogody pociąg będzie odwołany — wiadomość w 
miejscach eprzedaży biletów. 


Groźny pożar w Balicach 


We wtorek popołudniu w Balicach, w powie: 
cle krakowskim wybuchł groźny pożar. Spłonęlo 
11 domów i 9 stodół. W gaszeniu pożacu waiąlo 
udział 15 straży okolicznych í straż miejska 2 
Krakowa pod komondą naczelnika inż. Reklsza. Po 
energicznej akcji ratunkowej pożar ziokalizowano. 
Z ramienia wiadz obecny byl starosta dr. Włady. 
sław Wnęk, który zorganizował! nmiezwioczale po- 
moc dla pogorzelców. 

l. EE" JĘE 


ı = DYŻURY LEKARZY, Dziś mają dyżur w 
ocy: dr. Engr! — Diotla 66, tel. 16-03, dr. Klaczk 


e 


— Szlak 20, dr. Krasoń — Al. 87Maża brici 1463-13; 


dr Kurz — Sandomirzka 5, tel. 416-480. 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; ul. Szczepań 
Bka 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Sta- 
rowlślna 77 | Brodzińskiego 1. 

— DZIŚ ZBIÓRKA NA KOLONJĘ WAKA- 
CYJNĄ „OGNISKA PRACY" szkoły zowodowej 
dla dziewcząt żyd. Nie odmawiajcie datków dla 
ratowania zdrowia niezamożnej a pracującej mio- 
dzieży! 

— OTWARCIE TYGODNIA LOTNICZEGO. 
Jak już donieśliśmy XI Tydzień Lotniczy rozpo. 
cznio sią dzisiaj Monatre-Koncertem w Rynku 
Utłównym o godz. 18-tej, poczem nastąpi Cap- 
ntrzyk. W Monstre-Koncercie wezmę udział or- 
kiestry wojskowo į cywilne oraz połączone chóry. 
Wieczorem o godz. %1 w kawiarni „Fenike' dan- 
cing na cele la O. P. P. 

— PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY DRUKARS- 
KIEJ W. L. ANCZYCA. Na ogólne żądanie szkół 
| zakłudów naukowych przedłuża się wystawę dru 
karską W. L. Anczycn mieszczącą się w Muzcum 
Przemyslowem przy ul, Smoleńsk 9 do niedzieli 
13 bm. włącznie. 

— INAUGURACJA X SEZONU WYCIECZEK 
NAUKOWYCH TOW. MIŁOŚN. KRAKOWA. — 
Daiś rozpoczęty zóstanio X. Sezon wycieczek nau 
kowych Towarzystwa Miłośników Kiet. i zab. Kra 
kowa. Wycieczki te, odbywano co roku w cy- 
kisch trwających od wiosny do jesieni, pozyskaly 
sobie już dawno opinja najlepszycł | najgruntów- 
p'ejszych pokazów starego Krakowa, dających 
wyczerpujący | na najnowszych badaniach nauko 
wych ojaety obraz dziejów, kultury | sztuki na- 
szegu miasta w ciągu tysiąca lat, Program bietąe 
cego cykmi przewiduje ponadto  licaniejsze nit 
dawniej wycieczki w bogatą w wspomnienia | za- 
bytki okolicę Krakowa. Kierownikiem í prelegen: 
tom będzie jak dawniej List. sztuki Dr Jerzy Do- 
brzycki. — Pierwsza Inauguracyjna wycieczka bę- 
dzie miala za temat omówienie historycznej topo- 
grafji Wawelu i kolojny ch przemian, jakim w cią- 
gu wioków ulegalo wzgórza wawelskie i lotnieją- 
ce na niem budowle. Wstęp 1 al., młodzieś MO gr. 
Zbiórka o godz. dej pop na płacu koło Balelry. 

= ROZPRULI KASĘ OGNIOTRWAŁĄ, Nie- 
znani aprąwcy włamali sią do mieszkania Berty 
gey” właścicielki domu, przy ul. Lalewela 

, gdzie rozpruli kaso ogniotrwałą stojącą w y- 


czwartek 10. V. 1934 


15. 


Sąd Apelacyjny zatwierdza wyrok 
Ciunkiewiczowej 


(rg) Wyczerpanie calego materjału procesowego 
w pierszym dniu rozprawy apelacyjnej Ciunkiewi- 
cBowej, spowodowało zamknięcie postępowania do 
wodowego tak, it rozprawa wiorkowa rozpoczęła 
alę przemówieniem prokuratora. 


Pomimo, iż rozprawa :oczyła się w Sądzie Ape 
lscyjnym, gdzie zazwyczaj ilość publiczności jest 
znikoma, tymrazem, już n długo przed wyznaczo 
ną godziną, sala zapelnila aię po brzegi. Fakt ten 
epowodowa!, iż w pewnym momencie, na zarządre 


TOWAKY 


TANNWALDA, REGENHARTA, 
LANGERA, WAENIIGA i t. p. 


po cecacu kuokuieacyjoysh — ty.ko w fiimie 


IZAK WIKLER, Stradom 3 


nie przewodniczącego, drzwi sali rozpraw Boataly 
zamknięte. 

Pokurator dr. Mostowski w przemówieniu swem 
zażądał zatwierdzenia wyroku |. instancji, uważa 
jąc przestępstwo za udowodnione Obrońcy mec. 
Ettinger oraz adw. dr. Wośniakowski zbijali tezę 
oskarżenia domagając się zniesienia wyroku rasą 
dzającego. 


WYROK 


O godz. 2 pop. trybuna! uda cię na naradę, któ 
ra trwala dwie godziny. Przy wypełnionej publk'z 
nością sali ogioell przewodniczący trybunału o go- 
dalnie 4 pop. wyrok: 


c ZZ A z nn 


Sąd Apelacyjny w sprawie Marji Cilunkiewiczo 
wej po rozpatrzeniu skargi apelacyjnej od wyra- 
ku Sądu Okręgowego w Krakowie, zatwierdza za 
akarżony wyrok | zasądza Marję Ciunkiewiczową 
na ponoszenie kosztów procesu apelacyjnego. 

W motywach sąd podaje, iż proces ten jest pro 
cesem posziakowym i nie opiera się na dowodac: 
lecz na powzlakach. Przeprowadzenia dowodu z po- 
szlak podjął się prokurator i dowód ten przeprowa 
dził. 

Zważywszy krytyczne stanowisko majątkowe © 
skarżonej, chęć zdobycia gotówki, brak opieki nad 
walizkami w czacie podróży i przyjazdu fo Kra 
kowa, sprzeczne zeznania oskarżonej co do llośri 
skradzionych przedmiotów Itd., przyszed! Sąd Ape 
lacyjny do przekonania, że ustalenia sądu I. io- 
stancji są sluszne, że łańcuch poszlak jest zam 
knięty I że czyn ten popełniła oskarżona. 

Nie potrafi tego oslabić okoliczność, że w Gran 1 
Hotelu są trzy wejścia, gdyż to nie może przer 
wać łańcucha powyższych poszlak. W tym stanie 
rzeczy należało wyrok pierwszej instancji zatwie! 
dzić i oddalić apelację oekarżonej o zniesienie tego 
wyroku. 

KASACJA 

Przeciw temu wyrokowi przysługuje oskarł+- 
nej prawo kasacji, którą należy zgłosić do dni 
trzech a wywieść na plómie w ciągu dni siedmiu 

Jak się dowiadujemy, obrona Ciunkiewiczowej 
wniesie skargę kasacyjną, a iemsamemń  eprAwe 
mnajdzie swój epilog przed Sądem Najwyłczym w 
Warszawie. Ciunkleiczowa wyjedzie w międzycaa: 
sie do Francji, gdzie oczekiwać będzie ostatecz 
nej decyzji sądu w swej sprawie. 


pialni, z której skradli SU0 zł. gotówki uraz bitu- 
terję. Ogólna szkoda wynosi 3.400 zł. 

— WPADŁA POD TAKSÓWKĘ. Na ul. Staro- 
wiślnej została najcchana przes autodorożką No- 
german Kajla; tebraczka, 1am. przy ul. Orzeez- 
kowej 5. Doznała ona ciężkich obrażeń na calem 
ciele. Wezwane pogotowie ratunnkowe odwiozlo 
ją do espitala ćw. Łazarza. 

ZJ 


— HAZAMIR. Dziś gołe. 8 wiecz. ostatnia rró- 
ha chóru przed koncertom. 

S K. A. „KADIMAH*, Dziś o goda 8.30 
wiecz. ul. Dietla 083. Walny Konwent Filfstrów. 

— WIELKI KIERMASZ DLA DZIECI urządza 
WIZO dnia 27 bm. o godz. 3 popol. w Parku Kra- 
kowskim. Liczne nieepodzianki, 

— „SEKCJA TURYSTYCZNA R. T. S. JU- 
TRZENKA* urządza 10 bm. wycicczkę do Bole- 
chowic. Zbiórka o godz. 6.30 w wostlibulu dworca 
głównego. W dniach 1V—21 bm., na Zielone Świę- 
czyta wycioczka za Rycerzową i W. Rajczą. Dojazd 
do Rajczy, zojście do Zwardonja. Zgłoszenia i in- 
formacje u p. Dr. Goldmana, Wielonpolo 23, II p. 
między 6—7 wiecz. 2 wyjątkiem eobót i niedziel. 

———=—=f(-——— 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
ńa przedstawieniu popularnom sztuk? J. Gordina 
„Miria Efros“, z gościnnym wywtępem p. Wandy 
Siemaszkowej w roli tytułowej. Jutro popołudnia 
„Kapitan a Kóponick*. Wieczorem „Uciekła m! 
przepióreczka...* Pojuwze dramat K. H. Hastworo- 
wsklogo „Judasz z Kariothu". Pod klerunkiem dyr 
J. Omerwy odbywają się próby z najnowazej artu 
ki 1. H. Moretina „Rzeczpoapolita poctów", która 
będzie najblitazą jremjorą. 

— DODATEK LITERACKI DO PROGRAMÓW 
TEATRALNYCH. W związku 2 przygotowaniem 
„Rzeczypospolitej poetów" L. H. Moretina, na s02- 
nię teatru krakowakiego, zamieszczona zostały w 
dodatku litoraokien do programów teatralnych arty 
kuły prof. Sinki | L. H. Morstlna, poświęcono taj 
estuce. W tym samym dodatku są nadto artykuły 
pióra dr. I aśnodarakiago i B. Pochinarakiego. Doda 
tek bsapłatnie, jako wkładka do programu toatral- 
nago 
— SUKCES ARARAQU W KRAKOWIE. Na pier- 
wagy plam ówieędego przyramu Araratu wybija się 
anakomity skecz, jazda do stratoałery. w wykona: 


niu Digina i Ssumachera, dalej recytacje świetne! 
Blumoatal, piosouki Loli Folman i Librowskiej, po 
ciewzne skecze Birnbauma, Bergmana, Goklsztajna 
| innych. Każdy powinien podziwiać znakomity 
program „Araratu* w Bagatell pt. „ymł efa 
zych". Początek, o godz. 8.45 wieocz. Ceny miejsc 
niskie 

— CIESZCIE SIĘ GRZECZNE DZIECI! Bagatela 
urządza specjalne przedpiawionie dla graocznych 
dzieci w czwartek, 10 bn., o godz. 11.30 przedpał 
Odegrana zostanie przez artystów krakowskich, 
piękna bajka „Powrót Taty", według ballady Ada- 
ma Mickiewicza. W akcji bierze udział dziccinny 
balet szkoły Wery Wachamanównej. Każde grz» 
czne dziecko obdarzone zostanio słodkim podarua: 
kiem. 

— UTWARCIE TEATRU LETNIEGO (Stradom 
L 11). W sobotę, 12 bin. otwarcio teatru lotniego 
w ogrodzie, przy ul. Strudom 11, prenjecą „Misza. 
Jutro ostatnio 2 przedwławiwia w teatrzą pray 
ul. Bocheńskicj 7, z B. Witlereu, N, Karenią I £y 
epołem. 

— KONCERT CHÓRU „HAZAMIR* pod batutą 
prol. B. Sperbera. W eobotę, 12 bm. w sali Boloù- 
akicgo, Rynek Gl. 34 koncwrt Chóru nięskiegu 
„Hazunir” pod batutą prof. B. Sperbera. Program 
chóru obejmuje pietni bobrajskio | żydowskie naj- 
wybitniejszych kompozytorów żydowekich. Począ 
tek o godz. 8.30 wiecz. Dochód przeznaczony na 
mez Kolouji Jordanowskioj. 


Zagineła wyprawa naukowa 
na .siandji 


(Telegram własny „Nowcog Dzlennika*). 


Kopenhaga, 8. 56. (K), W wtejszych aferach na- 
ukowych wyrażany jost zanicpokojcalo o losy duń 
akicj wyprawy naukowej, która 2 początkiem 
kwietnia wyruszyła pod kierownictwem prof, dra 
Nilsa Nilsens na lslandję celom przeprowadzenia 
studjów naukowych nad dzialalnością wulkanu 
VatnaJockull i iunyca osobliwości przyrodni- 
«zych lsiaudji. Po przybyciu do Reykjavik wy- 
praw8 bezzwłocznie udała się w okolice wułkani- 
czne, gdzie rozbiła obozowisko. Dnia 12 kwietnia 
wyprawa wyrustyla colam zbadania lodowca 
HofsJockull, porostawiając w obozowiaku kart- 
kę z zawiadomieniem, te powróci za G dni .Od te- 
go czasu brak wszelkich wiadomości co do losów 
członków wyyrawy. 
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10 Okręgowy Urząd Budownictwa w Przemyślu, ul. 
Mickiewicza 46, ogłasza przetarg nieograniczony ne: 
1) Budowę komory gazowej w Kielcach na dzień 

16 maja 1934, godz. 10-ta. 

2) Wykonanie instalacji wodociągowej 
cach pa dzień 16 maja 1934, godzina 12-ta. 

3) Ocieplenie stropów w koszarach Urunwadzkich 
w Jarosławiu na dzień 17 maja 1934, godzina 10-ta. 

4) Ocieplenie stropów w koszarach w Łańcucie ns 
dzień 17 maja 1934, godzina 12-ta. 

5) Remont magazynu broni w koszarach "ap, w 
Przemyślu na dzień 17 maja 1934, godzina 13-ta. 

6) Remont magazynów w koszarach w Sanoku na 
dzień 18 maja 1934, godz. 10-ta. 

7) Remont koszar im. gen. Dąbrowskiego w Jar -- 
aławiu na dzień 18 maja 1934, godzina 13.ta. 

8) Nadbudowa piętra w koszarach sap. w Przemy 
élu na dzień 19 maja 1934, godzina 10-ta. 

9) Remont magazynów w P, S. U. 10 w Przemyślu 
na dzień 19 maja 1934, godzina 10-ta. 

10)) Remont dachów i bud, Nr. 42 w Pikulicach ra 
dzień 22 maja 1034, godina 10-ta. 

11) Urządzenie inetalacji wodoc. kanal. w Rzeszo- 
wie na dzień 22 maji 1934, godzina 12.ta. 

12) Adaptacja koszar w Żurawicy na dzioń 28. ma: 
ja 1934, godzina 10-ta, 

18) Remont budynków rządowych w Kielcach n3 
dzień 23 maja 1084, godzina 11-ta. 

14) Remont instal, elektr. w Rzeszowie na dzień 28 
maja 1034, godzina 12-ta, 

15) Rozbudowę instal. elektr. 
23 maja 1934, godzina 13-ta. 

Oo ofert dołączyć należy: 

1) Kosztorysy ofertowe w 1 egzemplarzu z cenaw! 
jednostkowemi i sumami ostatecznemi, wpisanomi cy. 
frowo į słownie, 

2) Poświadozenie Kasy Skarbowej na złożenie wa. 
djum w wysokości 1 proc. od sum oferowanych. 

3)) Stwierdzenie, że ogólne | szczegółowe warunk! 
budowli wojskowych są oferentowi znane i takowyni 
poddaje aig bez zastrzeżeń, 

„ Kosztorysy ślepe przepiay o ofertach są do naby- 
cia, rysunki zań do obejrzenia w referacie budowla. 
nym w 10 Okręgowym Urzędzie Budowlanym codzi:n 
nie od godz 19—13-tej. 

e e e 

Dyrekcja Państwowego Sapitała ów. Łazarza w 
Krakowie oglama publiczny przetarg ofertowy na 
przeróbkę urządzeń elektrycznych z prądu stalego 
na zmlenny w gmachach szpitala św. /azarza. 


w Pikul 


w Sanoku na dzlisń 


Formularze ofertowe — po cenie kosztów — są da 
nabycia do 12-go maja między godz, 9—11 przed pu. 
ludniem w zarządzie szpitala, gdzie też wyłożone 54 
do wglądu rysunki oraz ogólne | szczegółowe warun. 
ki budowy, 

Oferty sporządzone na formularzach ściśle wedlug 
warunków, należy składać do 16 b. m, w Dyrekcji 
szpitala, gdzie też nastąpi ich otwarcie w tym sa- 
mym dniu o godz. 12. 

Do oferty dołączyć należy pokwitowanie Kany 


szpitala na złożone wadjum w wysokości 5 proc. ofe. 
rowanoj Bumy, 


bÁ 
ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawelniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i L p. 


poleca: B. Obrenstein, Kraków XXIL, Kalwaryjaka 79 


OTT = o AAAA 
Już rozpoczęły sie 


WPISY 


do średniej 3-letniej szkoly zawodowej dla dziew 
cząt żydowskich „UGNISKO PRACY“ w Krako- 
wie, ul. Stolarska 15 na dzialy: bleliźniaraki, kra 
wieckl, trykotarski, oraz na jednoroczne kurss 
przysposobienia gospodarczego | przysposobien'a 
hieliźniareko-krawieckiego. 


Wpisy ! Informacje w kancelarji szkoły, codzien- 
nie, z wyjątkiem eobót, od godz. 11—1. Tel. 158-21 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 10 maja 1934 


WIELKA OKAZJA _ 
DLA SPORTOWCÓW 


Wszyscy 
mogą być świadkami sepsacyjnych meczów piłkarskich 


POLSKI 
Z DANIĄ I SZWECJĄ 


Biuro pudróży WAGONS -LITS / COOK oryanizuje na 
powyższe zawody ośm odniową Wycieczkę morską 
Odjazd z Gdyni 19 maja 
Szczegółowych informacy] udziela WAGONS-LITS' CooK 
ui. Sławkowska 12. — lobé miejsc ograniczona 

| zaraz de wynajęcie — wejócie przez sień oraz 8 
penel, kuchnia, komlort. — Wiadomość tamże. 


„DER SIMPLICUS" 


jest jedynym antyfaszystowskim, w ię 
zyku niemieckim ukazującym się ilustrowa 
nym tygodnikiem eatyry :znyri. Powiada 
najwybitniejszych europejskuh rysowni- 
ków i autorów. — Cona pojejynczego 
numeru 60 groszy. — Abonament kwar- 
talny 7 zł. 20 gr. — Zapytania i zan.ó- 
wienia: Adm. „Der Sinplicna", Praha X. 


WOLNE POSADY 


ZDOLNEJ 
EKSPEDJENTKi 
z branżs bławatnej poszu- 

kuje zaraz firma 
LAZAR FREIWALD 
Kraków, al. Florjanaka 44. 


POTRZEBA pomocnikt 
z branży papierniczej. 
Zgłoszenia pod „Pomoc 
nik" do Adm. „N, Dzień 
nika". 382175 
POWAŻNA firma poszu 
kuje zdolnych i intelig*t 
tnych  ekspcdjentek 2 
branży kapeluszy dan- 
skich. Zgłoszenia pisem 
ne pod „Zdolne" do AJ 
min. „N. Dziennika". 


383 17 


LORAL, FLORJANSKA 25 


BKSPEDJENTKA z dłut 
szą praktyką z działu 
bławatnego  poszukiwa. 
na, Zgłoszenia: (irlir- 
baum, Urodaka 6%, 
PSANI 


POSAD POSZUKUJĄ 
: Zizkova 4c (Czechosłowacja). 


HOTEL-PENSJONAT. 
Emigrant kawaler, w śr: 
dnim wieku, włada pol 
skim, francuskim, nieme 
ckim językiem, w słowi* 
I pińmie, szuka zajęcia w 
hotelu, pensjonacie, >- 
weutualnie w miejsca 
kuracyjnem lub kąpielc- 
wem, Zgłoszenia do Ad ™ 
„N. Dziennika” „S, L.*. 


SŚWIATOWEJ SŁAWY 


E: HAYA PUDER 


MYDŁO i KREM 
ZALECAMY PRZEZ POWAGI LE 

DLA ZDROWIA DZIECI 
BO KABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH | DGOSAERIACH 


i APTEKA S.WHAY 
KAZIMIERZOWSKA JL - KOĽŁŁĄAIALA (2. 


KRYNICA 
PENSJONAT LOTOS Dzik, Tar. 33 


Telef. 32 
pod zarządem 


MUNDANTKA ze snajo- 
mością buchaiterji posz” 
kuje jakiejkotwiek pasa. 
dy. Zgłoszenia do Adm. 


„Now, Dzlzonnika* pod | Drowej R. i S. WAKRHKAFTIGOWEJ 
nTrzyletnia praktyka", 
Pelny komfort — Ciepla | z mua woda — Pokoje 
3768, | sloneczne. — Kuchnia wykwintna — Ceny niskie. 


SKLEP, zaprowadzony, 
Hlja piekarni lub na la- 
ny cel przy ul. Józefiń- 
skioj 45 od f czerwca d3 
wynajęcia, Wiadomoś3 
u dozorcy. 5680kr 


MIESZKANIE komforto: 
we, 3-pokojowe t kuch- 
nią | urządzeniem, w ò- 
kolicy P. K. O. da wynt 
jącia. Wiadomość: tels- 
fon 131-26. 5681kc 


KOMFORTOWE, słone 
ozna inieszkanie, trzech- 
pokojowe z kuchnią, dy 
wynajęcia. Wiadomość: 
Skład żelaza, Kościuwz. 
ki 85, 8826g 


miska RE 
POKÓJ — niekrępują :è 
wejście — do wynajęcia: 
Berka JoBolewicza 19/% 

8888T 


NAUKA I WYCHOWANIE 


| 


Poszukuje lekeyi atu: 
dentka IV roku flozofli, 
rutynowana korepetytorka 
z zakresu szkół średnich 
lub powez. Daje gwarancję. 
Wymagania b. skromne. 
Zgł. pod „Lekcje L. F.“ 
do Adm. Now. Dz. 5418 


RÓŻNE 


LUSTRA belgijskie, 
SZYBY szlifowane pole 
ca Fabryka luster Kal 
mus, Kraków, Starowisl 
na 60. DOBH 


MASZYNY do pisana 
okazyjne najtaniej 
Löwenstein, Kraków, ut 
Zwlerzyniecka 11. Tele. 
fon 162-50. 5670kr 


TROCHĘ HUMORU 


WEEKEND PRZYSZŁOŚCI... 


SODU 


Latająca willa umożliwi urzą dzenie miłej wycieczki. 


ZZOZ ZĘ PYYRS 


PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. Zi 6-00, kwartal. ZŁ 10:08 


w Krakowie 2 odnoszen. do doma Pp p CB p>» b 19% 
Na prowiacji z przesyłką pocziową = 60 p o 19% 
Zagranicą z przesyłką pocztową » » 1000 5 WW 


NOWY DZIENNIK* wychodz! codziennie, iakże w poniedziałki I dni poświą: 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona w 
tekście 4 nadesłacem oa 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekatem 6 ia- 
mów po 37 milimetr. =— Najmniejsze ogłoszenia drobne llczymy za 16 słów 

CENY w zlotych: 3 strona 1'25. — Tekst 1—. Nade slane ©75 — Za teksiem 
023, — Drobn e od slowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 0'5 gr. Gratuia 

cje 1730. — Za zasirzeżenie miejsca dolicza się 2355. Za druk kolor. 30% 


Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik" Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berke'hammer 
Nowa Drukarnja Dzienulkowa, Kraków, Orzesskowej 7, pod zarząd, Maksymiljana Feldmanna 


